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M ajster
m odpowiedzialnym  

kierownikiem  zespołu
O statn io  weszła w  życie uchw ała P rezyd ium  Rządu o, ro li, 

badaniach i  up raw nien iach m a js tra  w  uspołecznionych prze
m ysłow ych zakładach pracy.

Czyniąc m a js tró w  pe łnopraw nym i k ie ro w n ika m i podstawo
w ych  ogniw  p ro dukcy jnych , rząd i pa rtia  da ły  w yraz  pełnego 
Zaufania do naszej k a d ry  m a js te rsk ie j. Zaufan ie to uzasadnio
ne je s t nie ty lk o  o fia rną  i w yda jną  pracą ogółu m a js trów , 
k tó rzy  nie szczędząc s ił z oddaniem  uczestniczą w  socja lis tycz
nym  budow n ic tw ie . Zaufanie , z ja k im  rząd p o w ie rzy ł m a j
strom  odpow iedzia lne zadania w  rea liza c ji naszych p lanów  go
spodarczych, uzasadnione jest rów nież wzrostem  uśw iado
m ienia po litycznego ogółu m a js trów . Dzisiejszy m a js te r to czło
w ie k  p lanu 6-Ietn iego, to św iadom y dowódca na jba rdz ie j w y 
suniętych oddzia łów  pro du kcy jnych , walczących o zwycięskie  
W ykonanie sześciolatki.

U s tró j kap ita lis tyczn y  spychał m a js tra  do ro li naganiacza 
rob o tn ików  eksploatowanych przez kap ita lis tów . W  us tro ju  
^udowym ro la  m a js tra  sta je  się inna, nabiera socja lis tycznej 
treści. M a js te r staje się coraz bardzie j organ izatorem  pracy,

I fachow ym  nauczycielem  rob o tn ików , odpow iedz ia lnym  k ie ro w 
n ik iem  zespołu. M a on p rzy  tym  nieograniczone m ożliwości 
rozw ija n ia  swej in ic ja ty w y  i zdolności.

D obry  m a js te r jest szanowany i łu b ia n y  przez robo tn ików . 
Jego opieka i pomoc u ła tw ia  rob o tn ikom  w ykonan ie  ch lub 
nych zobowiązań. Tow. A lfre d  K aw czyk  pow iedzia ł, że w y 
konanie podjętych przez niego zobowiązań w  dużej m ierze 
zależy od w łaśc iw e j p racy sztygara oddziałowego. Jego szty
gar, tow. Czaja dobrze to rozum ie. U s iln ie  stara się, by zapew
nić K a w czykow i i całemu zespołowi ja k  najlepsze w a ru n k i 
Pracy.

Jak ie  w y n ik i da je  wzorowa praca sztygara, św iadczy p rzy 
k ład  sztygara, tow . Łuka, z kop. „W a le n ty -W a w e l“ . D obrym  
Przykładem  w  pracy tow . Ł u k  pociągnął za sobą dozór i gó r
n ików  oddzia łów  p ro du kcy jnych  do w a lk i o wyższe osiągnię
cia. M ia ło  to w ie lk i w p ły w  na zw ycięstw o te j kop a ln i nad kop. 
»Bobrek“  we w spó łzaw odn ic tw ie  o p ierw szeństw o w  w yko na 
niu  p lanu rocznego.

W  kopa ln i „A n d a lu z ja “  sztygar S tan is ław  B uch ta  p o tra f ił 
zm obilizow ać załogę swej ściany do podjęcia zobow iązania nie 
Udko w  dziedzin ie zwiększenia ilośc i c y k li, ále także w  dzie
dzinie zw iększenia dziennego postępu ściany.

Te p rzyk ła d y  m ów ią o tym , ja k  o lb rzym ią  ro lę  w  walce 
°  p lany  wydobywcze, w  walce o w zros t w yda jnośc i odgryw a 
dobra praca sztygarów.

N ie inaczej jest w  przem yśle m eta low ym . Np. m a js te r m on
tow n i zakładów  im. S trze lczyka tow . Z. G órk iew icz  nie ogra
nicza się do rzetelnego w yko nyw a n ia  swych bezpośrednich 
obowiązków. Tow. G órk iew icz  z n iestrudzonym  uporem  śledzi 
j  W ykryw a coraz to nowe rezerw y. L ik w id u ją c  „w ąsk ie  prze
k ro je “  i w yko rzys tu ją c  u jaw n ione  reze rw y podciąga p roduk
cję nie ty lk o  na sw ym  oddziale, ale w  całej fab ryce w ciąż na- 
Przód i naprzód.

W zakładach „U rsus“  ta k im  cennym  i zasłużonym  m a j-  
sfrem  je s t tow . S tan is ław  P aradow ski walczący o upowszech
nian ie w spó łzaw odn ictw a przekazu jący swe bogate dośw iad- 
czenia m łodvm  robo tn ikom .

Zarów no tow . G órk iew icz  ja k  i  tow . P aradow ski podobnie 
ja k  tysiące innych  m a js trów , p ieczo łow icie  szkolą ro b o tn i
ków , n ie  dorywczo, lecz stale i  system atycznie.

Również w  przem yśle w łók ienn iczym  m a js te r ma ogrom ny 
Wp}yw  na podnoszenie p ro d u kc ji na cojraz wyższy poziom. Od 
m ajs tra  w  dużym  stopniu zależy, ja k ie  re zu lta ty  osiągną tk a 
cze jego grup. W Zakładach P rzem ysłu Baw ełnianego im. 
Dkrzei m a js te r F ranciszek D ru żyńsk i b y ł je dn ym  z p ie rw - 
**ych, k tó rzy  p rzygo tow a li odpow iedn io ro b o tn ikó w  i m aszy- 
“y do prze jścia  na w ielowarszta towość.

M a js te r rem ontów  w  ZPB im . S ta lina , Kuźm a w raz ze swą 
brygadą w a ln ie  p rzyczyn ił się do przedterm inow ego w ykona
nia p lanu w  przędzalni odpadkowej.

W ZPB im. M arch lew skiego dzięki w zo row e j pracy m a js tra  
St. P acanow sk iego  jego zespół przodu je w  tk a ln i,  osiągając 
W stvczniu przecię tn ie 111 proc. w ykonan ia  planu. Tkacze 
Pracujący pod k ie row n ic tw e m  m a js tra  Pacanowskiego ce
nią każdą m inu tę  i um ie ję tn ie  w yko rzys tu ją  m ożliwości p ro 
dukcyjne maszyn.

W te j samej tk a ln i zna jdu jem y po tw ie rdzen ie  p raw dy, że 
gdzie dob ry  m a js te r — tam rośnie p rodukc ja , gdzie z ły  m a j
ster — tam  produkcja  szwankuje. P rzyk ła d  n ie ch lu jn e j p ra 
cy dostarczają m a jstrow ie  B isyn g ie i i W iaderk iew iez, k tó - 
J;ych zespoły w ykonu ją  swój plan zaledw ie w  64 proc. M a j
s trow ie  B isyng ie r i W iaderkiew iez n ie  pouczyli tkaczy, w  ja k i 
sposób należy usunąć przeszkody w  p ro d u k c ji a im  samym 
b ie  chce się przyłożyć do trudn ie jsze j roboty.

D obry m a js te r zawsze dzie li się sw ym i um ie ję tnościam i 
^ p racow n ikam i. A le  dobry m a js te r uczy się rów n ie ż  sam. 
większość naszych m a js tró w  rozum ie, że na jw ięce j zyska 
Przyswajając sobie doświadczenia przodu jących m a js tró w  ra 
dzieckich, w yros łych  w  walce o na jw yższy poziom techniczny, 
^  atm osferze ko lek tyw n e j pracy. Czyż może być godniejszy 
Wzór dla naszego m ajs tra , n iż  M ik o ła j Rossyjski, m a js te r fa 
b ry k i „K a l ib r “ , in ic ja to r zespołowej p racy _ stachanowskie j?
2 pomocą inżyn ie rów  i technologów R ossyjski sporządził p lan 
Pracy stachanowskie j na swoim  odcinku, zapoczątkowując 
W ten sposób p lanowanie stachanowskie. On też p ierw szy za
stosował system potokow y przy_ p ro d u k c ji bardzo skom p liko 
wanych apara tów  —■ m ik ro m e trów . O obecnym  poziom ie p ro 
dukc ji św iadczy chociażby fak t, że odcinek m a js tra  Rossyj- 

I skiego w  ciągu jednego miesiąca p ro d u ku je  dziś w ięce j m i-  
I krom etrów , n iż w yp rod ukow a ł ich  w  ciągu całego roku  1940.
I  M ik o ła j Rossyjski. A leksander C zu tk ich , in ic ja to r współza- 
I W odnictwa o ty tu ł brygady na jwyższe j jakości, tysiące p rzo- 
i  dujących m a js tró w  radzieck ich —  oto ludzie, k tó rych  do

świadczenia i osiągnięcia p rzysw a ja ją  sobie nasi m a js trow ie .
Tacy m a js trow ie , k tó rzy  w yka zu ją  m aksim um  w łasne j in i 

cjatywy w  doskonaleniu o rgan izacji pracy, k tó rzy  stw arza ją  
Robotnikom ja k  najlepsze w a ru n k i w yd a jn e j pracy, śm ia io 
upowszechniają uspraw nien ia robotn icze oraz szeroko stosują 
doświadczenia radzieckie są bo jo w n ika m i postępu technicz
nego. Tacy m a js trow ie  po ryw a ją  ro b o tn ikó w  do podnoszenia 
Wydajności pracy, do w a lk i o lepsze w ska źn ik i techno-ekono- 
hiiczne.

Należyte przygotow anie p ro d u kc ji, p rzydzie len ie  odpow ied
nim robo tn ikom  odpow iednich zadań, zapew nienie sprawnego 
"^opatrzenia, niedopuszczanie do przesto jów , n ie  w ycze rpu ją  
*adań m ajstra . M yślą przewodnią każdego m a js tra  pow inna 
być troska o udoskonalenie metod p ro d u kc ji. Czym większą 
brzy tym  okaże on pomoc now atorom  i rac jona liza to rom , tym  
?2ybszv i wyższy będzie postęp techniczny w  naszych fa b ry 
kach, tym  wyższa będzie wydajność pracy, tym  m niejsze będą 
koszty własne p rodukc ji.

W swej codziennej pracy m a js te r pow in ien  dążyć do tego, 
"y  załoga tw orzy ła  zw a rty  ko lek tyw . Osiągnie to, je ś li będzie 
spraw ied liw ie  tra k to w a ł wszystk ich tow arzyszy pracy, je ś li 
Robotnicy przekonają się, żę jego postawa m ora lna  je s t bez za- 
*zulu. Jest to  w arunk iem  wzm ocnienia jego a u to ry te tu  i  po - 
pębien ia  szacunku rob o tn ików  dla  jego k ie row n icze j ro li.
*  ta k ie j atm osferze m a js te r skutecznie j m ob ilizow ać będzie 
*Mogę do w spółzaw odnictw a pracy, do now ych  procesów p ro 

d u k c y jn y c h  .
Doceniając znaczenie m a js tra  w  zarządzaniu p rodukc ją , 

JUsze organizacje p a rty jn e  w spó ln ie  z rad am i zak ładow ym i 
n ios ły  mu wszechstronną pomoc i opiekę. O rgan izacje  

burty jne  czuwać będą. by rósł a u to ry te t m a js tra  i jego za- 
^4dzeń, by rosło zaufan ie załogi do swego bezpośredniego 
M erzchn ika . S tw orzy to z zespołu siłę, k tó ra  ożyw iona gorą- 
yrn pragn ien iem  w yw alczenia swemu narodow i szczęśliwej 

^ z yszłości, zwycięsko rea lizow ać będzie swe p lan y  p rodukcy jne .

Ożywiona działalność
partyzantów vietnamskich

) P E K IN  (PÁP). —  V ie tn a m - 
A gencja Prasowa donosi, że 

ttn io oddzia ły  w o jsk  ludo 
Cl1 oraz oddz ia ły  pa rtyzanc- 
Wzmogły swą dzia ła lność w  

feezu n iep rzy jac ie la .
"  ciągu tygodnia, k tó ry  u - 
bą ł 15 lu tego, oddzia ły te, o- 
bjące w  d o lin ie  rzek i Czer- 

zniszczyły  5 poste-run- 
b icp rzy jac ie lsk ich .

W  V ie tnam ie  po łudn iow ym  
loka lne  oddzia ły y ie tnam sk ie j 
a rm ii lu do w e j zaatakow ały sze
reg po zyc ji francusk ich  m iędzy 
Longozau, Rachgia i Cantho na 
p o łu dn iow y  wschód od Saigo- 
nu. W  czasie tych w a lk  zatop io
no sta tek n ie p rzy jac ie lsk i w  po
b liż u  Cantho, ostrze liw ano sto
licę  p ro w in c ji Rachgia oraz zn i
szczono posterunek n ie p rzy ja 
c ie lsk i w  Pungieb.

Załoga elektrowni „Szombierki” wzywa 
elektrownię krakowską do współzawodnictwa 
i wymiany doświadczeń w walce o oszczędną

gospodarkę węglem
(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W E le k tro w n i Szom bierki od
by ła  się narada w ytw ó rcza  za
łog i oddzia łu  kotłowego, poświ? 
eona zagadnieniu w a lk i o zm nie j 
szenie zużycia węgla.

K ie ru ją c  się w y tyczn ym i V'I 
P lenum  K C  PZPR  załoga 
podję ła konkre tne  zobow iązania 
i postanow iła  wezwać załogę 
E le k tro w n i K ra k ó w  do w spó ł
zaw odnictw a o rac jona lne, eko
nomiczne zużycie węgla.

Zużyć o 5 proc. węgla 
mniej, niż w 1950 r.

Palacze i m is trzow ie  zm iano
w i k o tło w n i zobow iązali się m. 
in.: w  czasie m iędzy na jw yższy
m i obciążeniam i i w  nocy 
wzm óc w ys iłe k  tak, ażeby k o tły  
p racow a ły  z pełną w ydajnością  
p rzy na jekonom iczn ie jszym  spa 
la n iu  węgla (stała obserwacja 
ognia); uszkodzone rusz tow iny  
zastąpić na tychm iast no w ym i (w 
czasie pracy kotła ), dokładnie 
regulow ać do p ływ  pow ie trza ; u - 
trzym yw a ć  grubość - w a rs tw y  
węgla tak, aby następowało peł 
ne spalanie w ęgla; zdm uchiwać 
dok ładn ie  sadze i  pop ió ł z po
w ie rzch n i ogrzew alne j, u trz y 
m yw ać ciśn ien ie robocze pary 
bez dużych wahań, usuwać 
szlakę z rusztów  i  bocznych 
ścian paleniska.

M is trzow ie  zm ianow i zobowią 
za li się oszczędzić 5 proc. węgla 
w  stosunku do ro ku  1950.

Pomoc innych brygad
B rygada rem ontow a w  ko 

t ło w n i podję ła  rów n ież zobow ią
zania: usunąć w szystk ie  n ie 
szczelności w  rurociągach, do
k ła d n ie  rem ontow ać ruszty, w y 
rem ontow ać w a rs tw ice  węglo
we, w yrem ontow ać zgarniacze 
itd .

P racow n icy  naw ęglan ia  i od- 
popie lania, chcąc przy jść  z po
mocą palaczom  i  brygadzie  re 
m on tow e j w  w yko na n iu  powzię
tych  przez n icn zobowiązań, po 
s ta n o w ili zw rócić  baczną uw a
gę na wagę węglow ą w  celu 
dokładnego obliczenia ilości po
branego i zużytego węgla, sk ra 
plać w ęg ie l tak, by spa la ł się 
na jekonom iczn ie j. przepad z po
p ie ln ika  przekazać z pow rotem  
na ruszt.

Ponadto p racow n icy w arszta
tu  mechanicznego zobow iązali 
się: w yko nyw a ć w  te rm in ie  prace 
dla  oddzia łu kotłowego, u trz y 
m yw ać w szystkie  taśm y w ęglo
we w  ta k im  stanie, aby nie do
puścić do żadnych a w a r ii rucho
w ych , skrócić czas rem ontu  przy 
napędach rusztow ych o 5 proc.

Ins ta la to rzy  zobow iązali się 
zaoszczędzić parę i wodę przez 
dop ilnow an ie  szczelności ru ro 
ciągów, zasuw i  zaworów.

Wezwanie do towarzyszy 
krakowskich

Na naradzie p rzy ję to  rezo lucję 
następu jącej treści:

„R ozum ie jąc zadania stojące 
przed energetyką polską w  p la 
n ie  6 -le tn im  i doceniając w  pe ł
n i konieczność oszczędnego użyt 
kow an ia  podstawowego pa liw a , 
ja k im  jes t w ęgie l, m y —  zebra
n i na naradzie roboczej praco
w n ic y  k o tło w n i E le k tro w n i 
S zom b ie rk i —  k ie ru ją c  się w y 
tyczn ym i V I  P lenum  n a . j j

p a r ti i — zobow iązu jem y się: 
popraw ić  w y n ik i,  uzyskane w  
oszczędnym spalaniu węgla i 
wezwać załogę E le k tro w n i K ra 
ków  do podpisania um ow y o 
w spó łzaw odn ic tw ie  w  zmniejszę 
n iu  jednostkowego zużycia w ę
gla. Zapraszam y tow arzyszy z

E le k tro w n i K rakó w , aby p rzy 
je cha li do nas i zapoznali się z 
naszym i os iągnięciam i oraz udo
s tę p n ili nam swoje sukcesy w  
dziedzin ie w a lk i o lepsze wskaż 
n ik i zużycia węgla.

Z obow iązu jem y się po b ra te r
sku podzie lić się z załogą E le

k tro w n i K ra k ó w  już uzyskany
m i doświadczeniam i, ja k  ró w 
nież dz ie lić  się doświadczenia
m i późn ie jszym i“ .

(A r ty k u ł g rupy  pracow n ików  
E le k tro w n i S zom b ie rk i poda je
m y na str. 3-ciej).

X. S.

W 80 rocznicę urodzin Róży Luksemburg
Uroczysta akademia w Warszawie

(f) W  80 rocznicę u rodzin  Ró
ży Luksem burg, dn ia  5 bm. od
by ła  się w  sa li M B P  w  W arsza
w ie  uroczysta akadem ia pośw ię
cona pam ięci p łom ienne j rew o 
lu c jo n is tk i.

W  prezyd ium  akadem ii, k tó re j 
p rzew odniczy ł w spółtowarzysz 
pracy i  w a lk i Róży Luksem burg 
tow . F ranciszek F ie d le r — za
s ied li członkow ie  K Ć  PZPR z 
sekretarzem  K C  PZPR, — tow . 
Edw ardem  Ochabem na czele o- 
raz starzy bo jo w n icy  o sprawę 
w yzw o len ia  społecznego i  na ro 
dowego ludu  polskiego, b. człon
kow ie  S D K P iL .

Nad stołem p re zyd ia lnym  w i
dn ia ł w ie lk i p o rtre t „O r ła  Re
w o lu c ji“  —  Róży Luksem burg, 
otoczony z dwóch stron czerwo
n y m i sztandaram i.

A kadem ię  zaga ił członek K C  
PZPR, re d a k to r organu teo re ty 
cznego K C  P a rt ii.  B udow niczy 
P o lsk i L u do w e j, . tow . F ra n c i
szek F ied ler. (P rzem ów ienie tow . 
F ied le ra  poda jem y na str. 2).

L iczn ie  zebran i na sa li a k ty 
w iśc i p a rty jn i,  p rzodow n icy pra 
cy, przedstaw icie le  społeczeń
stwa s to licy  z w ie lk ą  uwagą w y 
s łucha li następnie obszernego re 
fe ra tu  o życiu , w a lce  i  p racy R ó
ży Luksem burg , k tó ry  w y g ło s ił 
członek K C  PZPR  k ie ro w n ik

W ydz ia łu  H is to r ii P a rtii,  tow . 
Tadeusz Daniszewski.

Wystawa
„Róża Luksemburg —
w 80 rocznicę urodzin“
W  dn iu  5 bm . w  C en tra lnym  

O środku Szkolenia P a rty jn eg o  
P ZP R  o tw a rta  została w ystaw a 
„Róża Luksem burg  w  80 roczn i
cę u ro dz in “ .

Na o tw a rc ie  w y s ta w y  p rzyb y 
l i :  członek B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR  tow . B erm an, se
k re ta rz  K C  PZPR tow . Ochab, 
zastępca członka B iu ra  P o litycz  
nego K C  tow . M atuszew ski 
oraz członkow ie  K C  tow . tow  
F ied le r, Skrzeszewski, Kasm an, 
D an iszew sk i i  Kozłow ska.

W ystaw a obrazu je życie n ie u 
g ię te j b o jo w n iczk i o s p ra w ie d li
wość i  postęp, o szczęśliwszą 
przyszłość narodów, o socjalizm , 
n ieustraszonej sze rm ie rk i so li
darności ro b o tn ikó w  po lsk ich  z 
ro b o tn ik a m i ro s y js k im i i  ro b o t
n ik a m i innych  narodowości.

Przemianowanie Zakładów 
Wytwórczych Lamp 

Elektrycznych na Zakłady
im. Róży Luksemburg

(Od korespondenta) W  dn iu  
wczorajszym  w  sa li M ie jsk iego

Przedsięb iorstw a K o m u n ik a c y j
nego na W o li odbyła się uroczy
sta akadem ia załog i Z akładów  
W ytw órczych  Lam p E le k trycz 
nych z okaz ji 80 roczn icy u ro 
dzin  Róży Luksem burg.

Załoga po w ys łuchan iu  re fe 
ra tu  okolicznościowego w y g ło 
szonego przez I  sekretarza K D  
W ola tow . M iłaszew icza p rz y ję 
ła  jednom yśln ie  rezo luc ję  o na
dan iu  zakładom  nazwy Z a k ła 
dów  im . Róży Luksem burg.

Następnie załogi poszczegól
nych dz ia łów  zg łos iły  szereg zo
bow iązań p rodukcy jnych . Za
łoga oddzia łu  P-5 d la  uczczenia 
80-e j roczn icy  u rodzin  Róży 
Luksem burg  zobowiązała się 
w ykonać p lan za m iesiąc m a
rzec na 5 dn i przed term inem , 
oraz zakończyć m ontaż zauto
m atyzowanego dużego zespołu 
w  te rm in ie  do dn ia  25 bm.

Załoga oddzia łu  P - l  w  odpo
w iedz i na to  zobow iązanie po
s tanow iła  w ykonać p lan p roduk  
c y jn y  za I  k w a rta ł na 3 dn i 
przed te rm inem  to je s t do dn ia 
28 bm.

Ponadto d la  podniesienia 
św iadom ości k lasow e j i ideo lo
gicznej postanow iono zorganizo
wać 50 g ru p  po 20 osób d la  za
poznania się z życiorysem  Róży 
Luksem burg  i h is to r ią  polskiego 
ruchu  robotniczego. (rw )

Traktory gotowe do wiosenne/ akcji siewnej

Æ

W P aństw ow ym  O środku M aszynow ym  w  Trzeboszeuńe teoł® 
Paczkowa, w o j. w roc ław sk ie , zakończono juz  rem ont maszyn  
ro ln iczych. W h a li m aszyn P O M -u  sto ją  tra k to ry  gotowe do w y 

ruszenia W  pole F o to  A R

Pierwsze posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw w Paryżu

Na zebraniach gromadzkich pracujący chłopi 
postanawiają sprawnie przeprowadzić zasiewy 

i podnieść wydajność z ha
Chłopi z Młynisk podjęli wezwanie gromady Spławie

Referat tow. Bieruta 
na iamach prasy 

bułgarskiej
(f) S O F IA  (PAP). —  Cała p ra 

sa bu łgarska zam ieściła na czo
ło w ym  m ie jscu obszerne stresz
czenie re fe ra tu  przewodniczące
go K C  PZPR  tow . B. B ie ru ta , w y  
głoszonego na V I  P lenum  K C  
P a rt ii.  W  ty tu ła c h  prasa pod- 
kreś lą  znaczny w k ła d  P o lsk i w  
św ia tow ą w a lkę  w  obron ie poko 
ju  oraz duże osiągnięcia P o lsk i 
w  dziedzin ie budow n ic tw a socja 
list.ycznego.

Otwarcie wystawy ku czci 
Róży Luksemburg 

w Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP). —  W  d n i*  

5 m arca br. w  zw iązku  z 8TT ro 
cznicą u rodzin  Róży Luksem 
bu rg , w  in s ty tu c ie  M a rksa -E n - 
ge lsa-Len ina w  B e r lin ie  o tw a rta  
została w ystaw a poświęcona pa
m ięc i w ie lk ie j re w o lu c jo n is tk i.

W ystaw a została zorganizowa 
na przez K C  N iem ieck ie j Socja
lis tyczne j P a r t ii Jedności (SED). 
W  uroczystości o tw arc ia  w ys ta 
w y  w z ię li udzia ł: przewodniczą
cy SED Prezydent W ilh e lm  
P ieck. członkow ie B iu ra  P o lity 
cznego i sekre ta ria tu  K C  oraz 
delegacje zagraniczne.

Członek B iu ra  Politycznego 
K C  SED —  F red Oelssner omó
w i ł  życie i działa lność Róży L u 
ksem burg. podkreśla jąc, iż w y 
stawa stanow i dowód, że pamięć 
w ie lk ie j re w o lu c jo n is tk i jes t na 
da l żywa w  N iem ieck ie j Repu
b lice  D em okra tyczne j i wśród 
całego p ro le ta ria tu  n iem ieck ie 
go.

(f) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  
się zebrania grom adzkie, na 
k tó ry c h  ch łop i p rzyg o tow u ją  się 
do w yp e łn ie n ia  tegorocznych za 
dań siewnych.

O sta tn io  na apel grom ady 
S p ław ie  odpow iedz ia ł- grom ada 
M ły n is k a  w  pow. Dębno, w  w o j. 
szczecińskim.

G rom ada postanow iła  w y k o 
nać p lan zasiewów w  te rm in ie , 
t j .  do 30 m arca br.

C h łop i z M łyn iska  zobow ią
za li się podnieść w yda jność z 
1 ha w  po rów nan iu  z w yd a jn o 
ścią w  ro k u  ub.: ży ta  o 4 q, 
pszenicy 4,5 q, jęczm ien ia o 3 q 
oraz ow sa o 4 q  zaś w yda jność 
z iem n iaków  z jednego ha o 45 q.

Postanow iono rów n ież  w y 
konać w  100 proc. w szystkie  
p lan y  kon tra kcy jn e .

Traktorzysta Weleda 
z POM w Pawłowie 

wykona w  br. 1.155 ha orki 
średniej

(f) D ługookresowe w spółza
w odn ic tw o  w  zw iększan iu  w y 
da jności pracy, kom pleksow ym  
oszczędzaniu p a liw a  i  ra c jo n a l
nym  w yko rzys ta n iu  c iągn ików  
obe jm uje  coraz w iększą liczbę

tra k to rzys tó w  z P aństw ow ych 
O środków  M aszynow ych i P ań
s tw ow ych  G ospodarstw  R o l
nych.

N a jw iększe zobow iązanie pod 
ją ł tra k to rzys ta  W eleda z 
P O M -u  w  P aw łow ie , w  w o j. o- 
po lsk im . Na tra k to rze  m a rk i 
„U rsu s “  po d ją ł się on w ykonać 
w  tym  roku  1.155 ha o rk i śred
n ie j. Zobow iązanie to przew yż
sza o 55 ha zobowiązanie, ja k ie  
po d ją ł czołowy trak to rzys ta  — 
Stefan M arcak  z PGR W o jno - 
w ice, p racu jący  rów n ież  na „ U r 
susie“ .

T rak to rzyśc i PG R w  M ie n n i- 
cach i  Strzeszowie, w  pow. tu ch - 
n ick im , po s tano w ili na zaoszczę
dzonym  paliw ie , pracować po 4 
d n i w  m iesiącu.

4 tra k to rz y s tó w  zespołu PG R 
Ruskowo, w  w o j. o lsztyńskim , 
postanow iło  zaoszczędzić w  tym  
ro ku  1.000 kg  pa liw a.

ZMP-owski siew pokoju
W łączając się masowo do 

ZM P -ow skiego siew u poko ju  
m łodzież w ie jska  z p o w ia tu  
O strów  Maz., w  w o j. w a rszaw 
sk im  pom ogła w  w yre m on to 
w a n iu  i  p rzygo tow an iu  do sie

w ó w  295 m aszyn i  sprzętu ro l
niczego.

W  pow ia tach : G rójec, G osty
n in , C iechanów, P łońsk i  M a
ków  M azow iecki Z M P -ow cy  zor 
gan izow a li specja lne t r ó jk i m ło 
dzieżowe, k tó ry c h  zadaniem jest 
pomoc w  dop ilnow an iu  pe łnej 
rea liza c ji dekre tu  o pom ocy są
siedzkie j.

M łodzież w ie jska  z gm iny  
Belsk, P rom na, Jeziory i  Sobie- 
nie, po w ia tów  C iechanów, G ró 
jec i O stro łęka u tw o rzy ła  b ry 
gady „ le k k ie j k a w a le r ii“ , k tó 
re  pom agają w  k o n tro li nad 
w ła śc iw ym  rozprowadzeniem  
nawozów  sztucznych wśród m a
ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów.

W  pow. O strów  M azow. 173 
synów i córek m ało i ś rednio
ro ln ych  rodz in  ch łopskich  
w s tą p iło  do Z w iązku  M łodzieży 
Po lsk ie j.

M ło dz i tra k to rzyśc i z PG R -  
Rąbień, pow. łódzk i po s tanow ili 
w  czasie siewów w iosennych 
zaoszczędzić 800 kg  m a te ria łó w  
pędnych.

W  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
Bogucice, pow. Sieradz, 12 człon 
ków  now oprzy ję tych  id o  Z M P  
u tw o rzy ło  brygadę rac jon a ln e 
go siew u nawozów sztucznych.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  ponie
dz ia łek  po po łu dn iu  odbyło  się 
p ierwsze posiedzenie zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
Z w ią zku  Radzieckiego, S tanów  
Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n i i i F ra n c ji, k tó rzy  m ają  usta
lić  porządek dzienny kon fe ren c ji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw .

W kon fe ren c ji b io rą  udz ia ł 
w icem in is te r spraw  zagranicz
nych ZSRR — A nd rze j G ro m y - 
ko. z ram ien ia  USA ambasador 
F il ip  Jessup, w icem in is te r spraw

zagranicznych A n g lii — Ernest 
Davies oraz sekre tarz generalny 
m in is te rs tw a  spraw  zagranicz
nych F ra n c ji A leksander P aro - 
di. Poza bezpośrednim i w spó ł
p racow n ikam i czterech zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagranicz
nych w  kon fe ren c ji uczestniczą 
rów n ież ambasador ZSRR w  
P aryżu — P aw łów , ambasador 
USA Bruce i ambasador W ie l
k ie j B ry ta n ii H arvey.

Następne posiedzenie w yzna
czone zostało na w to re k  na go
dzinę 15.

Demonstracje ludności Maroka 
przeciw kolonizatorom francuskim
Żołnierze marokańscy odmawiają strzelania 

do demonstrantów -  Oburzenie w krajach arabskich 
i Indiach z powodu terroru władz francuskich

Potworna zbrodnia barbarzyńców amerykańskich
Żołdacy Mac Arthura użyli gazów trujących 

przeciwko wojskom ludowym w Korei
(f) P E K IN  (PAP). —  K o re 

spondent A genc ji N ow ych  C h in  
donosi, z fro n tu  koreańskiego, 
że pod Seulem agresorzy ame
rykań scy  używ a ją  gazów t r u 
jących  w  w a lkach  p rzec iw ko  
koreańsk im  w o jskom  lu do w ym  
i  ochotn ikom  chińskim .

Nad rzeką Hangan w  10 k i 
lom etrach  na p o łu dn iow y  -  
wschód od Seulu sam olo ty am e
ryka ń sk ie  z rz u c iły  bom by, z 
k tó rych  po w yb uch u  w y d o b y ł 
się gęsty, b ru na tn y , gryzący 
dym . Żołn ierze koreańscy i  o- 
cho tn icy  chińscy, k tó rz y  znale
ź li się w  zasięgu tego dym u, 
s tra c ili przytom ność na k i lk a 
naście godzin. Po zastosowaniu 
odpow iedn ich zabiegów w  szpi
ta lach zdołano ich  u ra tow ać z 
ty m  jednak, że wszyscy zapad li 
na c iężkie  choroby d róg  odde
chowych i  p łuc. Gaz tru ją c y , 
k tó ry  w y w o łu je  tego rodza ju  
schorzenia, jes t na jp raw d op o
dobn ie j ja k im ś  zw iązk iem  a r- 
szeniku.

Korespondent A ge nc ji N o
w ych C h in  zaznacza, że in te r 
w enci am erykańscy doprow a
dzeni do w ściekłości sw ym i nie-, 
powodzeniam i w  K o re i dopusz
czają się now e j zbrodn i i ła 
m iąc wszystkie ogólnie przyjęi.e 
no rm y praw a m iędzynarodow e
go, zaczynają używ ać te j be
s tia lsk ie j b ron i m asowej zagła- 
dy — gazów tru ją cych  To no 

w e ba rba rzyństw o agresorów 
— pisze korespondent — w y w o 
ła ło  g łąbokie oburzenie w śród 
żo łn ie rzy koreańskie j a rm ii lu 
dowej i wśród ochotn ików  ch iń  
skich, k tó rzy  nie złożą b ron i, 
dopóki ostatni- żołdak in te rw e n 
tó w  nie zostanie w yrzucony z 
Kore i.

Agresorzy am erykańscy w  K o 
re i, k tó rzy  od d ług ich  m iesięcy  
w  bestia lsk i sposób m ord u ją  
n iew inną  ludność, ró w n a ją  z 
ziem ią m iasta i  wsie, k tó rzy  b u 
rzą ęlorobek w ie kó w  —  doko
n a li now ej, p o tw o rn e j zbrodn i.

W ojska am erykańskie  na roz
kaz k rw a w ych  hersztów  am ery
kańsk ie j in te rw e n c ji w  K o re i —  
Trum ana i  Mac A rth u ra , zastoso 
w a ły  gazy tru ją ce  p rzeciw ko  
bohate rsk im  w o jskom  koreań
skim , b ron iącym  w raz z ochot
n ik a m i c h iń sk im i sw ej o jczy
zny.

Doprow adzen i do w ściekłości 
niepow odzeniam i w  K o re i, ame
rykańscy bandyci prześcignęli 
nawet h itle row ców . P okazali raz  
jeszcze, do czego zdo lny jest 
im peria lizm . Pokazali raz jesz
cze, że n iczym  są d la  n ich  n a j
ba rdz ie j elem entarne praw a  
m oralne. Coraz w idocznie jsza  
sta je  się ohyda am erykańsk ie j 
p o lity k i agresji. Coraz ba rdz ie j 
ja skraw o odsłania się los ja k i 
agresorzy am erykańscy pragną 
zgotować całe j ludzkości

(f) P E K IN  (PAP). —  Dowódz
tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
lu d o w e j w  kom un ikac ie  ogłoszo 
n y m  w  poniedzia łek doniosło, 
że oddziały: a rm ii ludow e j śc i
śle w spó łdz ia ła jąc  z ocho tn ika 
m i ch iń sk im i kon tynuo w a ły  
w a lk i na wszystk ich odcinkach 
fro n tu .

To nowe ba rba rzyństw o agre
sorów am erykańskich , k tó re  
w yw o ła ło  głęboką fa lę  n ie n a w i
ści w śród żo łn ie rzy  koreańskich  
i  ocho tn ików  ch ińsk ich  —  p rz y 
czyn i się do wzm ożenia bo jo - 
wości i  n iez łom ne j w o li z w y 
cięstw a bohaterskich żo łn ie rzy  
koreańskich  i  ich  ch ińsk ich  to 
w arzyszy bron i. Zbrodn ie  am e
ryka ń sk ich  bes tii n ic  im  nie  po
mogą. Bohaterska w a lk a  ludu  
koreańskiego zakończy się jego 
ostatecznym  zwycięstwem .

B estia ls tw o am erykańsk ich  
agresorów w yw o ła  najgłębsze o- 
burzenie  i  w yw o ła  odrazę w szy
s tk ich  narodów  św iata. Zastoso
w anie gazów tru ją cych  przez 
am erykańskich  h itle row ców , od
s łan ia jąc  raz jeszcze bezm iar 
zbrodn i am erykańskiego im pe
ria lizm u , zm ob ilizu je  lu d y  św ia 
ta do wzm ożenia w a lk i p rzec iw 
ko am erykańsk im  zbrodniarzom , 
przeciw ko tym , k tó rzy  pragną  
rozpętać nowa rzeź św iatową.

(i)  P A R Y Ż  (PAP). Sytuacja  
w  M aro ku  w  w y n ik u  rep res ji 
francusk ich  wobec zw o lenn ików  
niepodległości tego k ra ju  jes t 
w  da lszym  ciągu napięta, ja k  
sądzić można ze skąpych w ia 
domości, p rzen ika jących  przez 
surową cenzurę francuską.

B iu ro  In fo rm a c y jn e  p a r t i i 
Is t ik a l w  P aryżu donosi, że w  
ub ieg ły  p ią tek w  K siba doszło 
do starć m iędzy m an ifes tan tam i 
dom agającym i się un iew inn ien ia  
aresztowanych p a trio tó w  a od
dz ia łam i p o lic ji. M an ifestanci 
ro z b ro ili oddzia ły  p o lic ji, zw ra 
cając następnie b ro ń  w ładzom . 
A d m in is tra c ja  ko lon ia lna  ścią
gnęła na m ie jsce zajść oddzia ły  
strzelców  m arokańskich , k tó re  
od m ów iły  strze lan ia  do tłum u . 
D z ienn ik i eg ipskie don ios ły  o 
zaatakow aniu Fezu przez fra n 
cuskie oddzia ły  w ojskow e. W  
ca łym  szeregu m iejscowości 
w ładze francusk ie  dokona ły  
w ie lu  aresztowań.

„ L ‘H u m an ite “  podkreśla, że 
w yp ad k i w  M aro ku  w y w o ła ły  
oburzenie w  stolicach k ra jó w  
arabskich. W  K a irze  i A leksan 
d r i i odbyła się potężna m an ife 
stacja potępia jąca p o lity k ę  re -

p res ji, stosowaną przez w ładze 
francusk ie  w  M aroku . K onsu la t 
francu sk i w  K a irze  strzeżony 
jes t przez oddz ia ły  p o lic ji. W  
Damaszku m an ifes tow a li robo t
n icy  i studenci, p ię tnu jąc  p o li
tykę  rządu francuskiego. W L a - 
hero (Pakistan) k ilk a  tysięcy 
studentów  m an ifes tow ało  przed 
gmachem, w  k tó ry m  odbyw ają  
się obrady K o m is ji Gospodar
czej O NZ d la  spraw  A z ji i Da
lekiego W schodu, wznosząc o - 
k rz y k i an ty fra ncusk ie  i w yraża
jąc  oburzenie z powodu b ru ta l
nych re p re s ji wobec m arokań
skiego ruchu  niepodległościowe
go.

L iczne organizacje arabskie 
pos tanow iły  odbyć w  poniedzia
łek  kon ferenc ję  w  K a irze  d la  
zbadania sy tua c ji w  M aroku. 
N ie  w yk lucza  się, iż sprawa 
M aroka może być przedstaw io
na w  ONZ.

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak  do
nosi agencja Reutera, pa rlam ent 
eg ipski pow zią ł jednom yśln ie  
uchwałę, w  k tó re j potępia o k ru 
cieństwa francusk ie  wobec zwo
le n n ikó w  niepodległości w  M a
roku.

Przyjęcie w Radzie Państwa 
dla uczestniczek Kongresu Ligi Kobi

(f) W  d n iu  6 bm . w  godzinach 
w ieczornych P rem ie r Józef C y
rank iew icz  pode jm ow a ł w  sa
lach Rady Państw a de legatk i na 
X O gólnopo lsk i Kongres L ig i 
K ob ie t oraz cz łonk in ie  de legacji 
zagranicznych obecnych na K on  
gresie.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li:

członkow ie Rady Państw 
członkow ie Rządu, przedstaw 
ciele w ładz naczelnych PZP 
s tro n n ic tw  po litycznych. Zw is 
ków  Zawodowych, S tołeczr 
Rady Narodowej i organizai 
masowych.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  ba rd  
serdecznej a tm osfe rze

Zwiększenie wydobycia węgla 
wspólnym zadaniem górników 

i techników kopalni wałbrzyskich
(f) Zw . Zaw. G ó rn ikó w  zorga

n izow a ł w  W ałb rzychu  spo tka
n ie  p racow n ików  technicznych 
i  p rzodow n ików  pracy kopa lń  
w a łb rzysk ich . Celem spotkania 
by ło  om ów ienie m ożliwości 
zw iększenia w ydobycia  węgla.

G órn icy  w ysunę li pod adre
sem pracow n ików  technicznych 
szereg postu la tów  oraz zobow ią
za li się zw iększyć dyscyp linę 
pracy, w yko rzys tu ją c  w  pe łn i 
czas pracy.

Jednocześnie gó rn icy  po d ję li 
szereg długookresow ych zobo
wiązań. M . in. brygada W a łto - 
sza zobowiązała się w ykonać w  
m arcu 1 cyk l dodatkowo, a b ry 
gada Sobieraja przebić 110 m 
dow ie rzchn i w  c iągu miesiąca, 
co stanow i 180 Droc. norm v.

Brygady górnicze łączą 
» w duże zespoły

W  celu racjonaln ie jszego po 
dzia łu  prac przy w ydobyc iu  wę 
gla i ła tw ie jszego rea lizowani; 
zobowiązań podjętych dla przy 
spieszenia cykliczności robo 
w ydobyw czych, gó rn icy kopa li 
Dolnego Śląska, zorganizowan 
dotychczas w  m ałych bryga
dach, łączą się w  duże zespoły

W  kop a ln i im . Thoreza przo
dujące brygady K a len ika , O siń
skiego, S iodłaka i C w o jdz ińsk ie 
go po łączyły się w  jedną 30- 
osobowa brygadę ścianową.

W  ko p a ln i „V ic to r ia “  połączy
ły  się w  brygadę 28-osobow! 
brygady K łoska, B łachu ta  i  No- 
skow iaka. B rygadzistą  w y b ra ł 
r’ó rn icv  Z M P -nw ra  N nskow iak*
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8 marca -  dniem solidarności kobiet
całego świata w walce o pokój
Przygotowania do uroczystych obchodów 
w  ZSRR i krajach demokracji ludowej

( i) M O S K W A  (PAP). —  K o 
b ie ty  radzieck ie  uroczyście p rzy 
go tow u ją  się do obchodów M ię 
dzynarodowego D n ia  K ob ie t.

W  ca łym  k ra ju  odbyw a ją  się 
uroczyste akadem ie. M . in . w 
M oskw ie  na akadem ii zorganizo 
w ane j przez ko b ie ty  dzie łn icv 
im . D zierżyńskiego postanow io
no uczcić zb liża jące się św ięto 
podjęciem  now ych  zobowiązań 
p ro du kcy jnych .

P E K IN  (PAP). —  Dnia 8 m a r
ca ko b ie ty  ch ińsk ie  zam anifestu
ją  swą jednom yślną wo lę w a lk i 
o pokój.

D op ie ro  w  Chinach Ludow ych  
kob ie ta  ch ińska zdobyła pełne 
p raw a . U staw a o re fo rm ie  ro lne j 
zagw arantow ała kob ie tom  r ó w 
ne praw a do ziem i: Nowe p ra 
w o m ałżeńskie z ro ku  1950 chro 
n i kob ie tę  przed o k ru tn ym  w y 
zyskiem  p ra k tyko w a nym  w  o- 
kres ie  feudalnego reż im u  k l ik i  
kuom in tangow sk ie j. K ob ie ty  
ch ińsk ie  za jm u ją  odpow iedz ia l
ne i  k ie row n icze stanow iska w  
aparacie państw ow ym  i  w  prze 
m yślę. K ob ie ty  w  C hinach Ludo

w ych  b io rą  a k ty w n y  udzia ł w  
życ iu  po litycznym  k ra ju .

B U D A P E S Z T  (PAP). — Z oka 
z j i  zbliżającego się M iędzynaro
dowego Dnia K ob ie t K om ite t 
C en tra lny  W ęgiersk ie j P a r t ii 

' P racu jących w yd a ł odezwę do 
| kob ie t w ęgierskich , 'w  k tó re j pod 
! kreślą  m. in. w ie lk ą  ro lę  ko b ie t- 
bo jow niczek o pokój.

K o b ie ty  w ęg ie rsk ie  w ita ją  
i M iędzynarodow y Dzień K o b ie t 
! wzm ożeniem  w a lk i o pokó j i  o 
| w ykonan ie  5-le tn iego Dianu b u 
dow y podstaw  socja lizm u na We 

I grzech.
B U K A R E S Z T  (PAP). — K orn i 

1 te i C e n tra lny  R um uńsk ie j P a r- 
1 t i i  R obotn icze j og łosił odezwę, w  
k tó re j podkreśla w zrasta jącą a- 

| k tyw ność  po lityczną kob ie t i  ich 
ogrom ną ro lę  w  rea liza c ji 5 - le t-  [ 

| niego p lanu  odbudowy i rozw o ju  
[ gospodarki na rodow e j R um uń- 
j sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

*
O uroczystych p rzygo tow a- 

I n iach do obchodu M iędzynarodo 
wego Dnia K ob ie t donoszą ró w - 

[ nież z Czechosłowacji, B u łg a r ii 
I i  A lb a n ii.

Czcimy Różę Luksemburg 
za Jej głęboki patriotyzm i internacjonalizm

za głębokie umiłowanie proletariatu polskiego
Przemówienie tow. Franciszka Fiedlera na akademii w Warszawie

Prezydium Izby Ludowej M D  
domaga się zawarcia traktatu 

pokojowego z Niemcami w r. 1951
(f) B E R L IN  (PAP). Sekre ta

r ia t  Iz b y  Lu do w e j N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j o- 
g łos ił następujące oświadcze
n ie  przewodniczącego Izby  L u 
dow e j —  D ieckm anna:

Z  uw ag i na to, że zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cam i je s t d la  całego narodu 
niem ieckiego na jdon ioś le jszym  
zagadnieniem , p rezyd ium  Izby  
Ludo w e j N R D  zw ró c iło  się do 
rządów  US A , ZSRR, A n g li i i 
F ra n c ji z prośbą, aby po lec iły  
sw ym  przedstaw ic ie lom  na od
byw a ją ce j się obecnie w  P a ry 
żu kon fe ren c ji, m ające j na ce
lu  p rzygotow anie  porządku 
dziennego kon fe ren c ji m in i
s trów  sp raw  zagranicznych tych  
rządów  —  um ieścić na porząd
k u  dz iennym  kon fe ren c ji m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
sprawę przygo tow an ia  i  za
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i jeszcze w  ro ku  1951.

[ T ra k ta t po ko jow y  w in ie n  się 
| opierać na następu jących za- 
| sadach: d e m ilita ryza c ja  i  de- 
( m okra tyzac ja  N iem iec, p rz y - 
i w rócen ie jedności N iem iec, za- 
I gw aran tow an ie  n ieskrępow anej 
w y m ia n y  hand low e j i  n ieskrę 
powanego rozw o ju  p ro d u k c ji 
d la  celów  poko jow ych , w yco 
fa n ia  w o jsk  okupacy jnych  w  
ro k  po podp isan iu tra k ta tu  po
kojowego.

D n ia  2 m arca b r. Izba L u d o 
w a N R D  zaproponowała B u n 
destagow i N iem ie ck ie j Repu
b l ik i  Federa lne j, aby prośba 
ta  została przekazana w spó ln ie  
rządom  czterech m ocarstw . P o
n iew aż Bundestag na p ropo
zycję tę nie odpow iedzia ł, p re 
zyd ium  Izb y  Ludo w e j N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j zmuszone je s t samo prze
słać tą prośbę rządom  czterech 
m ocarstw .

Oficerowie hitlerowscy instruktorami 
w lotnictwie titowskim

(f) S O F IA  (PAP). Jak  dono
si am erykańska agencja „ In te r 
n a tion a l News Service“  —  50 
b. o fice rów  lo tn ic tw a  h it le ro w 
skiego szko li obecnie lo tn ik ó w  
jugos łow iańsk ich . Jednocześnie 
o fice row ie  tito w scy  szkolą w  
je dn ym  z obozów ko lo  m iasta 
N o v i Sad k ilk a  tys ięcy b. n ie 
m ieck ich  jeńców  w o jennych , z 
k tó ry c h  m a ją  być utw orzone 
„specja lne b a ta lio n y “ , w cho
dzące w  sk ład a rm ii jugos ło 
w ia ń sk ie j.

Podczas gdy w ładze tito w s k ie  
p rz y jm u ją  na służbę n iem iec
k ic h  „sp e c ja lis tó w “  i h it le ro w 
sk ich przestępców w o jennych , 
p o lic ja  R ankovicza —  ja k  do
nosi dz ien n ik  „P ir in s k o  D ę ło“ , 
stosuje coraz ostrzejsze rep re 
sje wobec żo łn ie rzy  i  o fice rów  
jugos łow iańsk ich , k tó rz y  b ra li 
ud z ia ł w  w o jn ie  na rodow o-w yz
woleńczej p rzec iw ko  h it le ro w 
com i  w ło sk im  faszystom .

W  tw ie rd z y  P e tro va rad in  w ła  
d ie  t ito w s k ie  u w ię z iły  prze
szło 5 tys ięcy b. b o jo w n ik ó w  o

, wolność Jugos ław ii. W  obozie 
kon cen tra cy jnym  ko ło  m iasta 
Susek w  C h o rw a c ji zna jdu je  

i się oko ło 10 tys. ju go s łow iań - 
I skich żo łn ie rzy  i  o fice rów . W ię - 
j z ienia w  L u b la n ie  i Zagrzebiu 
są przepełn ione b. p -irtyza n ta - 

j m i. W  ba ta lionach ka rn ych  p ra - 
! cu je  w  najcięższych w a runkach  
ponad 11 tys ięcy żo łn ie rzy  i  
o fice rów , co do „w ie rn o śc i“  
k tó rych  faszystowska p o lic ja  
Rankovicza ma w ą tp liw ośc i.

N a p ły w a ją  corąz liczn ie jsze 
w iadom ości o aresztowaniach 
o fice rów  jugos łow iańsk ich , na
leżących do p a r t i i  kom u n is tycz
nej. W szystko św iadczy o tym , 
że w a lka  w  a rm ii ju go s łow iań 
sk ie j p rzec iw ko  te rro ry s ty c z 
nem u re ż im o w i k l ik i  t ito w s k ie j 
zaostrza się coraz ba rdz ie j. W  
N iszu na znak p ro testu  prze
c iw ko  ty ra n ii t ito w s k ie j i  zbrod 
n icze j po lityce  faszystów  b e l
gradzk ich  żołn ierze p o d p a lili 
sk łady  z am un ic ją . Podobne 
fa k ty  m ia ły  m ie jsce w  innych  
m iastach jugos łow iańsk ich .

C y tu jąc  słowa Róży Luksem 
bu rg : „ Solidarność rob o tn ików  
całego św iata jes t dla m n :e n a j
św iętszym  na z iem i ideałem “  —  
tow . Franciszek F ie d le r s tw ie r
dza:

— W ychow anie in te rna c jon a - 
lis tyczne  k la sy  robo tn icze j b y 
ło  szczególnie ważne w  Polsce, 
w  k ra ju , w  k tó ry m  ucisk k la 
sowy łączy ł się z uc isk iem  n a 
rodow ym . B urżuaz ja  polska, ten 
„spóźn iony przybysz“ , ja k  ją 
nazywa W aryńsk i, w id z ia ła  
groźniejszego w roga w  po lsk ie j 
k las ie  robo tn icze j, n iż  w  cara
cie.

W  organie „P ro le ta r ia tu “  —  
„R ów ność“ , w  num erze g ru d 
n io w ym  1879 r. czytam y:

„P a tr io ty z m  w ło ż y ły  d z is ie j
sze k lasy up rzyw ile jo w a n e  w raz  
z kap ita łem ... w  kom m y. S k u t
k iem  tego i  pa trio tyzm  jes t d la  
n ich  rubryka, dochodową. K a 
p ita ł da je  im  doda tkow ą w a r
tość, a p a trio tyzm  ich  d z is ie j
szy da im  „po rządek“ .

burżuazją, w a lka  z n a c jo n a li
styczną PPS, -walka z re fo rm iz - 
mem —  to  w ie lka , w iekopom na 
zasługa Róży.

Im  ba rdz ie j bu rżuaz ja  sta
w a ła  się ugodową wobec cara
tu , ty m  g o r liw ie j us iłow a ła  ona 
ugodę tę ob łudn ie  m askować i 
p rz y k ry ć  zasłoną v nac jona lizm u 
i  szow inizm u. Ugoda z caratem , 
a jednocześnie szczucie prze
c iw ko  na rodow i rosy jsk iem u. 
N ac jona lizm  s tęp ia ł św iado
mość k lasow ą p ro le ta r ia tu , na 
c jona lizm  pom agał w  u trz y m a 
n iu  „p o rzą d ku “  k a p ita lis ty c z 
nego.

W a lka  z nacjonalizm em , in -  
te rnac jona lis tyczne  w ychow an ie  
k lasy  robo tn icze j b y ło  w  Polsce 
ty m  ważnie jsze, że ośrodek r u 
chu rew o lucy jnego  przesunął się 
k u  W schodow i, do Rosji. „R o 
sja podporą re a k c ji być p rze
stanie, bo w  łon ie  sw o im  nosi 
re w o lu c ję “  —  m ó w ił w  1880 r. 
W aryńsk i. Róża Luksem burg  
rozw inę ła  i  pog łęb iła  tę  m yśl: 
Róża g łos iła  b ra te rską  i bo jow ą 
współpracę z ro s y js k im  ruchem  
rew o lu cy jn ym , pod hegem onią 
tego ruchu.

In te rn ac jo na lis tyczne  w ycho
w an ie  s taw a ło  się na ty m  p u n k 
cie, na punkc ie  konieczności 
bo jow ej w spó łp racy  ź ro sy jsk im  
ruchem  re w o lu c y jn y m  ty m  w aż
niejsze, że na leżało w a lczyć 
rów n ież  z nacjonalizm em , odzia
nym  w  szaty socja lizm u. W o
dzow ie PPS odciągali m asy od 
te j w spó łp racy, o szu k iw a li m a
sy, głosząc, że n ie  należy l i 
czyć na rew o lu c ję  rosy jską. F ak 
tyczn ie  jednak  pod tą  n iew ia rą  
w  rew o lu c ję  rosy jską  u k ry w a ł 
się strach przed tą  rew o luc ją , 
chęć odseparowania się od n ie j, 
oddania się pod opiekę H ab
sburgów  czy H ohenzolle rnów . 
P iłsudczyzna, k tó ra  stała na 
czele PPS, g łosiła , że rew o luc ja , 
o ile  w ybuchn ie  w  Rosji, p rze
obrazi się n iechybn ie  w  „chaos“ , 
a przez „chaos“  re w o lu c y jn y  b u r 
żuazja rozum ie rew o lu c ję  so
cja lis tyczną . T e j re w o lu c ji oba
w ia ło  się p iłsudczykow sk ie  k ie 
ro w n ic tw o  PPS, od n ie j chcia ło  
odseparować, oderwać po lsk ie  
masy robotnicze.

In te rn ac jo na lis tyczne  w ych o -

W ie lk ie  b łędy, an ty  m ar ksow - 
skie teorie, głoszone przez Ró
żę, b łędy w  swej istocie o cha
rak te rze  m ieńszew ick im  pom nie j 
szały rozm ach w a lk i,  przeszka
dza ły  w  w ych ow a n iu  in te rn a - 
c jona iis tycznym , ham ow ały  ję, 
u tru d n ia ły  dostęp do ch łopstw a 
pracującego i  do in te lig e n c ji, 
do n ie k tó rych  w a rs tw  Klasy ro 
botn icze j. Fałszyw e te teorie, 
ju ż  wówczas szkodliw e, są ty 
siąckroć szkodliwsze dz is ia j i 
m us im y ja k  na jostrze j zwalczać 
sekciarstw o i  inne p rze ja w y  lu k  
sem burg izm u. N ie w o lno  nam 
je dn ak  zapom inać, że o ile  k la 
sa robotn icza sta ła  się zdolna 
stanąć na czele narodu w  walce 
o w yzw o len ie  narodowe i  spo
łeczne, o ile  dziś je s t zdolna do 
k ie row a n ia  w a lką  narodu o b u 
dowę socja lizm u, o ile  p o tra fiła  
pomóc masom p ra cu jącym  w 
coraz w iększym  przezw ycięża
n iu  n a s tro jó w  an tyradz ieck ich , 
o ile  wreszcie naród nasz pod 
przewodem  k la sy  robotn icze j 
przekszta łca się w  naród socja
lis tyczn y  —  to  u źródeł tych  re 
w o lu cy jn ych  procesów tw ó r
czych leży in te rnac jona lis tyczne  
w ychow an ie  po lsk ich  mas lu do 
w ych , zapoczątkowane przez 
wodza „W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu “ , 
L u d w ik a  W aryńskiego, wzboga
cone, pogłębione i  um asow ione 
przez Różę Luksem burg  i  
S D K P iL  i  odtąd ro zw ija ne  i  
rozszerzane przez bohatersk ie  
w a lk i po lskiego lu d u  p racu jące
go z K P P , PPR i  PZPR  na 
czele.

W początkach kwietnia odbędzie się 
VII Zjazd KP Włoch

(f) R Z Y M  (PAP). W  dniach 
28 lu tego —  1 m arca od b y ły  się 
obrady k ie ro w n ic tw a  W łosk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j. O m a
w iano  sytuację  po lityczną  i  za
dan ia  p a r t i i w  zw iązku  z nad
chodzącym i w yb o ra m i m u n ic y 
pa ln ym i. O m aw iana b y ła  ró w 
nież sprawa te rm in u  V I I  O gól
nokra jow ego Z jazdu  P a rt ii.

Ogłoszono specja lny k o m u n i
k a t, k tó ry  głosi:

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i s tw ie r
dz iło , że sy tuac ja  u leg ła  pogor
szeniu w sku te k  rządow ej p o li
t y k i  przygotow ań w o jennych  o- 
raz  podporządkow ania k ra ju  
grupom  m onopolis tycznym  i  
im p e ria lizm o w i zagranicznem u.

P a rtia  kom unistyczna w zyw a  
w szystk ich  uczciw ych W ło 
chów -  pa trio tów , b y  ko n tyn u o 
w a li,  w zm aga li i  rozszerza li tę 
akc ję  pro testacyjną p rzeciw  po

lity c e  zbro jeń i  p rzygotow ań 
w o jen nych  oraz ich  w a lkę  w  
ob ron ie  swej egzystencji i  
p raw , w  obron ie poko ju .

Pom im o powszechnej n ie u f
ności i  po tęp ien ia  ich p o lity k i,  
ko ła  rządzące nie  zam ierzają re 
zygnować z w ładzy. Chcą one 
przekszta łc ić  przyszłe w y b o ry  
m un icypa lne  w  nową kam pan ię 
n ienaw iśc i. W łosi w szystk ich  
w a rs tw  po w in n i odpowiedzieć 
na tę p row okac ję  jeszcze b a r
dz ie j energ icznym  zam anifesto
w an iem  swej w o li. P rzyszłe  w y 
b o ry  p o w in n y  stanow ić m ocny 
w y ra z  potępien ia p o lity k i w o j
ny, nędzy i  przem ocy.

K ie ro w n ic tw o  W łosk ie j P a r t ii 
K om un is tyczne j postanow iło , że 
V I I  Z jażd  O gó lno k ra jo w y  od
będzie się w  p ierw sze j dekadzie 
k w ie tn ia  br.

VII Plenum Rady Partyjnej 
KP Finlandii

(f) H E L S IN K I (PAP). Dn ia
3 bm. w  H els inkach zebrało się 
V I I  P lenum  Rady p a rty jn e j K o 
m un is tyczne j P a r t i i F in la n d ii.

Z aga ja jąc P lenum , przew odni 
ezący Rady p a rty jn e j P a rk k a r i 
s tw ie rdz ił, że na rody mogą u ra 
tow ać pokó j jedyn ie  drogą ak
ty w n e j w a lk i.

P a rk k a r i ośw iadczył, że obec- 
ly  rząd  f iń s k i,  w  którego skład 
yeszli p ra w ic o w i socja l-dem o- 
craci, s taw ia  sobie za zadanie 
k ie ro w a n ie  F in la n d ii na drogę 
>odżegaczy w o jennych . M in i

s trow ie  soc ja l-dem okra tyezn i za 
ap robow a li ca łkow ic ie  p rogram  
p a r t i i  bu rżua zy jnych  i  z a w a rli 
sojusz z burżuazją.

W tych  w a run kach  na kom u
nistach spoczywa ogrom na od
pow iedzialność w  dziedzin ie w a l 
k i  o pokój, o dem okrację , o pod
wyższenie stopy życ iow ej mas 
pracujących. S iła  p a r t i i kom u
n istycznej polega na jedności 
je j szeregów i  je j ak tyw ności.

Przewodniczący K om un is tycz
ne j P a r t ii F in la n d ii A a ltonen  
w yg ło s ił re fe ra t w  spraw ie o- 
becnej sy tua c ji i  zadań p a rtii.

w an ie  mas w  procesie w a lk i z

Dziś, gdy w  w alce o pokó j, w  
wa lce o  pokrzyżow an ie  agre
syw nych p lan ów  im p e ria liz m u  
am erykańskiego naszym  b ra 
te rsk im  so juszn ik iem  je s t N ie 
m iecka R e pu b lika  D em okra tycz
na z tow . W ilh e lm e m  P ieokiem  
na czele, na leży podkreślić , że 
Róża Luksem burg, w spó łza łoży
c ie l p a r t i i  „S pa rta kusa “ , w sp ó ł
założycie l K om un is tyczne j P a r
t i i  N iem iec, Róża, k tó ra  m o b ili
zow ała p ro le ta r ia t n ie m ie ck i do 
w a lk i p rze c iw  im p e ria liz m o w i 
n iem ieck iem u, śm ie rte lnem u 
w ro g o w i na rodu po lskiego —  
zak łada ła  p o d w a lin y  b ra te rs tw a  
w a lk i po lsk ich  i  n iem ieck ich  
mas lu do w ych  p rze c iw  w sp ó l
n ym  w rogom  obu narodów .

Polska Ludow a obchodzi o - 
becnie inną jeszcze rocznicę — 
200-lecie u ro dz in  Hugona K o ł
łą ta ja . K o łłą ta j i  Róża Lu ksem 
b u rg  —  dw ie  w y b itn e  postacie 
różnych  epok, różnych  u s tro 
jó w , reprezentu jące różne k la 
sy, różne ideologie.

K o łłą ta j —  w ró g  panowania 
m agnatów, zaprzedających n ie 
podległość po lską i  c iągnących 
Polskę wstecz. K o łłą ta j dom a
ga jący się w o lności i  ośw ia ty  
d la  mas ch łopskich, w idzący w  
masach lu do w ych  na jlepszych, 
na jo fia rn ie jszych  b o jo w n ik ó w  o 
postęp i  niepodległość.

K o łłą ta j —  in ic ja to r  uzb ro je 
n ia  ch łopów  do w a lk i o n iepod
ległość, K o łłą ta j —  pa tro nu jący

ja kob ino m  P olsk i, łączącym  
w a lkę  p rzec iw ko  zaborcom z 
konsekw entną w a lką  o obalenie 
panowania m agnatów.

K o łłą ta j — zw o len n ik  oparcia 
się o R ew oluc ję  Francuską. 
Czcim y w ięc K o łłą ta ja  ja ko  
w ie lk ieg o  patriotę,, j-ako przed
s taw ic ie la  postępu w  naszych 
dziejach, czcim y go, choć pełen 
oporów  i zaham owań w  sto
sunku do mas ludow ych , choć 
n iekonsekw entny w  swych po
czynaniach często się w aha ł w  
stronę kom prom isu  ze szlachtą, 
czcim y go, gdyż reprezentow a ł 
s iły  to ru jące  drogę Polsce w o l
nej od c iem noty i zacofania.

C zcim y Różę, o rła  re w o lu c ji 
w spółza łożycie lkę i p rzyw ódczy
n ię  S D K P iL , naszej boha te rsk ie j 
poprzedniczki, p ierw sze j maso
w e j p a r t i i m a rks is to w sk ie j, p a r
t i i,  o k tó re j m ów i! Lem n, że je j 
h is to ryczną  zasługą by ło  „s tw o 
rzen ie p ierw sze j p raw dz iw ie  
m arks is tow sk ie j, p ra w d z iw ie  p ro  
le ta r ia c k ie j p a r t i i w  Polsce, w  
k ra ju  nawskroś p rzes iąkn ię tym  
dążnościam i i  nam iętności na 
c jo na lis tycznym i“ .

Czcim y Różę, m im o  Je j b łę 
dów, m im o  n iezrozum ienia przez 
n ią  gen ia lne j s tra teg ii i  ta k ty k i 
p a r t i i bo lszew ick ie j, p a r t i i Le 
n in a  i  S ta lina .

Czcim y Różę za Je j n ieu s tra 
szoną w a lkę  p rzec iw ko  nacjona
liz m o w i i  szow in izm ow i b u rż u - 
a z ji po lsk ie j i  je j p iłsud czykow 
sk ie j agen tu ry w  ruch u  ro b o t
n iczym , za je j n iezm ordow aną i  
bezkom prom isową w a lkę  w  w y 
k u w a n iu  jedności bo jow e j p o l
sk ich  i  rosy jsk ich  s ił re w o lu c y j
nych —  nieodzownego w a ru n ku  
w yzw o len ia  narodowego i  spo
łecznego na rodu polskiego.

C zcim y Różę za Je j g łębokie 
um iłow an ie  p ro le ta r ia tu  po l
skiego, za o fia rn ą  w a lkę  o w y 
chowanie i  p rzygotow anie  po l
sk ie j k la sy  robo tn icze j do speł
n ien ia  je j m is j i h is to ryczne j ■— 
dźw ign ięc ia  na rodu polskiego na 
drogę postępu i  rozw o ju , ku  
Polsce socja listycznej.

Czcim y Różę za Je j g łęboki 
pa trio tyzm , za to, że uczyła p ro 
le ta r ia t p o lsk i stawać na czele 
n ieubłaganych, bezkom prom iso
w ych  w a lk  z caratem , k o n ty n u 
u jąc  w  ten sposób tra d yc ję  w y 
zwoleńczych w a lk  s ił dem okra
tycznych  na rodu polskiego.

K o łłą ta j i  Róża —  jakże od
m ienne okresy h istoryczne, ale 
ja k ie  pow inow actw o w  p ragn ie 
niach, dążeniach i  w a lce o p o 
stęp i  rozw ó j narodu polskiego. 
A le  w  tym  po rów nan iu  n ie  na
leży zapom inać o je dn e j rze
czy, stanow iącej is to tną, zasad
niczą różn icę m iędzy K o łłą ta 
jem , a Różą: ty lk o  zw ycięstw o 
p ro le ta r ia tu  po lskiego w  opar
c iu  o zw yc ięsk i Z w iązek Ra
dziecki, m ogło zapew nić narodo
w i po lsk iem u p ra w d z iw ą  i  t rw a 
łą  niepodległość, m ogło popro
w adzić naród p o lsk i na drogę 
nieograniczonego rozw o ju  i  roz
k w itu , na drogę socja lizm u.

Róża Lu ksem b urg  w a lk ą  swą, 
sw ym  życiem  o fia rn ym , swą 
śm ierc ią  męczeńską to row a ła  
drogę tem u zw ycięstw u. D la te 
go je s t i  pozostanie naszą.
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W odpowiedzi na apel Światowej Rady Pokoju 
robotnicy stoczni gdańskiej podejmują

zobowiązania produkcyjne
( f)  W y p o w ie d ź  to w a rz y s z a  S ta lin a , u d z ie lo n a  p rz e d s ta 

w ic ie lo w i „ P r a w d y “  o ra z  p ro g ra m  w a lk i  o p o k ó j, u c h w a lo 
n y  na b e r l iń s k ie j ses ji Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju , m o b iliz u ją  
m asy  p ra c u ją c e  W y b rz e ż a  do z w ię k s z e n ia  sw ego u d z ia łu  
w  ru c h u  o b ro ń c ó w  p o k o ju  i  re a liz a c ji P la n u  6 - le tn ie g o .

M . in . załoga kad łu b o w n i 
stoczni gdańskie j u c h w a li
ła  rezo lucję , w  k tó re j czytam y 
m. in .:

„S o lid a ryzu ją c  się z uchw a ła 
m i Ś w ia tow e j Rady P oko ju  oraz 
w  odpow iedzi na h is to ryczne sło 
w ą G eneralissim usa S ta lina , my, 
rob o tn icy  ' ka d łu bow n i stocz
n i gdańskie j, członkow ie  b ryg a 
dy Bobra, G łogowskiego, Ri - 
charda, Lam entow icza i M izga- 
ły , w łasnym  czynem poko jow ym  
p ragn iem y przyspieszyć zw y -  
cięskie zakończenie w a lk i o po
kó j. D e k la ru je m y  skrócenie 
miesięcznego planu p ro du kcy j - 
nego za marzec o 4 dn i, co da 
naszemu państw u ludow em u 73 
tysiące z ło tych  oszczędności.

W zyw am y do podjęcia podob
nych zobowiązań i do współ - 
zaw odnictw a całą załogę stocz
n i gdańskie j i załogi innych  
stoczni, podległych C entra lne -

m u Z jednoczeniu 
O krę tow ego“ .

Przem ysłu

Komitety obrońców pokoju 
na statkach polskich 

linii oceanicznych
N a w szystk ich  jednostkach 

po lskich l in i i  oceanicznych is t
n ie ją  ko m ite ty  obrońców  p o 
ko ju . W  kom ite tach  tych  pra - 
cu je  w ie lu  m arynarzy. K o ła  
obrońców poko ju  na statkach 
popu la ryzu ją  zagadnienia, zw ią 
zane z w a lką  o pokó j oraz speł
n ia ją  m ob ilizu jącą  ro lę  przy 
w prow adzan iu  now ych m etod 
pracy na statkach, usp raw n ia  -  
n iu  obsługi maszyn, oszczęd -  
ności pa liw a  itd .

D użym i osiągnięciam i poszczy 
cić się może ko ło  obrońców  po
k o ju  na je d n ym  z przodu jących 
s ta tków  po lsk ich l in i i  oceanicz
nych S/S „P u c k “ . Na jednostce

te j w  czasie obrad Warsz®^' 
skiego Kongresu O brońców 
ko ju , załoga w  ram ach ,,'va® 
po ko ju “  w ykona ła  nap raw y tsf 
szyny g łów ne j w  te rm in ie  kr0’ 
szym -o 14 dni. M a ryna rze?  
S/S „P u c k “ , dz ięk i s ta ra n n e j»  
piece nad m aszynam i i urząd*®" 
n ia m i s ta tku , o jeden rok  pr**' 
d łu ż y li okres eksploatacyj® 
sw o je j jednos tk i bez tzw . re’ 
m ontu  rocznej klasy.

Bardzo dobrze p racu je  róW' 
n ież ko ło  obrońców  pokoju ®a 
tankow cu M /T  „K a rp a ty “ . M®' 
rynarze z te j jednos tk i, dla ®®' 
dokum entow ania  swej so lidar' 
ności z uchw a łam i Berliński® 
Sesji Ś w ia tow e j Rady Pokoje 
pod ję li zobowiązanie wykona' 
n ia  w  ciągu br. dodatkowe? 
re jsu pełnom orskiego na za?sí
czędzonym pa liw ie . N iem nie j
wą działa lność prowadzą ko!f 
obrońców pokoju na M/S „Ge® 
W a lte r“  i S/S „P u ła s k i“ ._ D z# 
k i in ic ja ty w ie  a k tyw is tó w  
obrońców  pokoju, s ta tk i te w*?' 
kon a ły  przed term inem  kwa®' 
ta lne  p lany re jsów  w  164 i 1* 
procentach.

List Kongresu Ligi Kobiet do kobiet koreańskie!
(f) P rzed s taw ic ie lk i kob ie t 

m ias t i  w s i ca łe j P o lsk i, zebra
ne na O gó lnopo lsk im  K on g re 
sie L ig i K ob ie t, u c h w a liły  teks t 
lis tu  do kob ie t koreańskich. 
P rzesyła jąc najserdeczniejsze 
pozdrow ien ia  i  życzenia z w y 
cięstw a boha te rkom  K o re i w a l
czącym z k rw a w y m  najeźdźcą 
am erykańsk im  ko b ie ty  po lskie  
piszą m. in .:

„D ro g ie  S io s try  1 P rz y ja c ió ł
k i!

Zgrozą p rz e jm u ją  nas be s tia l
s tw a am erykańsk ich  m ord e r
ców  kob ie t i  dzieci koreańskich.

K o b ie ty  po lsk ie  zdają sobie 
w  pe łn i sprawę, że w a lczycie

p rzec iw ko  naszemu w spó lne
m u w rogow i, bestia lskiem u 
im p e ria liz m o w i am erykańsk ie 
m u i  że każde Wasze zw yc ię 
stw o jes t w k łade m  do w a lk i o 
pokój, w a lk i,  k tó rą  prow adzi 
cała postępowa ludzkość pod 
przewodem  Z w ią zku  Radziec
kiego.

200 tys. kob ie t po lsk ich  w z ię 
ło  udz ia ł w  szerokie j kam pan ii 
na rzecz pom ocy dzieciom  ko 
reańskim , a serdeczne p rz y ję 
cie, z ja k im  się spo tyka ły , św iad 
czy n a jle p ie j o tym , że naród 
po lsk i so lida ryzu je  się z W a
szą bohaterską w a lk ą  o w o l
ność i  niepodlegość.

P rzyrzekam y W am  Drogie

S iostry , jeszcze bardzie j pogl^ 
bić solidarność z narodem  W  
reańskim  i  nasz udz ia ł w  Wj®" 
ce o pokój. W ie rzym y glębok0 
że w kró tce  ojczyzna Wasza ®°' 
stanie ca łkow ic ie  wyzwoloną 
że s iły  poko ju  z a tr iu m fu ją  n? 
s iłam i w o jn y , a k rw a w i lud® 
bó jcy am erykańscy, kac i W® 
szego narodu, n ia  un ikn ą  zasł® 
żonej k a ry  za swoje potwor*1 
zbrodnie.

N iech ży ie  i zwycięża boh® 
te rs k i naród koreański.

N iech ży je  i  k rzepn ie  śvd® 
to w y  obóz poko ju  z potężny1̂ 
Z w iązk iem  Radzieckim  na cze' 
le. Pokó j zw ycięży w o jnę “ .

List do kobiet amerykańskich

Wiec obrońców pokoju w Rzymie
Przemówienie Piętro NennPego 

Zakończenie obrad Szwedzkiego Kongresu Obrońców Pokoju
(f) R Z Y M  (PAP). —  D n ia  4 

bm . odby ł się w  R zym ie w  sali 
T ea tru  A d ria n o  w ie lk i w iec, na 
k tó ry m  p rzem aw ia ł w iceprze
wodniczący Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  —  P ię tro  N enn i, in fo rm u 
jąc  zebranych o uchw ałach be r
liń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju .

A n a lizu ją c  obecną sytuację  
m iędzynarodow ą N enn i s tw ie r
dz ił, że przyczyną obecnego na 
pięcia są im p eria lis tyczn e  dąże
n ia  S tanów  Z jednoczonych.

N enn i w ezw ał w szystk ich  W io  
chów, aby w z ię li czynny udz ia ł 
w  re a liz a c ji uchw a ł Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju .

Uczestn icy w iecu  w ie lo k ro tn ie  
p rz e ry w a li przem ów ien ie N en- 
n i ‘ego ok laskam i, aprobu jąc u - 
chw a ły  b e r liń s k ie j sesji Ś w ia 
to w e j R ady P oko ju .

(f) R Z Y M  (PAP). W  m ie jsco
wości M arzobo tta , k tó ra  w  cza
sie o k u p a c ji uc ie rp ia ła  s trasz li
w ie  od te rro ru  h itle row sk iego , 
odbyła  się w ie lo tysięczna de
m onstrac ja  p rze c iw  re m ilita ry -  
zac ji N iem iec zachodnich.

(f) S Z T O K H O L M  (PAP). W 
S ztokho lm ie  zakończyły  się ob
rad y  Szwedzkiego K ongresu 
O brońców  P oko ju . Kongres je 
dnom yśln ie  poparł apel Ś w ia to 

w e j Rady P oko ju . Kongres po
s tan ow ił przeprow adzić w  ca łym  
k ra ju  kam pan ię  zb ie ran ia  pod
p isów  pod typa apelem.

Kongres u c h w a lił rezo lucję, 
k tó ra  stw ierdza, że w szystk ie  
na rody św ia ta  p rze n ikn ię te  są 
w o lą  po ko ju  i  że dz ia ła jąc 
w spó ln ie  mogą zapobiec w o jn ie .

R ezolucja w  pe łn i popiera 
W szystkie u ch w a ły  b e rliń s k ie j 
sesji Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

Kongres w y d a ł apel do na ro 
du szwedzkiego, w  k tó ry m  
stw ie rdza m. in .: W ypow iadam y 
się za poko jow ą p o lity k ą  szwe
dzką. Jesteśmy p rze c iw n i w y 
śc igow i zbro jeń, k tó ry  pow odu
je  drożyznę i  obniża nasz po
ziom  życia. Chcem y żyć w  po
k o ju  ze w szys tk im i narodam i.

Kongres w y b ra ł s ta ły  k o m i
te t ob rony pokoju.

Rozwój ruchu obrońców 
pokoju w Kanadzie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  
Prasa kanady jska  donosi, że 
ru ch  w  obron ie po ko ju  ro z w ija  
się w  Kanadzie  coraz ba rdz ie j.

W  V ancouver od b y ł się w iec 
z udz ia łem  ponad 7.000 osób. U -  
czestnicy w iecu  u c h w a lil i rezo-

p rzyznan iu  rządow i nadzw ycza j
nych  pe łnom ocn ictw , p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich  i  zw o ln ien iu  n iem ieck ich  
zbrodn ia rzy  w o jennych . R ezolu
cja domaga się uznania rządu 
C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j i 
w yco fa n ia  w o js k  ka n ad y jsk ich  
z K o re i.

Szeregowi labourzyści 
piętnują politykę rządu 

Attlee

lu c ję  p ro tes tacy jną  p rze c iw ko  te j spraw y.

(f) L O N D Y N  (PAP). W  L o n 
dyn ie  odbyła się kon fe renc ja  
p rze ds taw ic ie li zw iązków  zawo
dow ych okręgu S urrey, na k tó 
re j uchw a lono rezo lucję , w zy -  
w a jącą rząd p rem ie ra  A ttle e  
do zm iany p o lity k i zagranicz -  
ne j. W  k o n fe re n c ji w z ię ło  udz ia ł 
przeszło 300 delegatów  na le żą 
cych do P a r t i i P racy.

Podobna kon fe renc ja  odbyła 
się w  okręgu Sussex z udzia łem  
oko ło  120 delegatów , rep reze n 
tu ją cych  lo ka ln e  oddz ia ły  P a r t i i 
P racy  i  z w ią zk i zawodowe. Re
zo luc ja  uchw a lona  na te j ko n 
fe re n c ji rów n ie ż  domaga się ra  
d y k a ln e j zm iany  b ry ty js k ie j po
l i t y k i  zagran iczne j i  p roponu je  
zw o łan ie  nadzw yczajnego zjazdu 
P a r t i i  P racy  w  celu om ów ienia

tya I  O gó lnopo lsk im  K ongre 
sie L ig i K o b ie t jednom yśln ie  u - 
chw alono teks t lis tu  do kob ie t 
am erykańsk ich , w  k tó ry m  m. in . 
czytam y:

„D ro g ie  S iostry , przesy łam y z 
K ongresu K o b ie t P o lsk ich  go
rące pozdrow ienie d la  tych  
w szystk ich  A m erykanek, k tó re  
ta k  ja k  m y  pragną szczęścia 
swych dzieci, sw ych rodz in  — 
spokoju swych domów.

Dochodzą do nas w iadom ości, 
że nasi w sp ó ln i w rogow ie  — 
im p e ria liś c i sie ją w  W aszym  
k ra ju  psychozę w ojenną, u s iłu ją  
u trzym ać Was pod ustaw iczną

groząw ym yś loną  przez n ich  
napaści na Wasz k ra j.

D rogie S iostry , los w o jn y  lu b  
po ko ju  zależy od Was samych. 
Będziecie m og ły  spać spokojnie, 
je ś li p o tra fic ie  p rzec iw staw ić  się 
po lityce  tych  k ó l Waszego rzą 
du, k tó re  u zb ra ja ją  Europę Za
chodnią i  odbudow ują  arm ię 
n iem iecką i  japońską, po lityce  
tych  kó ł, k tó re  w ysy ła ją  W a-- 
szych mężów, synów i  b ra c i na 
śm ierć do K ore i.

W  W aszych rękach leży los 
n ieszczęśliwych kob ie t i  n ie w in 
nych  dzieci koreańskich. W ie -

rzym y. że ko b ie ty  am erykański 
p o tra fią  sw oją postawą przyc- 
n ić  się do p rze rw an ia  te j straS 
ne j w o jn y  —  niegodnej wol®°, 
ściowych tra d y c ji oraz trądy0' 
poko jow e j, tw órcze j współpr®“- 
z narodam i całego św iata, V° 
zostawione W am  przez w ie lk i“ 
go syna am erykańskiego n®r® 
du —  Prezydenta Roosevelt®- 

W zyw am y Was, pop ie ra jc ie
całą odwagą m atek, k tó re  wa■ił
że życiu ich dzieci grozi nieb«* 
pieczeństwo, te w szystk ie  'v'
s iłk i, k tó re  zm ie rza ją  do zap<,e^
n iem a
m i.“

po ko ju  m iędzy na:rod8‘

r i

Ponad 10 tys. robotnic w woj. gdańskim MerÄ  
udział w realizacji zobowiązań produkcyjnymi

rr, 1 • n n n  • . . . .  •___ ____ !Tkaczki z ZPB im. gen. Świerczewskiego podniosły wykonanie 
baz produkcyjnych o 5 proc.

(f). I  O g ó ln o p o ls k i K o n g re s  L ig i  K o b ie t  i  M ię d z y n a ro d o - p lanu  za lu ty . W  stoczni g i $  
w y  D z ie ń  K o b ie t  czczą k o b ie ty  p o ls k ie  n o w y m i D o w a żn ym i 
o s ią g n ię c ia m i p ro d u k c y jn y m i.

D uży sukces odn ios ły  gó r- 
n iczk i kopa lń  w a łb rzysk ich . 
W  kop a ln i „V ic to r ia “  w ie lo 
k ro tn a  przodow nica p racy  A l
freda  L isow ska, za trudn iona  
p rzy  za ładunku drzew a d la  gór
n ik ó w  do łow ych, osiągnęła 350 
proc. no rm y. W  ko p a ln i im . 
„T horeza“  25 kob ie t z załog i 
p lacu drzewnego osiągnęło po
nad 160 proc. norm y.

Z  w ie lu  zakładów  p ra cy  p rze 
m ys łu  w łók ienn iczego w  Łodzi 
na p ływ a ją  m e ld u n k i o pe łnym  
w yko n a n iu  przez ko b ie ty  pod-

ję tych  zobowiązań. W  zak ła 
dach przem ysłu  bawełnianego 
im . Szym ańskiego u tw orzono 10 
brygad  kobiecych, k tó re  pod
n ios ły  w  lu ty m  jakość p ro d u k 
c ji o 4 proc. W  ZP B  im . gen. 
Św ierczew skiego tkaczk i pod
n ios ły  w ykonan ie  baz p ro d u k 
cy jn ych  o 5 proc.

W śród kob ie t, za trudn ionych  
w  przem yśle m e ta low ym  o po
w ażnych sukcesach m e ldu ją  
b ryg ad y  kobiece zak ładów  opa
kow ań blaszanych w  Gdańsku. 
W  zakładach tych, w  tzw . tłocz
n i ko b ie ty  w y k o n a ły  130 proc.

iskie j na czoło współzawod^] 
czących w  re a liza c ji z o b o ^  
zań w ysunę ła  się spawać®1: 
M a ria  B aranowska, k tó ra  N 
ty lk o  w y ro b iła  170 proc. ntftf 
no rm y, lecz w yszko liła  w  l  
w odzie spaw aln iczym  5 czW1; 
k iń  ZM P. Uczennice Barano'' 
sk ie j > uzysku ją  ju ż  110 Pr<: 
norm y. Łącznie w  okręgu gd®9 
sk im  zobow iązania repli®ui 
przeszło 10 tys. kob ie t. W art0“ 
zobow iązań przekracza 2 mu*’ 
zł. 1

Z w ie lu  gm in  na p ływ a ją  me, 
d u n k i o rea liza c ji zobowiąż®, 
pod ję tych  przez kob ie ty  WJ01 
skie d la  uczczenia Św ięta K 
b ieŁ

Przed wyjazdem 
polskiej delegacji 

sejmowej do Belgii
(f) W  d n iu  5 bm . w icem arsza

łe k  Sejm u Ustawodawczego R P 
W acław  B a rc iko w sk i z łoży ł w i
zytę posłow i be lg ijsk ie m u  w  
W arszaw ie F ernand Justice. W i
zyta ta  pozostaje w  zw iązku  z 
m a jącym  nastąp ić w  d n iu  9 bm. 
w y jazdem  do B ru k s e li 10-osobo- 
w e j de legacji se jm ow ej g rupy  
pa rlam en ta rne j po lsko -  b e lg ij
sk ie j. D e legac ji przewodniczyć 
będzie w icem arsza łek B a rc ikó w  
ski. W y jazd  po lsk ich  pa rlam en
ta rzys tów  nastąp i na zaprosze
n ie  is tn ie ją ce j w  Parlam encie 
B e lg ijs k im  g ru p y  oa rla m e n ta r- 
ne j be lg ijsko  -  po lsk ie j, k tó re j 
delegacja odw iedz iła  w  swoim  
czasie Polskę.

Powrót delegacji młodzieży robotnicze 
ZMP ze Z w. Radzieckiego

Policja zachodnio-berlińska szkoli się 
według instrukcji gestapo

W USA wzmaga się opór 
przeciw polityce Tm mana

(f) N O W Y  J O R K  (PAP). P ro 
fesorow ie  i  w y k ła d o w c y  47 u n i
w e rs y te tó w  w  Stanach Z jedno
czonych p rze s ła li l is t  o tw a rty  
do prezydenta  T rum an a  z żą 
dan iem  uznan ia rządu C h ińsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i  wszczęcia 
ro ko w a ń  celem  unorm ow an ia  
stosunków  z .C hinam i.

A n k ie ta , p rzeprow adzona o-

s ta tn io  w śród 12.000 cz łonków  
zw iązku  w  L o ria n o  (stan Ohio) 
w ykazała , że 71 proc. ro b o tn i
kó w  domaga się na tychm ia 
stowego w yco fa n ia  w o jsk  am e
ryk a ń s k ic h  z K o re i, 80 proc. 
sprzeciw ia  się użyc iu  bom by 
a tom ow ej, a 78 proc. p ro tes tu je  
p rze c iw ko  po w o łan iu  18 -le t- 
n ich  ch łopców  do w o jska.

(f) B E R L IN  (PAP). D z ienn ik  
„Neues D eutsch land“  cen tra ln y  
organ N iem ie ck ie j S oc ja lis tycz
ne j P a r t i i Jedności (SED) opu
b lik o w a ł ta jn ą  in s tru k c ję  za
chodn io -  b e rliń s k ic h  w ładz  po
lic y jn y c h . N ie k tó re  rozdz ia ły  
te j in s tru k c ji zaw ie ra ją  dosłow 
ne teks ty  przepisów, k tó re  obo
w ią zyw a ły  w  Gestapo. W  m yśl 
in s tru k c ji p o lic ja  zachodnio -  
be rliń ska  posiadać m a ta k ie  
uzbro jen ie , ja k  oddz ia ły  w o j
skowe m. in . k a ra b in y  m aszy
no w e / m oździerze i  au ta  pan
cerne.

Dalsze postępy remilitaryzacji Trizonii
Republice D em okra tyczne j sk ie 
ro w a li do rządu  R e p u b lik i apel. 
b y  dom agał się on położenia 
k resu  re m ilita ry z a c ji N iem iec

Ens-

B u rm is trz  zachodnio -  b e r liń 
sk ie j dz ie ln icy  W edding (sektor 
francu sk i) Roebber poda ł do 
w iadom ości, że te ren ogródków  
robo tn iczych  zostanie zam ienio
n y  na po ligon  d la  w o js k  fra n 
cuskich.

W ładze francu sk ie  postanow i

ły  rozbudować lo tn isko  
he im  (Zagłęb ie Saary).

A m eryka ńsk ie  w ładze  w o j
skowe w  zachodnim  B e r lin ie  
p o le c iły  pow o łać do n iem ieck ie j 
a rm ii na jem ne j w szys tk ich  bez
rob o tnych  w  w ie k u  od 18 do 
21 la t

Schum acherowska p a rtia  so
c ja ldem okra tyczna  (SPD) w  Za
g łęb iu  Saary raz jeszcze po
tw ie rd z iła  swą ro lę  zd ra jcy  in 
teresów n iem ie ck ie j k la sy  ro 
bo tn icze j i  swą służalczość w o 
bec zachodnich im p e ria lis tó w , 
w yp ow iad a ją c  się ponow nie  za 
re m ilitą ry z a c ją  Zagłęb ia  Saary.

Robotnicy Niemiec zach. 
przeciw odbudowie 

Wehrmachtu
(f) B E R L IN  (PAP). R obotn icy 

s ta lo w n i w  Riesa w  N iem ie ck ie j

zachodnich i  b y  dom agał się za
w a rc ia  jeszcze w  bieżącym  roku  
tra k ta tu  pokojow ego ze z je
dnoczonym i N iem cam i na pod
stawach dem okra tycznych.

Apel b. francuskich 
więźniów politycznych do 

konferencji czterech
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  P aryżu  

od b y ły  się ob rady Z w ią zku  Za
wodowego M e ta low ców  F ra n 
cuskich. M e ta low cy  u c h w a lil i 
rezo lucję, zapow iadającą czynne 
poparc ie  p ro je k to w a n e j przez 
zw iązkow ców  n iem ieck ich  M ię 
dzynarodow ej K o n fe re n c ji Ro
bo tn icze j, k tó ra  pode jm ie  w a lkę  
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

Zatwierdzenie projektu 
statutu Akademii Nauk

(f) Na osta tn im  posiedzeniu 
p rezyd ium  ko m ite tu  w y k o n a w 
czego I  K ongresu N a u k i P o l
sk ie j, k tó re m u  przew odn iczy ł 
p ro f. d r  Jan  D em bow ski, K o 
m is ja  S ta tu tow a  p rzedstaw iła  
p ro je k t S ta tu tu  A k a d e m ii N auk.

Po d ysku s ji p re zyd ium  k o m i
te tu  w ykonawczego p rzy ję ło  
ostateczną red akc ję  p ro je k tu  
S ta tu tu  P o lsk ie j A k a d e m ii N a
uk.

Liczba członków 
KP Austrii wzrosła

o 7 tysięcy w ciągu 
6 tygodni

(d) W IE D E Ń  (PAP). —  D zien
n ik  „O esterre ich ische V o lk s s ti-  
m m e“  donosi, że w  okresie od 
10 stycznia do 1 m arca b r. lic z 
ba cz łonków  K om un is tyczne j 
P a r t i i A u s t r i i zw iększy ła  się o 
■'alsze 7.000 osób.

(f) W  godzinach w ieczornych 
dn ia  5 bm . po w róc iła  do Warsza 
w y  po m iesięcznym  pobycie w  
Z w ią zku  R adz ieck im  23-osobo -  
w a  delegacja m łodzieży ro b o t
n icze j i  a k ty w u  robotniczego 
ZM P. P ow itan ie  de legacji na 
D w orcu  G dańskim  przem ien iło  
się w  serdeczną m an ifestac ję  
m łodzieży S to licy  na cześć p rzy  
ja ź n i ze Z w iązk iem  R adzieckim  
i  W ie lk iego  Wodza mas p racu 
jących Józefa S ta lina .

W ysiada jących cz łonków  de
legac ji p o w ita li serdecznie przed 
s taw ic ie le  ZG  Z M P  z sekreta -  
rzem  Farugą i  k ie ro w n ik ie m  w y  
dz ia łu  zagranicznego D ynerem  
na czele.

W  im ie n iu  robo tn icze j m ło  -

dzieży S to licy  serdecznie 
ta ł p rzyb y łych  p rzodow n ik  Pra 
cy z M D M  — M a ria n  D rab ik '

D e legacji wręczono wiąza: 
kw iec ia .

O dpow iada jąc pa serdeczne 
w ita n ie  przewodniczący delegn 
c j i  sekre tarz ZG  Z M P  Wiesi®’  
Ociepka przekazał zgromad®" 
nym  gorące b ra te rsk ie  pozdr® 
w ien ia  od m łodzieży radziecki 
i  je j aw angardy — Komsorn0

N astępnie W ies ław  OcieP^ 
oraz p rzo do w n ik  p racy z W 
ranow a m u ra rz  M a ria n  Mąk®, 
i  m łody  gó rn ik , p rzodow ń 
pracy — S taniszew ski podzie; 
l i  się z zeb ranym i wrażeniań» 
poby tu  w  ZSRR.

Narodowy kościół katolicki w PoisC 
włącza się do walki o pokój

(f) W  W arszaw ie od b y ł się 
ogólnopolsk i z jazd księży p o l
skiego narodowego kościo ła k a 
to lickiego.

W  w y n ik u  całodziennych ob
ra d  p rz y ję to  uch w a ły :

S tw ie rdza jąc pene trac ję  im pe
ria lis tyczn ych  agentów  w  orga
n izację  po lskiego narodowego ko 
ścioła ka to lick iego , agen tu r dzia 
ła jących  n ie  w  in te res ie  kościo
ła, lecz im p e ria lizm u  —  zjazd, 
w  celu zabezpieczenia Kościo ła 
od p e n e tra c ji obcych agentur, 
u c h w a lił zerw an ie  łączności i o - 
de rw an ie  się od am erykańsk ie j 
C e n tra li K ościo ła  w  Scranton

oraz og łos ił niezależność poi*
i i *go narodowego kościoła

k iego od ja k ie jk o lw ie k  poza- 
jo w e j h ie ra ch ii duchownej 1 
w ładzy  św ieck ie j za granic®' 

N astępnie pow zię ta został®,, 
chw a ła  o w łączenie się du®.,, 
w ieństw a i w yznaw ców  nar° (l 
wego kościo ła ka to lick iego ^  
Polsce do ogólno -  narodo 
a k c ji w  obron ie pokoju. „c 

Z jazd w ezw a ł rów n ie ż  duĉ ,  
w ieńs tw o  i  w spół wyzna v° j-  
do wzm ożenia p racy nad b u A  
w ą odrodzonego Państwa * 
skiego w  ram ach planu 
niego.

V>e'

Tow . A n d rz e jo w i B u rd z ie  z pow odu śm ie rc i jego ojca

P i o t r a  B urdy
w yra zy  głębokiego współczucia sk łada ją

P R A C O W N IC Y  i  K O M IT E T  P A R T Y JN Y  
S Z K O Ł Y  P A R T Y JN E J P R Z Y  K C  P Z P * \



K r 6 5 TRYBUNA LUDU

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Przeorane grunty — wyplenione

chwasty
Jedziem y przez p o w ia t nowo 

tom yski w o j. poznańskiego. Już 
■Wkrótce m a rtw e  dziś pola oży 
y ią  m aszyny i ludzie. Zb liża  
się orka . G łęboko w gryzą  się w  

p le m ię  ostrza p ługów . Równo 
podkładać będą bruzdę za b ru 
zdą. Im  g łęb ie j, im  lep ie j prze
jrzą , ty m  ła tw ie j,  ty m  pe łn ie j 
Wzejdzie ziarno. W yrośnie chleb. 
1 m im o  w o li nasuwa się porów ' 
rumie. To ta k  ja k  z ludźm i. 
Trzeba głęboko sięgnąć w  m a
sy, w ydobyć  wszystko, co tw ó r  
Cze, płodne, pozytyw ne. W yp le  
®ić chw asty, b y  n ie  zawadzały 
m łodym , s łabym  n ieraz pędom 
Słowem —  przeorać g run t.

I  akc ja  skupu zboża b y ła  ty m  
czasem o rk i. T y m  okresem, w  
k tó ry m  organizacje p a rty jn e  u 
czy ły  się le p ie j w gryzać w  te 
ren, g łęb ie j poruszyć masę ludz 

i ką, rozcinać g ru n t niszcząc 
) chw asty i  przede w szys tk im  

W ydobywać to, co nowe i  tw ó r  
: cze na pow ierzchn ię. Organiza- 
! c je p a r ty jn e  m ia ły  okazję do 

składania egzaminu.^

: Bitwa o realizowanie linii 
partii

— T u  cudów  n ie  ma —  m ó w i 
tow, M ieczysław a Lutoborska. 
1-szy sekre tarz K o m ite tu  Po
w iatow ego P ZP R  w  N ow ym  T o 
m yślu. G m ina  K u ś lin  w ykona ła  
już p lan  skupu, kończy prze
prowadzenie w yb o ró w  do w ładz 
P& tty jnych, a w  gm inach Lw ó  
Wek czy G rodz isk  je s t inaczej. 
Tak, akć ja  skupu zboża w yka  
m ła  ja k  ściśle uzależniona jest 
każda praca od poziom u pracy 
P arty jne j i  um ie ję tności n a w ią 
zania b lisk iego  k o n ta k tu  z m a
sami bezpa rty jnych .

S toczyliśm y w  czasie te j a k c ji 
P rawdziwą b itw ę . I  n ie  ty lk o  
b itw ę  z opornym  ku łak ie m . Ró
wnież b itw ę  o rea lizow an ie  i i -  
m i p a r t i i,  o czystość szeregów 
Uaszej organ izacji. Zdem asko
w a liśm y lu dz i, k tó rz y  nam  p a r-  

I Hę zabagnia li.
Z d ję liśm y  dwóch sekre tarzy 

^ o m ite tó w  G m innych , Józefa 
Lucha sekre tarza K G  L w ó w e k  
j  S tan is ława Zanny, sekretarza

G rodzisk. W y rzu c iliśm y  
, także z p a r t i i  k i lk u  ku łakó w ,
| którzy t r a f i l i  w  nasze szeregi 

Wskutek b ra k u  czujności, 
i , Jak m óg ł skup zboża w  G ro - 

ft^isku czy L w ó w k u  dobrze prze 
biegać, gdy sekretarze K G , k tó -  
rzy p o w in n i b y li być m otorem  
akc ji, s iłą  napędową gm iny, 
skup  sabotowali? _

P rz y jrz y jm y  się liczbom : oa 
dnia 16 bm., od m om entu usu
nięcia k i lk u  ku ła k ó w  z o rg an i
zacji p a rty jn e j w  G rodzisku, 
^sunięcia ich  poplecznika, se- 

B t ią r z a  K G  —  ilość dostarcza
n o  na p u n k t skupu zboża 
''zrosła 4 -k ro  tn ie .

. . Dziś po zdem askowaniu Józe
fa Lucha, b. sekretarza K G  
^Wówek ja k o  w roga  p a r t i i  i  na 
fodu polskiego, sabotażysty u -  
ffyw a jącego  swe zboze w  w ia 
traku —  organizacja p a rty jn a  

. Stniny odetchnęła z ei 1 
' W tru d n e j, ale wdzięcznej 

pracy uśw iadam ia jące j
średniorolnych, a k ty w  p a rty jn y

grom ad w alczy o w ycho
w anie mas chłopskich, o p rzy 
ciągnięcie szerokich mas bez
p a rty jn ych  i na fa li te j w a lk i 
rodzi się now y zdrowy aktyw , 
Przychodzą do p a r ti i now i, ° d “ 
dan i ludzie.

Przekonująca siła 
naszej prawdy

Tow. Józef C hojnow ski, m a
ło ro lny ch łop z grom ady Boży- 
sław opow iada ja k , będąc człon
kiem t r ó jk i  grom adzkie j, p raco-, 
■t^ał w  sw o je j gromadzie.

»Trzeba um ieć ta k  pom ówić 
1 cz łow iekiem , żeby na b ra ł do 
bas zaufania. Pow iedzieć m u 
brawdę o naszej p racy i  walce,

o ty m  co on może ze swej s tro 
n y  zrobić. T u  da w n ie j n ik t  do 
ch łopów  nie  chodził. C hc ie li ad
m in is tro w a ć  —  a ta k  n ie  m o
żna. T a k i b y ł sekretarz, ta k i 
ak tyw .

Ot, dziś by łe m  w  grom adzie 
G rąblew o. W ręcza liśm y zaświad 
czenia o w yko n a n iu  planu. L u 
dziom  aż się oczy śm ia ły . T ru 
dno b y ło  z początku przekonać 
średn io ro lnych  chłopów. Na n ich 
jeszcze ku ła c y  m ają  w p ły w . A le  
ja k  żeśmy im  pokazali w  ja k i 
sposób k u ła k  sabotuje akcję, 
ja k  w o li zgnoić zboże, by le  pań
s tw u  n ie  sprzedać, by le  ro b o tn i
ka  w yg łodzić  —  to się często 
sam i zgłaszają. B y ł ta k i w te j 
grom adzie Zenon G igoła, w ła 
ściciel 11 ha. D ługo się ociągał 
wreszcie sam przyszedł i  zade
k la ro w a ł w ykonan ie  p lanu. Po
w iedz ia ł, że n ie  chce trzym ać  z 
k u ła k a m i“ .

Pokó j, w  k tó ry m  rozm aw iam y 
w  K G  G rodzisk zw olna zapełnia 
się ludźm i. Jak  z w yk le  w ieczo
rem  zbiera się tu  a k ty w  gm in 
ny, w ra ca ją cy  z grom ad. Jeden 
przez drug iego opow iada o zda
rzen iach dn ia, o trudnościach, 
sukcesach, kłopotach. W śród 
p rz y b y ły c h  są ch łop i oko liczn i, 
rob o tn icy  —  słuchacze Szkoły 
P a rty jn e j, sk ie row a n i do pom o
cy na czas a k c ji skupu, m ło 
dzież ZM P -ow ska .

Z M P -ow iec  B oles ław  P rzy 
w a ra  pochodzi z w o j. k a to w i
ckiego. P rzy je cha ł do G rodziska 
ze S zkoły C entra lne j ZM P  z 
O tw ocka. To on p ierw szy po
m óg ł zorganizować w  te j gm in ie  
zb io row y transp o rt zboza —• 20 
ton. M ó w i o trudnościach i k ło 
potach gm iny, o opornych k u 
łakach, o w ahaniach średn ia - 
ków . M ó w i z niezłom ną w ia rą  
w  m ożliwość prze łam ania tych 
trudności.

Tow . Józef K a ń d u ła  p racu je  
w  P K P  w  O palen icy. Dziś po
maga w  a k c ji skupu zboża. I  ta k  
się do p racy  p a r ty jn e j zapa lił, 
że chc ia łb y  ju ż  w  aparacie pa r
ty jn y m  pozostać. O pow iada o 
sw o je j p racy w  terenie.

„N ie  w ys ta rczy  ty lk o  zdema
skować ku łaka . T rzeba na ta 
k im  p rzyk ładz ie  grom adzie o - 
tw e rzyć  oczy. T a k  by ło  w  g ro
m adzie Terespotockie. Jak  zna
le ź liśm y pochowane, ju ż  popsu
te  zboże u k u ła k a  K am czarka 
—  tośm y zw o ła li zebranie g ro
m adzkie. C hcie liśm y, żeby g ro
mada oceniła postępek ku łaka . 
W szyscy go po tęp ili. N a za ju trz  
grom ada w  zb io ro w ym  tra n 
sporcie ods taw iła  zboże. Do 
tra n sp o rtu  p rzy łą czy li się i  c i 
średniacy, k tó rz y  się dotychczas 
w a h a li“ .

Do dalszych zadań
G dy się w chodzi w  gorące dni 

a k c ji skupu do lokalu Kom i
te tu  Gminnego w  Kuślinie, u -  
derza od razu fa k t, że sprawa 
skupu zboża przestała być cen 
t ru m  zagadnień, k tó ry m i ży je  
gm ina.

Na stole tow . Stefana A da m 
czaka sekretarza K o m ite tu  
G m innego leżą p ro to kó ły  zebrań 
w yborczych  o rgan izac ji p a r ty j
nych. Tow . A dam czak w łaśn ie  
rozm aw ia  o stan ie przygotow ań 
do a k c ji s iewnej.

Jak  to  się stało, że nie m a 
gorączkowego pośpiechu, że pra 
ca idz ie  spokojn ie , ró w n o m ie r
nie. G m ina K u ś lin  n ie  różn i się 
od w ie lu  innych . I  tu  są ku łacy , 
i  tu  je s t różny  elem ent lu dzk i, 
ja k  i gdzie indz ie j.

I  tow . Adam czak daje nam  
le kc ję  poglądową dobrze posta
w ione j p racy p a rty jn e j.

G m ina K u ś lin  m a 11 gromad. 
W  każdej z n ich  jes t organiza
c ja  p a rty jn a . O p lanow ym  sku
pie  zboża pom yślano tu  ju ż  w  
s ie rpn iu , w ted y  gdy p lany do
ta r ły  do gm iny. Z w ołano o tw a r
te zebranie p a rty jn e , na k tó re  
zaproszono p rzeds taw ic ie li Ra' 
dy  Narodow ej, ZSCh i gm inne

go ak tyw u . W spóln ie  uradzono 
ja k  rozb ić p lan  na grom ady i 
na każde gospodarstwo.

„B y ły  oczyw iście trudności, 
ale m yśm y u m ie li je  zwalczać 
codzienną pracą, w y trw a ły m  
uśw iadam ian iem  ludz i, — m ów i 
to iv. Adam czak. Sądzi się cza
sem, że ja k  ktoś się z nam i nie 
zgadza — to  od razu w róg  Otóż 
nie, praw da. Trzeba ty lk o  um ieć 
go przekonać. Codziennie z n im  
rozm aw iać, aż zrozum ie. Oczy
w iście, je że li n ie  w róg. Z  k u 
ła kam i trzeba inaczej. K u ła k  —  
je ś li sabotu je  —  trzeba w eń u -  
derzyć. A le  n ie  na oślep. Zabra 
liś m y  pochowane zboże u k u -  
ła czk i L u d w ik i S top ie rzyńsk ie j, 
u ku ła k a  Józefa D rąga z M icho 
rzewa. O pow iedz ie liśm y o ty m  
na zebran iach grom adzkich, za 
czeka liśm y aż ludz ie  zrozum ie ją . 
I  cóż—średn iacy sam i de k la ro 
w a li, a m a ło ro lnych  tośm y ju ż  
przedtem  u m ie li zw iązać z p a r
tią . P lan skupu zboża jes t w y 
konany w  104,1 proc.

Teraz jesteśm y ju ż  na dobre j 
drodze. I  szkolenie p a rty jn e  do
brze idzie. M am y 17-tu uczest
n ik ó w  na ku rs ie  I-g o  stopnia, 
15-tu na ku rs ie  I i- g o  stopnia.

O czyw iście n ie  od razu ta k  
by ło , n a jp ie rw  sam ciągnąłem  
robotę —  w spom ina tow . A dam 
czak. A le  w idzę, że źle, że sam 
zostaję. W tedy na zebran iu K o 
m ite tu  G m innego p o w ie rz y li
śm y każdem u fu n k c ję  i  każde
m u p rz y d z ie lili gromadę. A  co 
m iesiąc m us ia ł składać sprawo
zdanie. Teraz m am y ju ż  19-tu 
a k tyw n ych  ag ita to rów , p rzepro 
w a d z iliśm y  ju ż  w  9 -c iu  grom a
dach w y b o ry  do w ładz  p a r ty j
nych. D w óch sta rych  sekre ta
rz y  w  w yborach  odpadło, je d 
nym  z now ow ybranych  została 
kobieta. M am y ju ż  w  gm in ie  5 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . A  
na zebran iu w yborczym  podsta
w o w e j o rgan izac ji w  grom adzie 
C hrap lew o pod ję to  uchw ałę o 
założeniu spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jne j.

W  czasie a k c ji skupu zboża 
przesunęliśm y 9 -c iu  kandyda
tó w  na cz łonków  p a r t i i —  swą 
a k tyw n ą  pracą zas łuży li sobie 
w  p e łn i na zaufanie. U su nę li
śm y z szeregów naszej p a r t i i 
jedną członkin ię . W ym ig iw a ła  
się ju ż  od dawna od ro b o ty  p a r
ty jn e j,  m ie liśm y  wobec n ie j i 
inne  poważne zarzuty. Trzeba 
rob ić  porządek. Dobrze idzie  
także w  naszej gm in ie  i w p ła ta  
za liczk i na podatek g ru n to w y  i 
kon tra k tac ja .

K ie ru je m y  radą narodową, 
u ru cha m iam y a k ty w  b e zp a rty j
ny , każdą sprawę w spó ln ie  oma
w iam y. Przecież b ije m y  się o 
jedno  —  to  i  robota  id z ie “ .

I  spraw dza ją  się na p rz y k ła 
dzie K u ś lin a  słowa tow . B ie ru 
ta  pow iedziane na V I P lenum  
K C  naszej p a r t i i:  „P odstaw ow ą  
m etodą naszej p ra cy  pow inna  
być m etoda uśw iadam ian ia  i  
przekonyw an ia . S iła, a u to ry te t, 
w p ły w  ideow y i  p o lityczn y  na
szej p a r t i i  op iera się na ja k  
na jśc iś le jsze j łączności, na co
dz iennym  zw iązku  z m asam i 
p ra cu ją cym i“ .

Z rozum ia ł to  tow . Adam czak, 
z rozum ie li towarzysze z K G  K u 
ś lin . N ie  d o ta rło  to, lu b  późno 
do ta rło  do tow arzyszy w  G ro 
dzisku i  L w ó w ku . C i to w a rzy 
sze „zaspa li robo tę “  — ja k  ich 
o k re ś lił tow . Adam czak. A kc ja  
skupu obudz iła  ich  z tego s ta 
nu.

*
Droga, k tó rą  jedz iem y aż 

dudn i. T o  jadą  tra k to ry  z PO M  
w  R udn ikach . N a każdym  po
w iew a  czerw ony sztandar. Jadą 
na spółdzielcze po la w  W ojno- 
w icach. O to przegląd bo jo w y 
przed siewem. W ym achu ją  m ło 
dzi tra k to rz y ś c i do nas ręka m i.

W  tu rk o t  tra k to ró w  wpada 
pieśń —  to  k toś za in tonow a ł: 
Z M P  pomaga wsi...

C E L IN A  K U L IK

NASZE W EZW ANIE
E le k tro w n ia  nasza je s t je -  na  1 k iłow a togodz inę , co p rz y -

dnym  z tych  bardzo obciążo
nych  zak ładów  energetycznych, 
gdzie stale odczuwa się poważ
n y  n iedobór pary. W  zw iązku  z 
ty m  —  p rzy  staran iach w y ró w 
nan ia  zapotrzebowania na parę 
groz i niebezpieczeństwo nad
m iernego zużyw ania węgla ko 
tło w n i. D latego na pierwsze 
m iejsce w  zagadnieniu oszczęd
nego zużycia węgla w ysuw a  się 
ko tło w n ia . Sprawność k o tło w n i 
zależy zarówno od p racy perso
nelu. obsługującego k o tły , j a k i  
od b rygady  rem ontow e j w raz  z 
m is trzam i i  nadzorem  techn icz
nym .

Początek naszej walki
W alka  z m a rn o traw s tw em  pa 

liw a  zapoczątkowana została u 
nas ju ż  dw a la ta  tem u. Szcze
góln ie  ostro toczyła się ona w  
dziedzin ie rem ontów , k tó re  m a
ją  w ie lk i w p ły w  na zużyw anie 
węgla. W  naszej e le k tro w n i bo
w iem  zagadnienie rem on tów  
jes t decydujące dla  usp raw n ie 
nia  gospodarki węglem.

I  ta k  w  ro k u  1949 b ryg ad y  re 
m ontowe k o tłó w  i  tu rb in  p rzy 
s tąp iły  do w spó łzaw odn ictw a o 
skrócenie rem on tów  n a jw ię k 
szych jednostek. To współza
w odn ic tw o, za in ic jow ane przez 
organizację pa rty jną , p rze ro 
dziło  się następn ie w  pierwsze 
zobow iązanie d ługo fa low e b ry 
gady rem ontow e j ko tłów , (tow . 
tow . K ry w u ta  —  m is trz , K w a ś - 
n iow sk i, K oropis, B oronow ski—- 
robo tn icy), k tó ra  postanow iła  
skróc ić  czas trw a n ia  p lanow a
nych  rem ontów  od m arca do 
końca 1949 r. o oko ło 30 proc.

Jak ie  znaczenie m ia ły  te zo
bow iązan ia i  ich  wykonanie?

W  ro k u  1949 średn i czas po
s to ju  k o tła  w  rem oncie w  sto
sunku do ro ku  1948 obn iży ł się 
przeszło dw ukro tn ie , a w  sto
sunku do ro k u  1946 —  p raw ie  
czterokro tn ie . Czas posto ju  ko 
t ła  w  ro ku  1946 w yn o s ił około 
42 proc. ogólnej ilo śc i godzin 
pracy.

Podwyższenie zdolności p ro 
du kcy jn e j k o tłó w  w  ro k u  1949 
w  stosunku do ro k u  1946 ty lk o  
przez zm niejszenie czasu ic h  po
s to ju  w  rem ontach, spowodowa
ło  w zrost p ro d u k c ji e le k tro w n i 
o oko ło 30 proc. i  obniżenie na
k ła d ó w  c iep lnych  o 160 k a lo r ii

n ios ło  w  ro k u  1949 z górą prze
szło 11 tys. ton  oszczędności w ę
gla.

Osiągnięcia te  n ie  w ycze rpa ły  
jeszcze poważnych rezerw , ja 
k ie  t k w iły  i  tk w ią  nada l w  u -  
rządzeniach. S tale odczuwano 
jeszcze n iedobór pa ry , rem on ty  
w ym a ga ły  dalszych uspraw nień 
a k o t ły  —  lepszej, ra c jo n a ln ie j
szej obsługi.

Współzawodnictwo
brygad kotłowych

W  g ru d n iu  1949 r. na podsta
w ie  regu lam inu , opracowanego 
przez k ie ro w n ic tw o  k o tło w n i, 3 
zm iany obsługi k o tłó w  p rzystą 
p iły  do w spółzaw odn ictw a, k tó 
re  m. in. zaw iera ło  ta k ie  p u n k ty  
ja k : u trzym an ie  w spó łczynn i
k ó w  pa ry  —  ciśn ien ie  i  prze
grzanie, u trzym an ie  p lanow anej 
m ocy itd .

Chociaż z b ra k u  urządzeń po
m ia row ych , zasadniczy p u n k t: 
zużycie węgla —  n ie  został je 
szcze u ję ty  w e w spó łzaw odn ic
tw ie , to  p ra k ty k a  w ykaza ła  na 
podstaw ie w y n ik ó w  8 m iesięcy, 
że w spó łzaw odn ic tw o to  w  b a r
dzo pow ażnym  stopn iu  ożyw iło  
zainteresowanie pa laczy w  k ie 
ru n k u  uzyskania ja k  n a jle p 
szych w y n ik ó w  na obsług iw a
nych urządzeniach, w  k ie ru n k u  
oszczędnego, racjona lnego zu
życ ia  węgla.

I  ta k  —  do n iedaw na, gdy na
s taw n ia  a la rm ow a ła  pa laczy o 
b ra k u  p a ry  —  powodow ało 
to  w  okresie na jw yższych obcią
żeń poważne w ahan ia  ciśnienia. 
W ówczas k ilk a  razy  na dobę m u 
siano „zan iżać“  obciążenie, a pa
lacze n ie  szczędzili węgla, aby 
to  nadrobić. N ie k tó rz y  naw e t po 
su w a li się aż ta k  daleko, że n ie - 
dopa lony w ęg ie l przepuszczali 
do zb io rn ik ó w  żużlowych.

W prow adzenie p u n k tu  u trz y 
m an ia  w ysokiego w spó łczynn i
ka  p a ry  zm ob ilizow a ło  załogę 
do czuw an ia, aby w ahan ie  c i
śn ien ia  na ich  zm ian ie  b y ło  ja k  
na jm n ie jsze. T y m  sam ym  —  pa
lacze ba rdz ie j za in te resow a li 
się ogniem  na pa len iskach, n ie  
dopuszczając do ozięb ien ia pa
le n isk  bądź też do nadm ierne
go ic h  przedążan ia  i  u tra ty  pa
liw a  w  zb io rn ikach  żużla. W e 
w spó łzaw odn ic tw ie  w y ró ż n ili

się zwłaszcza tow . tow . A . K o 
rop is, R. K w a śn iew sk i i in .

B rygada rem ontow a k o tło w n i 
podję ła nowe zobow iązania d łu  
gofa low e: skrócenia rem ontów  
k o tłó w  w  ten sposób, aby śred 
n i czas posto ju  k o tła  t rw a ł w  
rem oncie k a p ita ln y m  i  bieżą
cym  29 dni. Oznaczało to  po
w iększenie c a łko w ite j ilośc i go
dzin pracy ko tłó w  —  o około 
6.000 w  ro k u  1950.

500 ton węgla 
zaoszczędzone w ciągu 

jednego miesiąca
N a naradzie  palaczy k o t ło 

w ych  w  dn. 8.7.1950 r „  zo rgan i
zowanej z in ic ja ty w y  organ iza
c ji p a rty jn e j, palacze zobow ią
za li się obsług iw ać ju ż  n ie  je -  
der, a 2 lu b  3 k o tły , a ró w n o 
cześnie: w ykonać wyznaczony 
plan obciążeń E le k tro w n i, u -  
trzym ać be zaw ary jny  jruch.. ob
s ług iw anych k o tłó w  i  spalać e- 
konom icznie i  rac jon a ln ie  w ę
gie l.

Ilo ś d o w e  zużycie w ęg la  w  
g ru d n iu  1950 r. zm nie jszy ło  się 
w  stosunku do stycznia 1950 r. 
(dwa zim ow e miesiące) o około 
2 proc., co równoznaczne jes t z 
zaoszczędzeniem ok. 500 ton 
węgla ty lk o  w  je dn ym  miesiącu.

P onadto p lan p ro d u kcy jn y  w 
r. 1950 w yko n a n y  został w  prze
szło 110 proc. B rygada rem on
tow a do trzym a ła  w  pe łn i swe 
zobow iązania d ługofa low e, a 
naw e t je  przekroczyła . W  od
n ies ien iu  do średniego postoju 
tu rb in y  z ro k u  1948-49 (55,8 dni), 
średn i postój tu rb in y  w  r . 1950 
zm niejszony został przeszło 2- 
k ro tn ie  (23,3 dn i), co rów n ież  
w  poważnej m ierze w p ły n ę ło  na 
przekroczenie rocznego planu 
p ro d u kc ji.

Same ty lk o  oszczędności w ę
gla uzyskane przez skrócenie 
rem on tów  k o tłó w  w  r. 1950, za
m y k a ją  się liczbą około 130 tys. 
z ło tych  (w  now e j walucie). P la 
now any czas posto jów  k o tłó w  w  
rem ontach ka p ita ln y c h  i  bieżą

cych na ro k  1951 jes t kró tszy 
o 20 proc. od czasu, ja k i prze
w id u je  norm a.

M im o  ta li n iskiego p lanow a
nia  posto ju  ko tłó w  (postój p la 
now any średnio — 30 dn i w  ro 
k u  na rem onty  ka p ita ln e  i b ie 
żące), p racow nicy brygady re 
m on tow e j udzie la jąc równocześ- 
n czynnej pomocy przy rem on- 
ta c l w  innych  e lektrow n iach , 
pod ję li nowe, wyższe -zobowią
zania, skracając planowane re 
m on ty  jeszcze o k ilk a  dn i. W 
s iyczn iu i  lu ty m  1951 r. d a li oni 
w  ten sposób 15.000 zł oszczęd
ności.

B rygada rem ontow a tu rb in  
w ykona ła  rem ont k a p ita ln y  tu r 
bozespołu w  lu ty m  br. w  czasie 
20 dn i, zam iast 30 dn i, skracając 
tym  sam ym  czas jego postoju 
o 30 proc.

W rezu ltacie  tych osiągnięć w  
styczniu i lu ty m  1951 r. zm niej 
szy liśm v zużycie węgla na k ilo -  
watogodzinę o cko ło  3,2 proc. w 
stosunku do tak iego samego c - 
kresu ub. r., zm nie jsza jąc tym  
sam ym  zużycie o około 1.800 
ton węgla.

Wzywamy towarzyszy 
z Krakowa 

do współzawodnictwa
w zmniejszeniu zużycia 

węgla
Obecnie — w  d ru g im  ro ku  

planu 6-letn iego, wzm agam y 
naszą w a lkę  o zmniejszenie zu
życia węgla. W  ty m  celu m u 
s im y przebudować n iek tó re  skle 
p ienia, w ykonać osłony w  k a 
nałach spalin n iek tó rych  k o t
łów  za podgrzewaczami dla 
zwiększenia s iły  ciągu na tu ra l 
nego, co u m o ż liw i bardzie j e- 
konom iczną pracę i  zw iększy 
w ydajność; przebudować w  n ie 
k tó ry c h  ko tła ch  zgarniacze żu
żla co z lik w id u je  w  dużym  
stopniu szkod liw y  w p ły w  po

w ie trza , k tó re  przedostaje śfę
z ty ln e j części rusztu itd .

To będzie tą m ałą m echani
zacją w  naszej e lek trow n i, m e
chanizacją. k tó ra  pozwoli na e - 
konom icznie jsze spalanie w ę
gla.

Nadzór techniczny przystę
pu je obecnie do n iezw yk le  waż 
ne j pracy, a m ianow ic ie  — do 
opracowania szczegółowych re 
ż im ów  pracy oddzie lnych agre
gatów. Reżim y te vykażą, w  
ja k i sposób należy pracować, 
aby osiągnąć ja k  na jw iększą 
w yda jność p rzy ja k  n a jm n ie j
szym zużyciu węgla.

T ak ie  oto m am y sukcesy I 
pe rspek tyw y w  walce o zm nie j 
szenie zużycia węgla.

Z da jem y sobie sorawę, że 
jes t jeszcze dużo różnych środ
ków  rac jona ln ie jsze j gospodar
k i ty m  cennym  paliw em . Zda
jem y sobie rów n ież  sprawę, że 
naszych osiągnięć n e pow inniś 
m y trzym ać w  u k ry c iu  i że 
w a lk i o węgie l nie należy p ro 
w adzić w  osam otnieniu.

W spólny w ys iłe k  k ilk u  e lek
tro w n i, w zajem ne dzielenie się 
doświadczeniem, współzawodnic 
tw o  m iędzy e le k tro w n ia m i o 
ekonom iczne spalanie węgla —  
pow inno i może dać poważne 
w y n ik i.

D latego — po przeanalizowa
n iu  w ytycznych V I P lenum  K C  
naszej p a rtii,  w ystępu jem y z 
ko n k re tn ym  wezwaniem  do to 
warzyszy z e le k tro w n i k ra k o w 
skie j — o podpisanie um ow y o 
w spó łzaw odn ictw ie  w  zm n ie j
szeniu zużycia węgla, w  ra c jo 
na lnym , ekonom icznym  gospo
da row an iu  węglem.

Zaoraszam v tow arzyszy z E -  
le k tro w n i -  K ra k ó w  do nas, aby 
zapoznali się z naszym i m eto
dam i pracy, z naszą w a lką  o 
zm niejszenie zużycia węgla i  
aby przekazali nam  swoje osią
gnięcia w  te j dziedzinie.

W  imienin załogi Elektrowni „Szombierki":
W . M O ŁIK E E W IC Z— dyrektor, ST. P R Z Y B Y Ł K A  —  
#ekr. orę. partyjnej, J. K U C H A R C Z Y K  — przew. ra 
dy zakł.. J. K R Y W U T A  —  kier. odJz. kotłowni, 
W . B O R O N O W S K I —  brygadzista remontowy.

Syn górnika doktorem nauk 
technicznych

W szczecińskiej Szkole Morskiej
N a p ły w  do szkół w yższych I 

m łodzieży, wyw odzącej się z I 
k la s y  robo tn icze j —  przeobra
ża ob licze naszych zak ładów  | 
naukow ych.

P rzem iany uw idaczn ia ją  się 
■wyraźnie na A k a d e m ii G ó rn i
czo -H u tn icze j, ucze ln i, zw iąza
n e j ściśle z k lu czow ym i, gałę
z ia m i naszego przem ysłu . Z  u -  
czeln i naszej, spośród m łodzie
ży, k tó ra  w y ro s ła  z k lasy  ro b o t
n icze j, w y jd ą  i  wychodzą ju ż  
n ie  ty lk o  najlepsze k a d ry  in te 
lig e n c ji techn iczne j, ale także 
p ra w d z iw ie  nowe k a d ry  nau
kow ców .

Br Walery Goetel
R e k to r  A k a d e m ii 

G ó rn ic z o -H u tn ic z e j

---- ----------------------------------------------— ------------------------------------------------------------------------------- --

Róża Luksemburg o rewolucji 1905 r.

W ram ach samopomocy koleżeńskie j, zorgan izow anej z in ic ja 
ty w y  ko ła  Z M P  p rzy  Szkole M o rs k ie j w  Szczecinie, zdo ln ie js i 
uczniow ie pom agają w  nad&e sw o im  kolegom. Na zd jęc iu  R y 
szard K ozak iew icz  i Tadeusz B ia łk o w s k i w spó ln ie  p rze rab ia ją  
ćw iczenia z przepisów  p ra w a  d ro g i na m orzu. W  środku  B ogu
s ław  B orow sk i, o rgan iza to r { przewodniczący samopomocy k o 

leżeńskie j Z M P  ro to  WAF

W iele la t pracy
T a k im  p rzysz łym  uczonym  

je s t syn g ó rn ika  H u b e rt G rusz
czyk, k tó rego  p rom ow anie  na 
d o k to ra  n a uk  technicznych ob
chodz iliśm y n iedaw no uroczy
ście w  A kadem ii.

P rom ocja  ta  b y ła  n ie  ty lk o  
w ażnym  w ydarzen iem  w  życiu 
H u be rta  Gruszczyka, ale i  w  
życ iu  A ka d e m ii G órniczo -  H u t
n iczej. H u b e rt G ruszczyk jest 
bow iem  p ie rw szym  dokto rem  
n a uk  technicznych, k tó ry  w y 
szedł z naszej uczeln i. Na uzy
skanie tego stopnia naukowego 
składa się w ie le  la t  pracy. S tu 
den t A ka d e m ii G órn iczo -  H u t
n icze j osiąga po 3 la tach nau
czania stop ień in żyn ie rsk i. Jeśli 
posiada zdolności i zam iłow an ie  
do dalszej na uk i, może s tud io 
w ać jeszcze pó łto ra  ro k u  w  ce
lu  uzyskan ia  stopnia m ag is tra  ’ na A ka d e m ii G órniczo -  H u tn i-

nauk  technicznych, po czym  m o
że się ubiegać o ty tu ł dokto ra  
nauk technicznych. S top ień ten 
o tw ie ra  przed m łodym  naukow 
cem w ro ta  do przyszłości nau
kow e j — h a b ilita c ji,  uzyskania 
docen tu ry  i  p ro fe su ry  szkoły 
akadem ick ie j.

Dążeniem  naszej uczeln i jest, 
aby w zorem  Z w ią zku  Radzie
ckiego, stop ień dok to ra  podnieść 
ja k  na jw yże j, nadawać go w  
w ypadkach  w y ją tk o w y c h  tym  
kandyda tom , k tó rz y  sw ym i n ie 
p rzec ię tnym i zdolnościam i, p ra 
cow itością  i do robk iem  nauko
w y m  da ją gw arancję , że będą 
nadal skutecznie p racow a li nad 
rozw o jem  n a uk  technicznych.

H u b e rt G ruszczyk, nasz p ie r
w szy d o k tó r nauk technicznych 
pochodzi z rod z in y  górniczej. 
Jego dziadek Jan Gruszczyk, 
p racow a ł w  p ierw szych ko p a l
n iach węgla, ja k ie  pow sta ły  
przed stu la ty  w  R ybn ick iem . 
Syn jego Leon, o jc iec H uberta , 
rów n ież  od 50 la t  p racu je  w  
gó rn ic tw ie , a po w yzw o le n iu  
został sztygarem  p y łow ym  k o 
p a ln i „R y m e r“  w  R yb n ick im  
Z jednoczeniu P rzem ysłu  W ęglo
wego.

Droga twórczej 
pożytecznej pracy

H u b e rt G ruszczyk, s tud iu jąc

czej, p racow a ł równocześnie Ja
ko asystent w  Zakładzie M ine
ra lo g ii naszej A kad em ii pod 
k ie ru n k ie m  pro f. Bolewskiego. 
W  1947 r . uzyska ł dyp lom  in ży 
niera , po czym  p rzys tąp ił do  
p racy naukow ej w  zakresie su
row ców  m inera lnych .

Na podstaw ie rozp raw y  „Z ło 
ża b a ry tu “  H u b e rt G ruszczyk zo 
s ta ł dopuszczony do egzam inów 
dokto rsk ich . Bardzo dob ry  w y 
n ik  egzam inów  przyn iós ł m u ty 
tu ł dok to ra  nauk technicznych.

T a k  następow ały przem iany
w  je dn e j rodz in ie  górniczej: 
w n u k  gó rn ika , a syn sztygara 
— w  Polsce Ludow e j uzyska ł 
na jw yższy stopień naukow y, ja 
k im  obdarzyć może akadem icka 
uczeln ia górnicza.

Przed H ubertem  G ruszczy
k iem  o tw ie ra  się prosta droga 
tw órcze j, pożytecznej pracy. Je
steśmy przekonani, że ten uzdol 
n iony  i w y trw a ły  p racow n ik  od
pow ie  ty m  w ym aganiom , ja k ie  
przed m łodym  naukowcem  sta
w ia  nasza ojczyzna: że jego 
praca naukowa będzie zw iązana 
z życiem , jednocześnie służąc 
postępow i nauk i, te ch n ik i i prze 
m ysłu , że jego praca naukow a 
służyć będzie gó rn ic tw u , zw ię
kszaniu naszej s iły  gospodar
czej, rea liza c ji p lanu 6-le tn iego 
i  w zm ocn ien iu  s ił obozu pokoju.

RÓŻA LUKSEMBURG. Rok 1905. (Wybór artykułów). 
Wyd. Wydziału Historii Partii KC PZPR, nakładem 
„Książki i Wiedzy“, Warszawa 1951, str. 94.

Ola uczczenia osiemdziesię
ciolecia u rodz in  Róży Luksem - 
PUrg, W ydz ia ł H is to r ii P a rtii 
5 C  PZPR w y d ał obecnie w y -
V  a rty k u łó w  w ie lk ie j rew o -
'P c jon is tk i, napisanych w  okre -
*" e re w o lu c ji 1905 roku. 
kJ?eW olucja 1905 roku , k tó ra  

Tłą w ed ług  określenia Lenina 
Próbą generalną R ew o luc ji P a- 

S ern ikow e j, wstrząsnęła po
l a m i  cara tu i p rze w a liła  się 
Pfńistą law iną  przez Polskę. W 
¿ÓPowiedzi na „k rw a w ą  n ie - 
jb ie lę “  w  Petersburgu, k iedy  
k to r  p o w ita ł salwam i m an ife - 
» to ję  robotn iczą i b ru k  s to li-  

im p e riu m  carskiego zalany 
L?sta ł k rw ią  robotniczą, cała 
Sj ato robotn icza Rosji po rw a ła  
P do re w o lu c y jn e j w a lk i, 

■ p ro le ta r ia t po lsk i odpow iedzia ł 
p tow łoczn ie  na zew rew o lu c ji 
s e to w ym i dem onstrac jam i i 
ię ik ie m  powszechnym Na cze- 

Walczących mas stanęła So- 
sjęTóemokracja . K ró lestw a P o l- 

i L i tw y  — jedyna rew o- 
m arks is tow ska  pa rtia  

skiej k lasy  robotn icze j. 
str,( óuch re w o lu c ji w  R osji za- 

?óżę Luksem burg  na em i- 
W cli,  w  Niemczech, w  oder- 
oj a’u od um iłow anego k ra ju  
A i .tego, od na jb liższych ser- 
L  W ie lk ie j re w o lu c jo n is tk i ro -  
k  ia rzy po lsk ich , ale n ie rozer- 

. .toie z n im i złączoną, b lisko  
aną z toczącą się w  k ra ju  

p ro le ta r ia tu  polskiego, z 
P a rty jn ą  w  łon ie  ruchu 

^ ‘ niczego.
V  Niemczech Róża Luksem - 

óra ła  czynny udzia ł w  ru -
y  tobo tn iczym  i znana by ła  

°wczas ja k o  jedna z czo

ło w ych  osobistości lew icowego 
skrzyd ła  soc ja ldem okracji n ie 
m ie ck ie j, ja k o  u ta len tow any 
szerm ierz w  w alce przeciw ko 
op o rtun izm ow i, p rzec iw ko  „k re 
tyn izm o w i pa rlam en ta rnem u“ , 
k tó ry  k rz e w ił się wówczas w  
całej zachodnio -  eu rope jsk ie j 
socj a ldem okrac ji.

Na wieść o w ybuchu  rew o
lu c ji Róża Luksem burg zw ró 
c iła  się do p ro le ta r ia tu  po lsk ie 
go z p łom iennym  apelem: 

„R o sy jsk i ro b o tn ik  ju ż  s tanął 
na p lacu bo ju , Z g łęb i R osji, z 
północy, z po łudn ia , z da lek ie 
go wschodu dochodzą odgłosy  
rozpacz liw ych  starć jego z po
tw orem  cara tu , g rom  z b liża ją 
cej się ną w a łn icy  ju ż  w arczy, 
w a lk a  zatacza coraz szersze 
kręg i. H onor polskiego ro b o tn i
ka^ wym aga, aby w  te j walce, 
która■ zada cios śm ie rte lny  tw ie r  
dzy despotyzm u  i  p rz y b liż y  o 
k ro k  potężny w yzw o len ie  so
cja lis tyczne , i  on s ta ł w  przed- 
dn im  szeregu. P ro le tariusze p o l
scy, Wasze m iejsce obok tysiącz  
nych mas rosy jsk ich  brac i, sta
czających  , w a lkę  z caratem . 
Spieszcie na w a ły !“

Carscy opraw cy u s iło w a li u -  
top ić  we k rw i rew o luc ję . U lice  
Petersburga i W arszaw y, M o 
skw y  i  Łodzi, rosy jsk ich  i  po l
skich m iast i osied li raz po raz 
ton ę ły  w e k rw i robotn icze j. A le  
k lasa robotn icza nie ty lk o  n ie  
u lę k ła  się szarż żanda rm erii i 
w o jska, lecz na każdą zbrodnię 
cara tu  odpow iada ła wzmoże
n iem  w a lk i.

W a ln y  ud z ia ł po lsk ie j k lasy  
robo tn icze j w  re w o lu c ji oeólno-

ro sy jsk ie j b y ł try u m fe m  l in i i  
po lityczn e j S D K P iL , k tó ra  od 
p ierw sze j c h w ili swego is tn ie 
nia g łos iła  ideę w spó lne j w a l
k i  p ro le ta r ia tu  po lsk iego i  ro 
syjskiego, w idząc w  zw yc ięst
w ie  re w o lu c ji jedyną drogę w y 
zwolen ia P o lsk i spod n iew o li 
społecznej i  narodow ej.

T y tu łe m  do dum y po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j je s t fa k t, że 
w ydarzen ia  łódzkie  s ta ły  się w  
1905 r . według określen ia  L e 
n ina p ie rw szym  zb ro jn ym  w y 
stąp ien iem  p ro le ta ria ck im  w  
państw ie  carów.

R ew oluc ja  1905 r . w p ra w iła  
w  ruch  w szystk ie  k lasy społe
czeństwa zarów no w  R osji, ja k  
i  w  Polsce. B urza rew o lu cy jn a  
rozw ia ła  w ie le  złudzeń i  p rze
sądów, zda rła  zasłonę ob łudy  i 
zak łam ania  z. rzekom ych „p a 
tr io tó w “  spod znaku zarówno 
endecji ja k  i  PPS.

W swoich a rty k u ła c h  Róża 
Luksem burg  odsłania ohydne 
oblicze b u rżua z ji po lsk ie j, k tó ra  
n ie  ty lk o  n ie  chce żadnej w a l
k i  z caratem , lecz przeciw n ie , 
coraz szybciej 1 ba rdz ie j zde
cydowanie idzie  na ugodę z za
borcą.

W  a rty k u le  „D w a. obozy“  Róża 
Luksem burg  gn iew n ie  p ię tn u je  
haniebną, zdradziecką postawę 
po lsk ich  k las posiadających, 
k tó re  w  zw ierzęcej n ienaw iśc i 
do re w o lu c ji, do k lasy ro b o tn i
czej frym arczą  p o lsk im i in te re 
sami na rodow ym i w  przedpo
ko jach  carsk ich  dyg n ita rzy . „N a  
s tąp iło  to, co nastąpić m usia ło  
i  na co każdy św iadom y rob o t
n ik  m us ia ł być p rzygotow any: 
połączenie o t w a r t e  całej 
b u rżua zy jne j P o lsk i z kona ją 
cym  absolutyzm em  przeciw  re 
w o lu c ji rob o tn icze j“ . Już w  ro 
k u  1904, k ie d y  w  zw iązku z a- 
w a n tu ra  w o jenna cara tu  na da

le k im  wschodzie rozpoczęło się 
w  ca łym  państw ie  ro sy jsk im  
w rzen ie  i  k ie d y  naw e t lib e ra ln a  
bu rżuazja  rosy jska  próbow ała  
zająć opozycyjne stanow isko, 
„P o lska  bu rżuazy jna by ła
domem hańby“ . „J a k  psy 
uległe, nasze k lasy posiada
jące jedyne  w  ca łym  pań
s tw ie , po p ie ra ły  sprawę ab
so lu tyzm u swoim  m ilczeniem . 
Sam jeden rob o tn ik  p o lsk i ra 
to w a ł honor k ra ju  w ys tępu jąc  
m ężnie z re w o lu cy jn ym  hasłem  
do w tó ru  z rosy jską re w o lu c ją “ .

A  gdy w ybuch ła  rew o lu c ja  i 
„b ru k i Petersburga, W arszawy, 
Łodzi, B ia łegostoku zbryzgała  
k re w  m ordowanego lu d u  robo  
czego“ , „bu rżuaz ja  po lska zno
w u  b y ła  jedyną zakałą rew o 
lu c ji,  srom otn ie  b łagającą i  że 
brzącą u progu tego rządu, na 
k tó ry  ca ły św ia t c yw ilizo w a n y  
p lw a ł ze wzgardą“ .

*
Róża Luksem burg  z całą si

łą  swej pas ji re w o lu c y jn e j 
równocześnie zwalczała z d ra j
ców  k la sy  robo tn icze j spod 
znaku oportun is tyczne j, nac jo 
na lis tyczne j PPS.

W  pierw szych dn iach stycznia 
1906 r „  k ie dy  ca ra to w i udało 
się zdusić w ie lk ie  pow stan ie 
zb ro jne  p ro le ta r ia tu  w  M oskw ie  
i ca ły  k ra j toną ł we k rw i,  p rz y 
wódca PPSD w  G a lic ji,  ściśle 
zw iązanej z PPS, Ignacy D a
szyński w y s tą p ił z han iebnym  

L is te m  o tw a rty m “ , w  k tó ry m  
po tę p ił w a lkę  re w o lu cy jn ą  p ro 
le ta r ia tu  po lskiego w  ogóle ! 
s tra jk i powszechne w  szczegól
ności. Cała reakc ja  po lska pod
skoczyła z uciechy.

Prasa endecji rzuc iła  się D a
szyńskiem u na szyję, w yraża 
ją c  m u uznanie za sukurs, z ja 
k im  nośnieszvł b u rż u a z ii no ls lrie i

w  walce z re w o lu c y jn y m  p ro le 
ta ria tem .

Róża Luksem burg  w  a rty k u le  
napisanym  z n iezrów nanym  m i
strzostwem  ana lizu je  źród ła  ha
niebnego stanow iska Daszyń
skiego i w ykazu je , że n ie  jes t 
ono zboczeniem od l in i i  PPS, 
ja k  to  ze s trony  te j p a r t i i us i
łow ano wówczas sugerować, 
lecz „w y p ły w a  z samego jąd ra  
PPS i  całego je j „soc ja lizm u"

„P . Daszyński m ów i w  ogóle 
w  ca łym  sw ym  „L iśc ie ' 
k iem  czystego „na rodow ca", n ie  
uznającego żadnych k las spo
łecznych an i w a tk i k lasow e j" 
„P . Daszyński w ys tępu je  dziś, 
ku  zdum ien iu  św ia ta  i  kom pro  
m ita c ji han iebne j PPS, „o tw a r  
cie i  śm ia ło“  z tą samą teorią  
przeciw  s tra jko m  powszechnym  
w  Polsce co ND. A le  czy PPS 
nie w yd a ła  spec ja lne j odezwy  
przeciw  „na du żyw an iu “  s tra j
ków  powszechnych przez soc
ja lde m okra c ję  w  czerwcu 1905 
r., w  k tó re j m ó w iła  na jczyst
szym żargonem  N arodow e j De
m o k ra c ji“ ?

Daszyńskiem u potrzebna jes t 
n ie  w a lka  klasowa, lecz zgoda 
klasowa, uległość k la sy  ro b o tn i
czej wobec bu rżuaz ji. „D la tego  
też p. Daszyński d rży  o prze
m ys ł k ra jo w y  i  narażanie go 
przez s tra jk i powszechne. D la 
tego p y ta  on ze zgrozą: ja k  moż 
na rob ić  s tra jk  na ko le i W a r
szawsko —  W iedeńskie j, k tó ra  
należy nie do rządu rosyjskiego, 
ty lk o  do po lsk ich  k a p ita lis tó w !“

Róża Luksem burg dochodzi 
do w n iosku , że lis t  D aszyńskie
go „ to  ty lk o  postaw ione przed  
oblicze PPS po lityczne z w ie r
c iadło , w  k tó ry m  się pokazuje  
że p a rtia  ta ,.„ skoro w ys tąp i 
ty lk o  o tw arc ie  i  śm ia ło, nab ie
ra rap tem  nadobnych rysów  z 
postaci — N arodow e j D em okra
c j i “ .

Co praw da, m iędzy obu ty m i 
na c jona lis tycznym i p a rtia m i za
chodzi ta różnica, że endecia Dro

w adzi p o lity k ę  ja w n e j ugody z 
zaborcą, podczas gdy PPS szer
m u je  frazesem  niepodległościo
w ym , n ie  m n ie j jednak  są one 
so lida rne w  w a lce  z re w o lu c y j
nym  ruchem  robotn iczym .

„S kąd  ta k i cud?" —  py ta  Ró
ża Luksem burg  i  odpow iada: 
„O to  stąd, że reakcyjność tk w i 
w  na c jona lizm ie  „soc ja lis tycz
n y m " p. D., m im o jego rew o 
lu c y jn y c h  frazesów, zupełnie ta  
sama, co w  nac jona lizm ie  b u r-  
żuazy jnym  N arodow e j Dem o
k ra c ji.

W łaśn ie ta  tożsamość re a k c y j
nych  w n iosków  co do p o lity k i 
p rzy  w p ro s t od w ro tn ym  posta
w ie n iu  narodowego p rogram u  
je s t na jlepszym , nieocenionym  
dowodem , że dziś nacjonalizm  
je s t u nas reakc ją  w  każdej po
stac i".

Nasza burżuazja chowa się 
„system atyczn ie przed prażą
cym  ogniem  w a lk i k lasow e j za 
nac jona lizm , ja k  p luskw a  za ta 
petę“ . Na ty m  w łaśnie polega 
is to ta  p o lity k i zarówno endecji 
ja k  i PPS.

R obotn icy polscy, stw ierdza 
na zakończenie Róża Luksem 
burg , w idzą na podstaw ie „ L i 
s tu “  Daszyńskiego, „że m ają on i 
prostą  i  n ieom ylną busolę d la  
rozróżnien ia  swych in te resów  i 
zadań, swych p rzy ja c ió ł i  w ro 
gów, busolę, k tó re j mogą do
w ierzać na oślep.

K to k o lw ie k  dąży do w yo d 
rębn ien ia  p ro le ta ria tu  .polskiego  
od najściś le jsze j w spó lno ty  k la 
sowej z rosy jsk im , ten sprow a
dza sprawę robotn iczą na „śm ie t 
n ik i"  re a k c ji“ ...’ '

Doświadczenie historyczne 
w ykaza ło , że ja k k o lw ie k  Róża 
Luksem burg  i S D K P iL  za jm o
w a ły  błędne stanow isko w  szere
gu zagadnień s tra teg ii i ta k ty k i 
re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j, w  te j 
liczb ie  i w  spraw ie  narodow ej, 
to przecież ty lk o  S D K P iL  b ro 
n iła  je dyn ie  słusznej pozyc ji 
w ykazu iac. że ty lk o  wspólna

w a lka  p ro le ta r ia tu  Polski i  Ro
s ji może doprow adzić do obale
nia  cara tu i do społecznego i na
rodowego w yzw o len ia  po lsk ich 
mas pracujących.

Z w yc ięstw o W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j u m o ż liw iło  odbudowę nie 
podległego państwa polskiego 
w  1918 r. Z w yc ię s tw u  k ra ju  
W ie lk iego Paździe rn ika zawdzię 
cza naród po lsk i swoje w yzw o 
len ie  spod oku pa c ji h it le ro w 
sk ie j i p ra w d z iw ą  niepodległość, 
zawdzięcza w kroczen ie  na drogę 
socjalizm u.

W  ty m  sensie m ogłaby Róża 
Luksem burg  pow iedzieć s łow a
m i S łow ackiego: „1 moje będzie 
za grobem zw yc ięstw o".

*
Róża Luksem burg  podkreśla

ła ogrom ne św ia tow o - h is to 
ryczne znaczenie re w o lu c ji 1905 
r. d la  rozw o ju  m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego. Re
w o lu c ja  ukazała n ieb yw a ły  
w zro s t ro l i re w o lu cy jn e j 
k la sy  robo tn icze j w  Rosji. 
„P o  raz p ierw szy klasa ro b o tn i
cza jako  całość w a lczyła  o tw a r
cie i  chw yc iła  w  swe ręce p rzy
w ództw o po lityczne społeczeń
stwa przeciw  abso lu tyzm ow i“

„D z ień  22 stycznia z ro b ił s ło 
w o c ia łem  i  ukaza ł ca łem u św ia  
tu  p ro le ta r ia t ro s y js k i w  sa
m odzie lne j re w o lu c ji po litycz 
ne j. To duch M arksa stoczył na 
u licach  Petersburga p ierw szy  
w ie lk i bój o wolność Rosji i on 
to, prędze j czy późnie j, z n ieod
woła lnością  praw a natura lnego  
w yw a lczy  zw yc ięstw o“ .

„P u n k t w y jśc ia  na jb liższe j fa 
l i  re w o lu c y jn e j przesunął się 
z zachodu na w schód" — stw ie r 
dz iła  Róża Luksem burg nieom al 
naza ju trz  po „k rw a w e j n iedzie
l i “  pe tersbursk ie j.

Róża Luksem burg  przeciw sta
w ia  doświadczenia rew o lu c ji 
ro sy jsk ie j oportun is tycznym  ten 
dencjom  n iem ieck ie j socja lde
m o k ra c ji i  ca łe j I I  M ię dzyn a -

rod ów k i, sprow adzającym  ruch 
robo tn iczy w y łączn ie  do a k c ji 
pa rlam en ta rne j, us iłu jącym  w tło  
czyć rew o lu cy jn ą  energię k la 
sy robotn icze j w  ram y legalnej 
dzia ła lności, w  ram y bu rżua zy j
ne j „d e m o k ra c ji“ . U k ry te  w  
p ro le ta riac ie  s iły  rew o lucv jne  
u ja w n ia ją  się n ie  w  pogoni za 
m andatam i poselskim i, lecz w  
masowych rew o lu cy jn ych  w y 
stąpieniach

„Chcieć m ierzyć  — pisze Ró
ża Luksem burg — dojrzałość  
po lityczną i  u k ry tą  energię re 
w o lucy jną  klasy robotn icze j sta
tys tyką  wyborczą lub c y fra m i 
zw iązków  zawodowych  i  k o m i
te tów  w yborczych  — znaczy to  
przystępować do M ontb lanc z 
centym etrem  k ra w ie c k im “ .

O m aw iany w vb o r a rty k u łó w  
Róży Luksem burg o 1905 r. p rzy 
czyni się n ie w ą tp liw ie  do pe ł
niejszego ośw ietlen ia  zarówno 
s y lw e tk i w ie lk ie i au to rk i, ja k  
i ie j w k ładu  w w a lke  po lsk ie j 
k lasy robotn icze j w  b u rz liw y m  
okresie re w o lu c ji 1905 roku. 
Równocześnie stanow i ta b ro 
szura cenny przyczynek do bo
ha te rsk ie j tra d y c ji polskiego 
p ro le ta ria tu , k tó ry  obron ie znai 
du je  się na czele narodu W w a l
ce o pokój, w walce o w yko na 
nie planu sześcioletniego, o u- 
m ocnienie i u trw a le n ie  niepo
dległości naszej O iczyznv. o 
szczęście i dobrobyt narodu 
polskiego

Postać Róży Luksem burg — 
bohatera rew o !jcv  mej w a lk i poi 
sk ie j k lasy robotn icze j pozosta
nie uosobieniem wspólnej o - 
f ia rn e j w a lk i polskiego i ro s y j
skiego p ro le ta ria tu  w a lk i, k tó ra  
w  rezu ltacie  przyn iosła nam  na
rodowe i społeczne wyzwolenie.

Jesteśmy dum ni, że polska k ia  
sa robotnicza w vdala z siebie 
takiego ty tana rew o lucym e j 
m yś li i czynu, ja k im  by ła  Ró
ża Luksem burg

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I



4 TRYBUNA LUDU Nr 63

Nominacje na wyższych uczelniach
(d) P rezyden t Rzeczypospolite j 

P o lsk ie j B oles ław  B ie ru t m ia - 
now a ł:

dra B ogum iła  Paw łow skiego, 
a d iu nk ta  U J w  K ra k o w ie  — 
profesorem  zw ycza jnym  B o ta n i
k i  Leśnej na W ydz. Leśnym  UJ 
w  K ra k o w ie ; dra W łodz im ie rza 
Zonna, zastępcę pro fesora U n iw . 
W arszawskiego profesorem  nad- 
zwycz. A s tro n o m ii na WydS. 
M atem a t.-P rzyrodn . U n iw . W ar 
szawskiego; dra Bohdana B a
ranow skiego, docenta etatowego 
U L  w  Łodz i —  profesorem  nad- 
zwycz. H is to r ii P o lsk i na W ydz' 
H um an is t. U n iw . Łódzkiego; dra 
Grzegorza Leopolda Seidlera, 
pro fesora k o n tra k t. UM CS w  L u  
b lin ie  — profesorem  nadzwycz. 
T e o r ii Państwa i  P raw a na 
W ydz. P raw a UM CS w  L u b l i
n ie ; d ra  H enryka  T ram m era , 
pro fesora ko n tra k t. UM CS w  
L u b lin ie  — profesorem  nad
zwycz. Postępowania Cyw ilnego 
na W ydz. P raw a UM CS w  L u 
b lin ie ; d ra  S tan is ława S try łę , 
ad iu n k ta  U P  w  Poznaniu — pro 
fesorem  nadzw yczajnym  In ż y 
n ie r ii Leśnej na W ydz. Leśnym  
U n iw e r. Poznańskiego; dra Ewę 
M agdalenę M aleczyńską, do
centa etatowego U W  w e W roc
ła w iu  — profesorem  nadzwycz. 
H is to r ii P o lsk i Ś redniow iecznej 
na W ydz. H um an ist. U n iw . 
W rocław skiego ; d ra  S tefana Ma 
riana  Kuczyńskiego, profesora 
nadzwyczajnego H is to r ii P o lsk i 
Ś redniow iecznej na W ydz. H u 
m anist. U n iw . W rocław skiego — 
profesorem  nadzwycz. H is to r ii 
Ś redniow iecznej na W ydz. H u 
m an ist. U n iw . W rocław skiego— 
dra  inż. Leona Staniew icza, do
centa etatowego P o lit. W arszaw

skie j —  profesorem  nadzwycz. 
G leboznawstwa na W ydz. Geo
dez ji P o lit. W arszaw sk ie j; inż. 
W acław a N ow aka ,* profesora 
k o n tra k t. P o lit. W arsz. —  pro fe 
sorem nadzwycz. Urządzeń R o l
nych na W ydzia le  Geodezji Po- 
l i t .  W arszaw skie j; dra H ip o lita  
Sobolewskiego, zastępcę prcfeso 
ra  P o lit. Łódzk ie j — profesorem  
nadzwycz. Parowozów i S iln i
ków  Parowych na W ydz. M e
chanicznym  P o lit. Ł ó d z k ie j; 
m gr W ito lda  K orew ę zastępcę 
profesora P o lite c h n ik i Łódzk ie j, 
— profesorem  nadzwycz. Części 
Maszyn na W ydz. M echanicz
nym  P o lit. Ł ó d zk ie j; inż. S tan i
sławę M arię  H uck la , profesora 
k o n tra k t. P o lit. G dańskie j — 
profesorem  nadzwycz. F unda
m entow ania na W ydz. In ż y n ie r ii 
Lądow ej P o lit. G dańskie j, d r  
inż. L u d w ik a  W asilew skie
go, profesora k o n tra k t. P o lit. 
Ś ląsk ie j — profesorem  zw y
cza jnym  E lek trochem ii Tech
n iczne j i  E le k tro m e ta lu rg ii na 
W ydz. Chem icznym  P o lit. Ś lą
sk ie j w  G liw icach : d r W łodz i
m ierza Wronę, profesora kon 
tra k t. A G K  w  K ra k o w ie  — p ro 
fesorem nadzwycz. M a tem a tyk i 
I I  na W ydz. H u tn iczym  A kade
m ii G ó rn .-H u tn icze j w  K ra k o 
w ie ; d r inż. Bolesława K ru p iń 
skiego, podsekretarza Stanu w  
M in . G órn ic tw a  profesora kon 
trak tow ego A G H  w  K ra ko w ie —  
profesorem  zw ycza jnym  G ór
n ic tw a  I I I  na W ydz. G órn iczym  
A kad em ii G órn .-H u tn icze j w  
K ra k o w ie ; m gr Tomasza D z ia - 
mę, profesora W SGW  w  Cieszy
nie — profesorem  nadzw ycza j
nym  Techno log ii M leczarsk ie j 
n W ydz. M leczarsk im  Wyższej 
S zkoły R oln iczej w  O lsztynie .

Ponad 1.300 lys. dzieci przejdzie 
w br. szczepienia przeciwgruźlicze

Z obrad zjazdu dyrektorów wojewódzkich 
poradni ochrony macierzyństwa i  zdrowia dziecka

(f) W  M in is te rs tw ie  Z drow ia  
od by ł się z jazd d y re k to ró w  cen 
tra ln y c h  w o jew ódzk ich  po radn i 
ochrony m acierzyństw a i  zdro
w ia  dziecka. W  obradach uczest
n iczy ł także w icem in is te r zdro
w ia  d r Kożusznik.

W  1950 r. prowadzono maso
w e akcje  m ające na celu zw a l
czanie chorób w ieku  dziecięce
go. M . in. akc ją  p rz e d w k rz y w i
eżą ob ję tych  zostało ponad 400 
tys. dzieci. W  ram ach te j a k c ji 
dzieci o trzym yw a ły  bezpłatn ie  
tra n  i  w ita m in y .

P la n  p racy w o jew ódzk ich  po

ra d n i na ro k  1951 p rzew idu je  
dalszy poważny w zrost liczby  
poradn i, ż łobków , p re w en to riów  
i  izb porodow ych w  m iastach i  
na wsi. L iczba ż łobków  zosta
nie  przede w szystk im  zw iększo
na w  ośrodkach przem ysłow ych

W  dziedzin ie w a lk i z choroba 
m i zakaźnym i przew idziane jest 
zaszczepienie 1390 tys. dzieci 
p rzec iw ko  g ru ź licy  i  oko ło 500 
tys. dzieci p rzeciw ko kok luszo
w i.

Znaczna poprawa nastąp i ta k 
że w  dziedzin ie ochrony zdro 
w ia  kob ie ty  w ie jsk ie j.

Zaoczne szkolenie
kadr spółdzielczości wiejskiej

Bardzo is to tn ym  zagadnie
niem  w  w alce o p rzec iw dz ia ła 
nie  k u ła c k im  w p ły w o m  na spół 
dz ie ln ie  zby tu  i  zaopatrzenia i  
ak tyw izac ję  samorządu spół
dzielczego —  je s t odpow iedn i 
dobór i w ychow anie  now e j k a 
d ry , re k ru tu ją c e j się z b iedoty  
w ie js k ie j i  ś redn io ro lnych  ch ło
pów oraz śm ia ły  je j awans na 
odpow iedzia lne poste runk i p ra 
cy.

Przeszkolenie te j now e j k a 
d ry  i  otoczenie je j w łaśc iw ą  o- 
p ieką —  je s t podstawą zw ycię
skiego przeprowadzenia w a lk i 
z w rog iem  k lasow ym  na odcin
ku  spółdzielczości w ie jsk ie j.

Szkolenie k a d r w  CES opie
ra ło  się dotychczas na k ró tk o 
te rm in ow ych  kursach w  ośrod
kach szkolen iow ych, przez k tó 
re w  ciągu dwóch la t przeszło 
około 100.000 p racow ników . Po
m im o doda tn ich w y n ik ó w  tego 
systemu nauczania n ie  zosta
ła  w  pe łn i zahamowana p ły n 
ność k a d r i n iedostatecznie u - 
g run tow yw ane  b y ły  wiadomo--, 
ści fachowe u przeszkolonych. 
Pogłębienie nauczania w  ośrod
kach szkolen iow ych przez zor
ganizowanie sta łych zespołów 
w yk łado w có w  oraz przez prze
dłużenie czasu szkolenia do 4 
m iesięcy i  pow iązanie ku rsów  
z p ra k ty k ą  w  te ren ie  —  zostało 
wprowadzone z do b rym i re zu l
ta tam i, ale w y b itn ie  zm n ie jszy
ło  ilość przeszkalanych.

Powstaje Zakład Szkolenia 
Zaocznego CRS

In ic ja ty w a  zarządu GS M a 
szewo w  w o j. szczecińskim, k tó 
r y  zorgan izow ał zespół szkole
n ia  p ra cow n ikó w  m etodą samo 
kształcenia, bez od ryw a n ia  od 
w arszta tu  pracy, —  zapoczątko
w a ła  poszukiw an ia  now ych fo rm  
szkolenia masowego k a d r dla 
spółdzielczości samopomocowej. 
Zespół w  M aszewie prze rab ia ł 
sam odzieln ie w  ciągu tygodn ia  
te w iadom ości, k tó re  zdobyw ał 
na n iedz ie lnych zebraniach ze
społowych.

Międzyuczelniana narada 
przodowników nauki i aktywu ZMP 

wyższych uczelni Lublina
(d) W  salach W ydzia łu  P raw a 

U M C S w  L u b lin ie  odbyła się w  
d n iu  4 bm. pierwsza w  Polsce 
m iędzyuczeln iana narada p rzo
d o w n ików  w  nauce oraz a k tyw u  
Ż M P  wyższych uczein i Lu b lina .

Obszerny re fe ra t ana lizu jący 
osiągnięcia i b ra k i z im ow ej sesji 
egzam inacyjne j, om aw ia jący 
prace g ru p  studenckich oraz 
prace Z M P  w  walce o lepsze 
w y n ik i w  nauce na uczeln iach 
lube lsk ich , w yg łos ił p rzew odn i
czący W ydzia łu  Studenckiego 
Z W  Z M P  M azur.

A n a lizu ją c  w  dyskus ji dotych 
czasową pracę studenckich g rup  
naukow ych , uczestnicy narady 
podkreś la li konieczność w zoro
w an ia  się w  walce o lepsze w y 
n ik i w  studiach na doświadcze
n iach i osiągnięciach Kom som o- 
łu  i  s tudentów  radzieck ich oraz

podniesien ia poziomu uśw iado
m ienia po litycznego ogółu m ło 
dzieży akadem ick ie j.
- W  podsum owaniu dyskus ji 
przewodniczący W ydz ia łu  S tu 
denckiego ZG  ZM P  Ładosz 
wskazał m łodzieży, że w a lka  o 
po lityczną  treść nauczania i  u -  
spraw n ien ie  prac organ izacy j
nych studenckich g ru p  nauko 
w ych , to  na jw ażnie jsze za
dania na przyszłość.

Po dysku s ji odbyło  się w rę 
czenie 20 p rzodow n ikom  w  nau
ce cennych nagród w  postaci 
książek.

Na zakończenie na rady m ło 
dzież wyższych uczeln i Lu b lin a  
wystosowała lis t do Prezydenta 
R. P. tow . Bolesława B ie ru ta  z 
zapewnieniem , że kroczyć bę
dzie w  p ierw szych szeregach 
b o jo w n ikó w  o pokó j i  socjalizm .

O p ie ra jąc się na doskonałych
wzorach radzieck ich korespon
dency jnych szkół spółdzielczych 
i  w yko rzys tu ją c  dobre dośw iad
czenia GS w  M aszewie —  
CRS o tw o rzy ła  w  styczniu 
1951 r. Z ak ła d  Szkolen ia Zao
cznego CRS.

Cechą charakte rystyczną  szko 
len ia  zaocznego CRS jes t w p ro 
wadzenie bezpośrednie j odpo
w iedzia lności zarządów p lacó
w ek spółdzielczych za prace u -  
czących Się na ku rs ie  podle
g łych im  p ra cow n ikó w  i  ka n 
dyda tów  na p racow ników .

Aleksander Bekier

Jako pierwszy, został u ru cho 
m io ny  ku rs  d la  n a jm n ie j p rz y 
gotow anych do pracy samo
kszta łcen iow e j p racow n ików  
sklepów  grom adzkich.

Ro la sklepowego w  spółdzie l
czości gm inne j posiada szcze
gólne znaczenie. Poprzez sk le
powego ch łop i m ało i  ś rednio
ro ln i,  będący z n im  w  bezpo
średnie j styczności, ocenia ją ro 
lę  spółdzielczości zbytu i  zao
patrzenia. Jego dobra, lu b  zła 
praca częstokroć decyduje o 
„na s ta w ien iu “  ch łopów  do spół
dz ie ln i. Z b y t często jeszcze je 
dnak sk lepow y staje się „ k a 
cyk ie m “ w  grom adzie, idz ie  na 
rękę  spekulantom  i bogaczom 
w ie jsk im . Z b y t często też n ie - 
fachowość sklepowego jes t p rzy 
czyną „m a n k “ .

Przeprowadzone w e ry fik a c je  
w ykaza ły , że jeszcze w ie lu  skle 
nowych f i l i i  g rom adzkich GS to 
b y li sklepikarze, to ludzie  czę
stokroć u jem n ie  oddz ia łu jący na 
m łode kad ry . Obok w ięc usu
w an ia  elem entów  szkod liw ych 
trzeba uzbra jać m łode k a d ry  w  
oręż n a u k i — ideo log icznej i  za
w odow ej. Ten cel m a ją  w łaśnie 
masowe ku rsy  szkolenia zaocz
nego.

Organizacja szkolenia 
zaocznego

K ilk a  tygodn i dz ie li nas od 
zakończenia pierwszego kursu  
zaocznego szkolenia, k tó re  o- 
b ję ło  5.300 sklepowych. W  145 
re jonow ych  punktach  szkolenia 
dwa razy w  m iesiącu, w  n ie 
dziele, zb ie ra ją  się 40-osobowe 
zespoły sklepowych, pochodzą
cych spośród pracu jących ch ło
pów. Szkolenie odbyw a się przy 
współudzia le  Rad N arodow ych, 
ZSCh i  te renow ych o rgan izac ji 
pa rty jn ych . W yk ła d y  prowadzą 
fachow cy z wyższej k a d ry  spół
dzielczości.

Szkolenie obe jm u je  zagadnie
nia, związane z ro lą  GS w  P la 
nie  6 -le tn im , organizację sk le
pu, podstawowe w iadom ości z 
tow aroznaw stw a, z a ry tm e ty k i 
hand low e j oraz ogólne zadania 
sklepowego. W yk ła d y  Podzielo
ne są na lekc je  z odpow iedn im  
kalendarzem , usta la jącym  dni, 
w  k tó ry c h  zadania po w in ny  być 
przepracowane w  domu. — T e
m a ty  u ję te  są w  oddzie lnych 
broszurach. Do każdej z n ich  
dołączony je s t zeszyt k o n tro l
ny, zaw ie ra jący ru b ry k ę  pytań, 
na k tó re  uczący się da je odpo
w iedź pisemną. D w ie  następne

ru b ry k i są zerezerwowane dla 
uw ag k ie ro w n ik a  re jon u  szko
leniowego i  prezesa spółdzielni, 
obowiązanego do czuw ania nad 
postępam i i  systematycznością 
n a u k i swego pracow nika .

Jak przebiega szkolenie
Pom im o c iężkich n ieraz w a 

ru n k ó w  prze jazdu na p u n k ty  
szkoleniowe —  fre kw e n c ja  na 
w yk ładach  sięga 80 proc. N ie 
jeden z ku rsa n tów  tak, ja k  T a
deusz P iskosz z Rogów pod Ra
domiem, przebyw a pieszo po 
k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w , b y  nie 
strac ić  dn ia  w yk ładów .

„  O godzinie 7 w ieczorem ,
gdy m oje dzieci ju ż  śpią — m ó
w i Z o fia  S ikora, sklepowa z GS 
W ąw o ln ica  w  pow. pu ła w sk im  
—  b io rę  się do na uk i, k tó ra  
trw a  3 godz. Chociaż k ładę się 
spać późnie j, a w s ta ję  wcześ
nie — praca w  sklepie w yda je  
m i się teraz znacznie ła tw ie j
sza“ .

„Jeszcze do stycznia n ie  w ie 
dzia łam , ja k  p rzy jm ow ać ;o- 
w ąr, dostarczany dc sklepu —  
opow iada B ron is ław a  K u ta  z 
f i l i i  Końskow ola  w  GS Ruda. 
A  gdy w  ub ieg łą  sobotę dosta
łam  za 2.500 zł tow a ru  — p ro 
s iłam  woźnicę, aby poczekał, aż 
tow a r przeliczę, zważę i  dopie
ro wówczas podpisałam  b lok  
p rzesy łkow y. N auczyłam  się te 
go na k u rs ie “ .

Jak  z tego w y n ik a  —  ju ż  po
czątki szkolenia w p ły w a ją  na 
uspraw nien ie  pracy sklepowe
go. A le  n ie  można tu  poprzesta
wać na p ilności samych szko
lonych. Konieczna je s t sk rup u 
la tna kon tro la  ze s trony  w ładz 
spółdzie ln i. Tymczasem B ro n i
sława K u ta  stw ierdza, że p re
zes GS w  Rudzie n ie  docenia 
szkolenia zaocznego; „J a  nie 
mam  podpisów prezesa na p ra 
cach kon tro ln ych , np. z przed
m io tu  „urządzen ia  sk lepu“ , bo 
prezes tw ie rd z i, że n ie  m a cza
su i obow iązku stud iow ać na 
szych prac“ .

T ak ie  stanow isko, ja k  prezesa 
GS w  Rudzie, jes t jednak  w y 
ją tk ie m . W iększość prezesów 
GS in te resu je  się pracam i k u r 
santów ze swego terenu. Np. 
prezes GS B o ro w iczk i w  pow. 
Płock, Szatkowski, pomaga 
swoim  pracow n ikom : K az im ie 
rzow i Maszędzie, . K ry s ty n ie  
Pęczkowskiej i  K lem en tyn ie  
P ie trzak, sklepowej f i l i i  w  M ie - 
szewku S trza łkow sk im . D zięk i 
te j pomocy kursanc i ci w y k a 
zują bardzo dobre postępy w  
nauce i  pracy.

Praca k ie ro w n ik ó w  p u n k tó w  
także n ie  ogranicza się do prze
prowadzan ia sem ina rium  na 
kursie, zb ieran ia prac k o n tro l
nych i  op ła t. L u d w ik  K ow a lsk i, 
k ie ro w n ik  re jon u  w  W ęgrow ie 
np. z w łasne j in ic ja ty w y  objeż
dża f i l ie  grom adzkie, w  k tó rych  
p racu ją  słuchacze kursów , ana
liz u je  z n im i ich  pracę i  pom a
ga im  w  usuw an iu  trudności.

R ów nolegle z p ie rw szym  k u r 
sem szkolenia zaocznego roz
począł się ku rs  d la  kandyda tów  
na sklepowych. P ra k ty k a  zo
stała poprzedzona tygo dn iow ym  
kursem  w  ośrodku i  zostanie 
zakończona czterom iesięcznym  
kursem  szkolenia zaocznego.

Wytyczne dalszej pracy
K orzys ta jąc  z dotychczaso

w ych  doświadczeń, ana lizu jąc 
błędy, C entra la  Rolnicza Spó ł
dz ie ln i p rzygo tow u je  następne 
ku rsy  sześciomiesięczne: d ru g i 
tu rnus  szkolenia sklepowych 
GS, k tó ry  obejm ie 8.000 uczest
n ików , kurs dla g łów nych ks ię 
gowych PZGS, ob liczony na 400 
uczestników, dwa ku rs y  d la  pla 
n is tów  PZGS — 800 uczestni
ków , ku rs  dla g łów nych  księgo
wych GS — 3.000 p racow ników , 
ku rs  d la  p lan is tów  GS — 3.000 
p racow ników , ku rs  dla pomocy 
księgowych GS —■ 3.000 praco
w n ik ó w  i  ku rs  d la  cz łonków  za
rządów  PZGS, w  k tó ry m  weź
m ie udz ia ł 2.500 osób.

P lan  na ro k  1951 Zakładu 
Szkolen ia Zaocznego CRS prze
w id u je  przeszkolenie 22.000 o- 
sób. Łącznie z planem  szkole
nia  w  sta łych ośrodkach szkole
n iow ych  —  przeszło 50.000 p ra 
cow n ikó w  spółdzielczości zbytu 
i  zaopatrzenia zostanie prze
szkolonych w  I I  ro k u  P lanu 6- 
letn iego, w  k tó rym , ja k  w ska
zał tow . M inc. w yda jność p ra 
cy CRS m usi być podniesiona 
o 17 proc.

Nowe fo rm y  masowego szko
len ia  ideologicznego i  fachowe
go u ła t w i i  w  spółdzielczości 
w ie js k ie j awansowanie nowej 
k a d ry  pracow nicze j, re k ru tu ją 
cej się spośród ro b o tn ikó w  m a
ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów, po 
siadającej ich  zaufanie. P rzy 
czyni się to  do l ik w id a c ji od
dz ia ływ an ia  speku lantów  i  w y 
zyskiw aczy na spółdzielczość, 
do um asow ienia ruchu  spółdziel 
czego, do pogłębienia pracy sa
m orządu spółdzielczego, oparte
go na dem okrac ji w e w nę trz 
nej. P rzyczyn i się to do pom yśl 
nego w ykonan ia  zadań, ja k ie  na 
spółdzielczość zbytu i zaopa
trzenia nakłada P lan 6-le tn i.

Z  przebiegu a kc ji skupu zboża

Studenci nawiązują współpracę 
z załogami fabryk maszyn rolniczych

(f) (Koresp. w ł.) O dzia ł K o n 
s tru k c ji M aszyn Rolniczych 
p rzy  P o litechn ice  W roc ław sk ie j, 
na k tó ry m  studenci kształcą się 
na fachowców, k tó rych  w  te j 
dziedzinie dotychczas nie m ie 
liśm y, wezw ał załogi fa b ry k  m a
szyn ro ln iczych  do podjęcia 
współpracy.

Studenci zobow iąza li się po
magać robo tn ikom  w  rozw iązy

w a n iu  i  w y ko n yw a n iu  pom y
słów  rac jona liza to rsk ich  oraz 
do naukowego opracowania p ro 
b lem ów  i  zagadnień technicz
nych. W spółpraca P o lite ch n ik i 
z załogam i fa b ry k  maszyn ro l
n iczych przyczyn i się do podn ie
sienia poziom u szkolenia no
wych k a d r oraz u m o ż liw i zało
gom fa b ry k  lepszą rea lizację  
p lanów  pro du kcy jnych . A .

Tydzień muzyki rumuńskiej 
w Polskim Radio

(f). Dn ia 5 bm. rozpoczął się 
na fa lach Polskiego Radia T y 
dzień m uzyk i rum uńsk ie j. 

Tydzień zainaugurow ała audy

cja  w  w ykonan iu  M . D obro
w o lsk ie j - G ruszczyńskie j (so
pran) i  E. C ho jnack ie j ( fo rte 
pian).

Kadry młodych fachowców rolnych 
dla PGR i PGM

(f). W  20 najlepszych liceach 
ro ln iczych  odbyły  się w  osta t
n ich  dn iach lu tego br. egzami
n y  dojrzałości. Zgodnie z usta
lo n ym  na początku roku  szkol
nego program em . uczniow ie 
tych  liceów  odbyw ali naukę w  
przyśpieszonym  tempie. aby

móc rozpocząć pracę w  PGR i 
PQ M -ach ju ż  podczas tegorocz
nej w iosennej kam p an ii s iew 
nej. A bso lw enc i liceów  ro ln i
czych, rozpoczną swoją pracę 
jako  m łodsi techn icy różnych 
specjalności ro ln ych  od 10 m a r
ca br.

5 zamiast 3 la t pracy na sprężarkach 
bez remontu

(f) Koresp. w l.) Obsługa tech
niczna sprężarek am oniakalnych 
ch łodn i składow ej w  K ra k a c ie  
pod k ie ro w n ic tw e m  m istrza 
chłodniczego Leona Z io rk ie w i-  
cza, zobow iązała się pracować 
na tych  sprężarkach 5 la t bez

kap ita lnego rem ontu , zam iast 
p rzew idyw anych  3 la t.

Jednocześnie wezwała ona ob
sług i techniczne sprężarek w 
całej Polsce'do podjęcia podob
nych zobowiązań. (B. C.)

100.000 km bez naprawy okresowej
parowozu

(d) Z M P -ow ska  załoga paro
wozu O K L  -  220 ze Zbąszynka 
w ykona ła  długookresow e zobo
w iązanie. prze jeżdżając 100 ooj 
km  bez napraw y okresow ej pa
row ozu. M łodzi Kolejarze zw ięk 
szy li w  okresie w spó łzaw odn ic
tw a  przebieg dobowy parowozu 
do 400 km .

Ogólna wartość oszczędności 
załogi: w ynosi ok. 134 tys. zł.

Z M P -ow cy zobow iązali się, po 
w yko na n iu  napraw y średhie j 
parowozu, przejechać bez re 
m on tu  150.000 km  oraz zaoszczę
dzić 200 ton węgla.

Wykonując plan skupu, spełniamy 
obowiązek obywatela Polski Ludowej

Wzywam kobiety, by 
dołożyły cegiełkę do 

obrony pokoju
L U B L IN  (K or. w ł.). —  „S ztan

dar L u d u “  og łos ił l is t  M a r i i K a 
no n ik  z Jab łon i (pow ia t Radzyń), 
b y łe j rob o tn icy  ro ln e j, k tó ra  o- 
trzym a ła  z re fo rm y  ro ln e j 4,5 
ha ziem i, a obecnie jes t człon
k iem  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  
Jab łon iu . M a ria  K a n o n ik  pisze
m. in .:

„Z ada ję  k ła m  w szys tk im  ku 
łakom . k tó rzy  płaczą, że n ie  m a
ją  zboża, a w  rzeczyw istości chcą 
się bogacić kosztem rob o tn ika  i 
biednego chłopa. W  zw iązku z 
M iędzynarodow ym  D niem  K o 
b ie t w zyw am  w szystkie  kob ie 
ty  w  pow iecie radzyńsk im , aby 
swą pracą da w a ły  p rzyk ła d  do
brego spe łn ien ia obow iązku w o
bec P o lsk i Ludo w e j i  ty m  sa
m ym  do łoży ły  cegie łkę do obro
ny  poko ju  na ca łym  św iecie 
przed im p eria lizm e m  am erykań
sk im  “

M asowo-propagandow a praca 
w  zw iązku ze skupem  zboża 
p rzyczyn iła  się do w zrostu 
świadomości- pracującego ch łop
stwa. k tó re  w  w ie lu  w ypadkach 
tw o rz y  g ru p y  kandydack ie  do

p a rtii.  G ru p y  ta k ie  pow sta ły  
m. in . w  pow iecie  tom aszow
skim , w  grom adach Zawadzka 
(gm ina Pasieki) i  M ajdansie lec 
(gm ina K ryw ice ). W  powiecie 
K ra ś n ik  g ru py  pow sta ły  m. in  
w  gm inach C hrzanów  i Goście
radów .

Do g ru py  kandydack ie j w  g ro
m adzie Gdeszyn (gm ina M o ło - 
diatycze, po w ia t H rubieszów ) 
weszły trz y  kob ie ty.

M a j.

Kułak, zboże, myszy, wełna, 
buty i... 3 łata więzienia
W R O C ŁA W  (K or. w ł.). —  B ie 

dota w ie jska  wskazała, że k u ła k  
K u b ik  (gromada Stoszowice, po
w ia t Ząbkow ice Śl.) u k ry w a  
zboże, i  za jm u je  się spekulacją. 
K u b ik  n ie  sprzedał państw u 
swych nadw yżek. T ró jk a  g ro 
m adzka u ja w n iła  u niego 3,5 to 
n y ' zboża, zniszczonego w  dużej 
m ierze przez m yszy i  w ilgo ć  o- 
raz 230 m e trów  tk a n in y  w e łn ia 
ne j, 18 par nowego obuw ia  itd . 
K u ła k  został skazany przez sąd 
na 3 la ta  w ięzienia.

W spółzawodniczące ze sobą 
w  pow iecie S trze lin , gm iny  K o n -

dra tow ice  i P rusy w yko n a ły  
p lan skupu z nadw yżkam i.

W  tym że pow iecie źle przed
staw ia ła  się sytuacja  na odc in
ku  skupu w  gm in ie  Nowolesie. 
Jak się okazało, w y n ik ło  to  ze 
szkod liw e j postaw y przew od
niczącego GRN C iereszki, k tó ry  
och ran ia ł ku łakó w , u tru d n ia ł 
pracę tró je k  i  sam n ie  w yko na ł 
p lanu. Ciereszko został zd ję ty  ze 
swego stanow iska. W  ciągu o- 
s ta tn ich  d n i na te ren ie  gm iny 
nastąp iła  w yda tna  poprawa.

Kas.

.^Nam to pomoc —  mówią 
pracujący chłopi —  

a bogaczom nie przelewki“
ŁÓ D Ź. (K or. w ł.). C h łop i m a

ło ro ln i i ś red n io ro ln i p o w ita li 
z uznaniem  rozporządzenie Ra
dy M in is tró w .

— To jeszcze jeden dowód —  
pow iedzie li m a ło ro ln i Łępiech i  
W asiak z grom ady Pobórz (gm i
na O porów, pow. K u tn o ) — że 
państwo dba o in te resy p racu
jącego chłopstwa.

— No, i  ku łacy  zrozum ie ją  na
reszcie — do rzuc ił Jóźw iak z 
grom ady K ą ty , (gm ina Ł a m ię ty  
tegoż pow ia tu ) — że to nie prze-

Sprawozdanie sekretariatu ONZ na temat 
światowej sytuacji gospodarczej w r. 1949 i 50 

jest tendencyjne i laiszywe
Sesja Rady Ekonomiczno-Społecznej

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
c ja  TASS donosi z Santiago:

Na osta tn im  posiedzeniu p le 
na rnym  Rady E konom iczno-S ;»  
lecznej w ys tą p ił przedstaw ic ie l 
Zw iązku Radzieckiego — Czer - 
n.yszew. k tó ry  poddał k ry tyce  
sprawozdanie sekre ta ria tu  ONZ 
na tem at św ia tow e j sy tua c ji eko 
nomiczne.i, dotyczące la t 1949 i 
1950. Czernyszew szczegółowo 
zanalizow ał sytuację  ekonom i
czną Z w iązku  Radzieckiego, kra 
ió w  dem okrac ji ludow e j i  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j z jed 
nej s tronv i sytuację ekonomicz 
ną k ra jó w  kap ita lis tvcznvch  — 
z d ru g ie j strony.

M ówca wskazał, że rozważane 
przez Rade sprawozdanie sekre 
ta r ia tu  ONZ nie odzw ierciedla 
rzeczyw iste j św ia tow e j sy tua c ji 
ekonom icznej i dlatego w  swej 
istocie jest dokum entem  w a d li
w ym  i tendencyjnym . W brew 
isto tnem u stanowo rzeczy spra
wozdanie to d o  pierwsze bez 
wsze lk ich podstaw i na korzyść 
Stanów Z jednoczonych w yo lb rzy  
m ia ro le  i znaczenie ekonom ik i 
USA, a po drug ie  us iłu je  um nie) 
szyć i  zatuszować sukcesy 
ekonom iczne Z w iązku  Radzie
ckiego i  k ra jó w  dem okrac ji lu 

dowej osiągnięte w  ro k u  1950 i  
w  la tach  poprzednich.

Następnie zabra ł głos delegat 
Kanady, k tó ry  w ys tą p ił w  ro li 
adwokata agresywnego b loku 
atlan tyck iego , us iłu jąc  uspra
w ie d liw ić  n iepow strzym any w y 
ścig zbro jeń w  Stanach Z jed no 
czonych i  w  innych  k ra jach  u- 
czestniczących w  tym  bloku.

P rzyzna ł on, iż  słuszna ’ est o- 
p in ia  przedstaw icie la  radz ieck ie 
go, k tó ry  stw ierdza, że rząd k a 
n a d y jsk i poświęca d i  zeszło p i 
łow e swego budżetu na cele w o
jenne. P rzyzna ł także, że pow ię 
kszające sie w y d a tk i na cele wo 
ienne wzmogą in fla c ję , zmuszą 
ludność, aby ponosiła jeszcze 
w iększe o fia ry  oraz przyniosą 
szkodę poko jow ym  gałęziom  go
spodarki. Kanada — pow iedzia ł 
on — red u ku je  ju ż  p rodukc ję  
poko jow ych gałęzi przem ysłu o- 
raz budow n ic tw a m ieszkaniowe

P rzedstaw ic ie l F ranc ji także 
us iłow a ł „uzasadnić“ koniec i-  
ność wzm ożenia wyścigu zbro
jeń we F ranc ji.

Podobnie ja k  jego poprzea 
n ik  przyznał on, że in fla c ja  we 
F ra n c ji wzm ogła się szczególnie 
po rozpoczęciu w o jn y  w  K o re i 
i  ośw iadczył, że powiększenie

p ro d u k c ji zbro jeń odb ija  się u - 
iem nie  na poko jow ych gałęziach 
gospodarki i na sy tua c ji mas 
pracujących.

P rzedstaw ic ie l A n g li i ośw iad
czył. że rząd b ry ty js k i wzmaga 
p rodukc ję  zbro jeń i  powiększa 
k re d y ty  na cele w o jenne ponie
waż „w z ią ł na siebie ciężkie 
brzem ię" w  w y n ik u  zobowiązań 
A n g lii,  ja ko  uczestniczki paktu  
atlan tyck iego . P rzyzna ł on. że 
wzmożenie p ro d u k c ji w o jenne j 
w yw o ła  „c h w ie jn o ś ć ' gospodar
k i b ry ty js k ie j,  wzmoże ob ja w y 
in fla c y jn e  i obniży poziom życia 
mas pracujących

Przedstaw icie) P akistanu przv 
znał, że w  k ra jach  A z ji masv 
pracujące zna jdu ją  się w w y ją t 
kow o ciężk ie j sy tuac ii. że w  kra 
jach tych panuje n ieustannie 
głód. P rzedstaw ic ie l P akistanu 
s tw ie rdz ił, że w w ie lu  k ra jach  
A z ji wzmaga sie ruch narodów  
w  obronie niezależności.

P rzedstaw ic ie l In d ii rów nież 
zwróci) uwagę Rady na wzm o
żenie w a lk i narodów  az ja tyck ich  
c niezależność. Oświadczając że 
narody A z ji i A f r y k i g łodują , że 
ludność A f r y k i ży je  w  nędzy i  
poniżeniu zabiegał on jednocze
śnie o pomoc am erykańską.

le w k i. T ak  czy inaczej muszą 
zboże odstaw ić i  to na poczet 
podwyższonej za liczk i na poda
tek  g ru n tow y.

Rozum ie ją  bogacze, że to nie 
p rze lew ki. W  gm in ie  M z u rk i 
pow. p io trkow sk iego  na razie 
18 na joporn ie jszych o trzym a ło  
ju ż  nakazy płatn icze, chociaż 
gm ina w  całości w ykona ła  swój 
plan. G m ina — gm iną ale k u ła 
cy muszą swój p lan  wykonać.

W  grom adzie Łaznowska W ola 
gm. M ik o ła jó w  (pow. Brzeziny) 
ożyw ioną dzia ła lność p rze ja w ia 
ją  kob ie ty . G rom ada w ykona ła  
p lan  dz ięk i ich  pracy a g ita c y j
ne j z nadw yżką. K o ło  Gospodyń 
W ie jsk ich  z przewodniczącą 
W ik to r ią  Rebzelą na czele zde
m askowało ku łaczkę Jan inę 
F iks, k tó ra  z łoś liw ie  u k ry ła  48 q 
nadw yżek zboża i k ilk a  w o r
ków  m ąki. K u laczka  m usia ła  
na d w yżk i zboża dostarczyć pań
stwu.

O burzenie wśród chłopów  gm i 
ny  Jez iorko  (pow. Łow icz) w y 
woła) fa k t świadomego niszcze
n ia  zboża przez ku ła k ó w  Ga- 
cia z grom ady Kocierzewa i 
K ró lik a  z K a rn kow a , k tó rz y  pięć 
fu r  żyta zerżnęli na sieczkę. Od
powiedzą przed sądem za sabo
taż.

T ró jk a  grom adzka od k ry ła  
także m ach inacje  ku ła k a  M u ra - 
sa z grom ady Przem ysłowa (gm. 
Jeziorko), k tó ry  p rzedstaw i! je j 
fałszywe, podrobione k w ity  
sprzedaży zboża. I  ten stanie 
przed sądem.

A . R.

Chłopi rzeszowscy wykonali 
plan zaliczki na podatek 

gruntowy
RZESZÓW . (Kor. w ł.). C h łop i 

rzeszowscy, k tó rzy  p ie rw s i w  
Polsce w yko n a li p lan  skupu, 
w y k o n a li już  rów nież k w a r ta l
ny p lan za liczk i na podatek 
g ru n tow y. Na pierwsze m iejsce 
w ysunę li się ch łop i z pow ia 
tu  Jasło, w yko nu jąc  p lan zalicz
k i w  127,5 proc.

W  zw iązku z uchw a łą  rządo
wą w  spraw ie a k c ji skupu, a k 
ty w  w ie js k i sprawdza zaległo 
ści w  w yko na n iu  p lanu przez 
poszczególne gospodarstwa.

N a jle p ie j z a k c ji skupu zbo
ża w yw iąza ł się po w ia t K o lb u 
szowa, gdzie n ie  ma ani jedne
go gospodarstwa, k tó re  zalega
łoby ze sprzedażą ziarna. N a to
m iast w  pow iecie Dębica do
tychczas jeszcze 46 grom ad nie 
w yko na ło  p lanu, a 19 ku łakó w  
zalega z odstawa zboża. D late
go też na zebraniach chłop i p ra
cu jący pow ia tu  dębickiego z za
dowoleniem  stw ie rdza ją  fak t, że 
tacy ku łacy ja k  Skarbek z G ór
ka, Bachót z gm iny P ilz 
no i  in-ni zostaną przez ustawę 
zmuszeni do w ykonan ia  swych 
obow iązków  wobec państwa.

C. B I.

Mieszkańcy Szanghaju 
protestują przeciw remilitaryzacji

Japonii
(d) P E K IN  (PAP). R e m ilita ry -  

zacja Japon ii i  p ro je k ty  S tanów 
Zjednoczonych zaw arcia sepa
ratystycznego tra k ta tu  poko jo
wego z Japonią w y w o ła ły  o l
b rzym ie  oburzenie narodu chiń 
skiego.

W Szanghaju odbyła się de
m onstrac ja  p rzeciw ko odbudo
w ie  a rm ii japońskie j. W demon 
s tra c ji w zię ło  udzia ł około 660 
tysięcy m ieszkańców Szanghaju 
Podobne m anifestac je  odby ły  
się w  w ie lu  m iastach ch ińsk ich

*
(d) P E K IN  (PAP). Chińskie 

zw iązk i zawodowe pracow n ików

ośw iaty, skup ia jące 1.200 tyS- 
członków, w ys ła ły  do swych ja* 
pońskich ko legów  lis t, w yrażą  
jący  poparcie d la  oświadczenia 
K om ite tu  Centra lnego Japoó' 
skiego Z w iązku  Pracowników 
O św ia ty, k tó re  domagało się z3”, 
w a rc ia  wszechstronnego trakta' 
tu  pokojowego i protestowa!® 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji Ja' 
ponii. Z w iązkow cy chińscy W 
sw ym  liście w zyw a ją  do współ' 
nej w a lk i ch ińsk ich  i  japoń
skich p ra cow n ikó w  ośw ia ty p rze 
c iw ko  nikczem nym  planom  im ' 
p e ria lizm u  am erykańskiego.

Artykuł N. Clmmczowa 
o budownictwie osiedli w scalonych 

kołchozach
(f) M O S K W A  (PAP). D zien

n ik  „P ra w d a “  zam ieścił a r ty 
k u ł dyskusy jny  sekretarza KC  
i  M oskiew skiego K om ite tu  
W K P (b) — N. Chruszczowa po
św ięcony zagadnieniu budow 
n ic tw a  w  kołchozach.

W  a rty k u le  sw ym  N. Chrusz
czów porusza szereg zagadnień 
budow n ic tw a  nowych osiedli 
kołchozowych w  scalonych k o ł

chozach, w  te j liczb ie  zagadnie' 
nia opracow yw ania  pro jektów  
osied li i domów, tw orzen ia  baz 
w ytw ó rczych  m a te ria łó w  bu
dow lanych, organ izow ania bry
gad budow lanych i podnosze
nia ich k w a lif ik a c ji.  A r ty k u ł o- 
m aw ia  także zadania stojące 
przed a rch itek tam i, inżyn ie 
ra m i i ko n s tru k to ra m i w  zw i3 ' 
zku z budow n ic tw em  nowycń 
osied li kołchozowych.

Wzrasta dobrobyt kołchoźników
zachodniej Białorusi

(f) M O S K W A  (PAP). — W  ko i 
chozach zachodnich obwodów 
B ia ło ru s i dokonano podzia łu do 
chodu za ro k  1950. M . in. k o ł
choźnicy zespołu „Z o rza “  obw o
du mołodeczeńskiego o trzym a li 
na 1 dn iów kę obrachunkow ą 5- 
k ro tn ie  w ięce j zboża, k a r to f l i i 
innych  p ro du k tó w  niż m og li oni 
uzyskać w  la tach na jw iększego

urodza ju  przy  gospodarce indy
w idua lne j.

Kołchoz „Z o rza “  n ie  je s t wy
ją tk ie m . W  60 kołchozach w  ob
wodzie ba ran ow ick im  oraz w  72 
kołchozach w  obwodzie brze
sk im  oraz w  dziesią tkach ko ł
chozów w  innych  obwodach chlo 
p i o trzym a li przecię tn ie P° 
10.000 ru b li na rodzinę, po 3 
tony zboża, po 7 ton  k a r to f l i itd-

16 komitetów obrony granic 
na Odrze i Nysie powstało 

w departamencie Pas de Calais
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Prze

wodniczący okręgowego k o m i
te tu  obrony g ran ic  na Odrze i 
Nysie w  departam encie Pas de 
Calais E dw ard  Ogórek z ło
ży ł oświadczenie, w  k tó ry m  pod 
k re ś lił,  że w  departam encie po
w stało dotychczas 16 ko m ite 
tów  terenow ych, w  ty m  3 m ło 
dzieżowe.

Polacy w  S a rtro u v ille  (Seine-

et Oise) u tw o rz y li te renow y ko
m ite t w  obronie g ran ic  na 0- 
drze i  Nysie. Z ebran i u ch w a li' 
li jednogłośnie rezo lucję, ^  
k tó re j s tw ie rdza ją  m. in .: „DO' 
łączam y nasz pro test p rzeciw k0 
w o jn ie  do głosu wszystk ich bo'
jowników o pokój i przed w sta '
w ia m y  się re m ilita ry z a c ji N ie ' 
m ieć zachodnich.“

Szkolenie członków prezydiów
gminnych rad narodowych

(f) Do c h w ili obecnej w  k u r 
sach szkolen iow ych, organ izo
w anych w  ośrodkach w o jew ódz
k ich , w z ię ło  udz ia ł ponad 5 tys. 
cz łonków  prezyd iów  gm innych

rad narodow ych. Do końca m at  ̂
ca br. szkolenie obejm ie wszyst
k ich  przewodniczących i  sekre
ta rzy  prezyd iów  gm innych racl 
narodowych.

Branżowe konferencje nauczy d e is ts  
szkół zawodowych

(f) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  
się obecnie 2-dn iow e branżowe 
kon fe renc je  nauczycie li szkół 
zawodowych na jw ażn ie jszych 
k ie ru n k ó w  szko ln ic tw a zawodo
wego. Uczestn icy k o n fe re n c ji a - 
n a liz u ją  w y n ik i nauczania w  
p ierw szym  półroczu b r. szkolne
go oraz om a w ia ją  p rob lem  ści
ślejszego pow iązania n a u k i w  
szkole z p ro b lem a tyką  życia go
spodarczego k ra ju .

B ranżow e kon fe renc je  nauczy 
c ie li, k tó re  rozpoczęły się w  po
ło w ie  lu tego br., trw a ć  będą do 
20 m aja  br.

W  dniach 3 i  4 bm. branżowa 
kon fe renc ja  nauczycie li chemicz

nych szkół zawodowych z okrS' 
gów krakow skiego , ka to w ick ie ' 
go, opolskiego, w rocław skiego ' 
rzeszowskiego, zgrom adziła 
a u li A ka d e m ii G órn iczo -H u tn i' 
czej w  K ra k o w ie  ok. 200 nau'  
czycie li.

k o n fe re n c ja  wysunęła szeree 
W niosków dydaktycznych , orgu' 
n iżący jn y c h  i  pedagogicznych’ 
k tó rych  rea lizac ja  zapewni ści' 
ślejsze pow iązanie n a u k i ^  
szkole z potrzebam i p rodukc ji 
w  nowoczesnych zakładach prze 
m yślow ych i zapewni dostarcze
n ie  przem ysłow i chemicznemu 
k a d r św iadom ych po lityczn ie  1
w ysokow artośc iow ych fachow-

Wiadomości  sportowe
Drużyna hokeistów polskich przybyła do MoskwT

M O S K W A  (PAP). W  dn iu  4 
m arca p rzyb y ła  do M oskw y na 
zaproszenie K om ite tu  do Spraw 
K u ltu ry  F izycznej i  Sportu 
przy  Radzie M in is tró w  ZSRR 
reprezentacyjna drużyna hoke
is tów  po lskich.

W  na jb liższych dniach na 
m oskiew skim  stad ion ie ,,Dyna'  
m o" odbędzie się mecz hokei
stów  po lsk ich  z hokeistam i ra
dz ieck im i.

Sportowcy Niemiec zachodnich nawiązują 
kontakty z kolegami z Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
Na m is trz o s tw a c h  z im o w y c h  N ie 

m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
o p ró cz  s p o r to w c ó w  z a g ra n ic z n y c h , 
o b e cn i b y l i  ró w n ie ż  n a rc ia rz e  i 
d z ia ła cze  s p o r to w i z N ie m ie c  za
c h o d n ic h . M im o  tru d n o ś c i, c z y n io 
n y c h  p rzez  w ła d z e  z a c h o d n io  -  n ie 
m ie c k ie  i  o k u p a c y jn e  do O b o rh o fu  
p rz y b y ło  ze s t re f  z a c h o d n ic h  k i lk a  
ty s ię c y  N ie m c ó w .

S p o rto w c y  N ie m ie c  za c h o d n ic h  
za p o z n a li s ię  z ż y c ie m  o raz  os ią 
g n ię c ia m i g o s p o d a rc z y m i i  spo łecz
n y m i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De
m o k ra ty c z n e j Z  p o d z iw e m  w y ra 
ż a li s ię  o n i o op iece , ja k ą  rzą d  i 
p a r t ia  S E D  o tacza  n ie m ie c k i d e 
m o k ra ty c z n y  ru c h  s p o r to w y .

T e  o b s e rw a c je  z a c h ę c iły  s p o r to w 
c ó w  za c h o d n io  -  n ie m ie c k ic h  do n a 
w ią z a n ia  ś c iś le js z y c h  k o n ta k tó w  z 
k o le g a m i z N R D . N a w s p ó ln y m  p o 
s ie d z e n iu  w  B ru n s z w ik u  p rz e d s ta -

w ic ie le  N R D  i  z a c h o d n io  -  n iem ie<^
k ie g o  z w ią z k u  k o la rs k ie g o  pos ta n^ ' 
w i l i :  p o w o ła ć  w s p ó ln y  k o m ite t  *J£ 
b oczy , w s p ó ln ie  z o rg a n iz o w a ć  ogo*" 
n o n ie m ie e k ie  m is trz o s tw a  k o !a rs k ‘e’
w s p ó ln ie  w y s ła ć  e k ip ę  k o la rs k ą na
m is trz o s tw a  ś w ia ta  w e W łoszech' 
zo rg a n iz o w a ć  4 -e ta p o w y  w yście  
K ö ln  (K o lo n ia )  — B e r l in  o ra z  r o1 
szerząc ja k  n a jb a rd z ie j w za je m *1 
k o n ta k ty  s p o rto w e . P o s ta n ow inh  
ta k ż e , że k o la rz e  za c h o d n io  - 
m ie c c y  w ezm ą  u d z ia ł w  , .W y ś c ig  
P o k o ju “ , o rg a n iz o w a n y m  w  N *j, 
m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ty c? 
n e j.

W  te n  sposób k o la rz e  N ie m ie c  JL
c h o d n ic h  w y k a z a li,  że chcą n ie  
k o  w s p ó ln ie  u c z e s tn ic z y ć  w
d ach , - lecz  ta k ż e  b ra ć  razem
s p o r to w c a m i N R D  c z y n n y  udz*3 
w  w a lc e  o p o k ó j.

Regulamin współzawodnictwa kół sportowych 
LZS-ów i SKS-ów

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  p rze d  k i lk u  
d n ia m i, L Z S  B r a lin  z pow . p o z n a ń 
sk ieg o  z a in ic jo w a ł w s p ó łz a w o d n i
c tw o  s p o rto w e , m a ją ce  na  ce lu  p o d 
n ie s ie n ie  p o z io m u  p rą c y  p o d s ta w o 
w y c h  o g n iw  s p o r tu  zw ią z k o w e g o  
w ie js k ie g o  i  szko ln e g o , do k tó re g o  
w e z w a ł w s z y s tk ie  lu d o w e  ze spo ły  
s p o rto w e , S K S -y  i k o ła  sp o rto w e  
p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y .

R e g u la m in  tego  w s p ó łz a w o d n i
c tw a  p rz y z n a je  p u n k ty  za z d o b y 
w a n ie  o dzn a k  S FO . b u d o w ę  o b ie k 
tó w  i u rząd ze ń  s p o r to w y c h , z d o b y 
w a n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w , szkoleniu*

id e o lo g ic z n e  i s z k o le n ie  p r z o d o ^ , .  
k ó w  i in s t r u k to ró w  w . f. 
m in  k ła d z ie  szcze gó h iy  nacisk s< 
a k ty w iz o w a n ie  k o b ie t w  spor  . j ;  
ja k  ró w n ie ż  na  z d o b y w a n ie  odz1 
SPO.

O b lic z a n ie  p u n k ta c j i  o d b yw a ć  
b ęd z ie  na p o d s ta w ie  sp ra w o  ^  
m ie s ię c z n y c h  L Z S -ó w  S K S -Ó W  * 
s p o r to w y c h  p rzez  p o w ia to w e  *  
s ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a , w  'k ła d  -p,
ry c h  w ę d a  orzedstav.de io le  i
w ła d z  s p o r to w y c h , z w ią z k o w i 
a k ty w u  spo łecznego .

Kursy szkoleniowe, w Czerwieńsku ^
W  c e n t r a ln e j  S zko le  K u lt u r y  F i- ¡ z a c y jn y e h  rad  g łó w n y c h  z f*eS

-  I snnrtnwvoh. ...
do‘f

I z a c y jn y c :
z y c z n e j C R Z Z  w  C z e rw ie ń s k u  roz- ¡ s p o r to w y c h , 
poczną  s ię  w  b ie żą cym  m ie s ią cu  1
k u rs y  s z k o le n io w e . P ie rw s z y m  bę
d z ie  d w u ty g o d n io w y  k u rs  d la  se
k re ta rz y  ra d  o d k rę g o w y c h  zrzeszeń 

s p o r to w y c h  i  in s t r u k to ró w  o rg a n i-

P ie rw szy  
n ie  ideo

szy k u fs  o b e jm ie  zagaa 0r  | 
o io g iczne , z w ią z k o w e  ¿a- >
/ in e  o raz  w ia d o m o ś c i -op.g a n iz a c y jn e  o raz  w ia d o m o ś c i g ju *  

je c ie  p ra k ty c z n e  z jzicc¿z¿ny
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Z NOTATNIKA
WARSZAWY

Typować domy 
wymagające 

kapitalnego remontu
Przed naru dn iam i na te re 

nie  ca łe j W arszaw y rozpoczęte 
akc ję  przygotow awczą do spo
rządzenia planu rem ontów  ka 
pFah iych  domów m ieszkal
nych na jm owanych ■ przez 
św ia t pracy.

W ykonan ie  tych rem ontów  
polepsza rocznie w a run k i 
m ieszkalne około 40.1*00 ludzi. 
K orzysta jąc z doświadczeń 
m in ionego okresu, w  roku  bie 
żącym przystąp iono do sporza 
dzania i typow an ia  domów do 
rem ontów  na rok  1952.

W  pierw szym  rzędzie k o m i
te ty  b lokow e na swym  terenie 
ty p u ją  domy naprawdę po
trzebujące rem ontu i przeka
zu ją  swe w n iosk i do Zarządu 
N ieruchom ości M ie jsk ich  bądź 
też, o i l '  dom jes t p ryw a tny , 
do Zrzeszenia P ryw a tnych  
W łaśc ic ie li N ieruchom ości. Te. 
z ko le i po dokonan iu se lekcji 
i  przeprowadzeniu k o n tro li 
przekazu ją  m a te ria ły  do korni 
s ji budow lanych dz ie ln ico
w ych rad narodowych. Ta a k 
c ja  —  zb ieran ia  w stępnych da 
nych, ma być zakończona n a j
późn ie j do 31 m arca br. K o 
m is je  dz ie ln icow ych rad na 
rodow ych  w spó ln ie  z P rezy
d ia m i DRN w y ty p u ją  te do 
m y, k tó re  muszą być ze wzgłe 
du na h ie ra rch ię  potrzeb re 
m ontowane w  roku  przysz
łym .

O czywiście pom yślny i szyb 
k i przebieg te j a k c ji je s t w  
dużym  stopniu zależny od 
sprawnego i  rzetelnego opin io  
w an ia  i w n ioskow ania  przez 
ko m ite ty  b lokowe.

K o m ite ty  b lokow e pow inny 
się zm obilizow ać do przepro
wadzenia te j akc ji. W  p ie rw 
szym rzędzie pow inny  one 
w ziąć pod uwagę powagę za
dania ja k ie  na nie  spada. _Od 
ich pracy zależy bowiem 
szybkie i  na leżyte przygoto
w anie  a k c ji rem ontów  k a p i
ta ln ych  w  roku  orzyszłym . 
k tó ra  ma przynieść poprawę 
w a ru n kó w  m ieszkaniowych 
dziesią tkom  tysięcy ludzi.

T yp u ją c  dom y do rem ontów  
ko m ite ty  pow inny w yszu k i
wać tak ie  b u dyn k i, w  k tó rycn  
zam ieszkuje przeważnie św ia t 
pracy. Następnie przy  wyszu
k iw a n iu  dom ów należy się
[ierować ich is to tn ym i potrze 
iami. K o m ite ty  pow inny 
¡wracać uwagę na to czy re - 
nont, k tó ry  pow inno się p fzc- 
trowadzK  w  tym  lu b  innym  
łomu ma rzeczyw iście cha- 
a k te r rem ontu kapita lnego, 
ia leży  pam iętać o tym , że 
zczególnie w domach pod- 
egłych Z N M -ew i, a tak ich  
est rzeszło 2.200. wszelkie 
em onty bieżące ja k  rów nież 
■emonty n ie  noszące cha ra li- 
eru rem ontu  kapita lnego, w y 
conywane będą z funduszów 
nnych przeznaczonych w la 
nie  na drobne napraw y, 
iosz ty  tak ich  bieżących re - 
nontów mogą sięgać nawet 
:o tys. złotych.

T ak  w ięc do planu w stęp- 
iego rem ontów  kap ita lnych 
ia ro k  przyszły należy zg a- 
izać napraw y większe. _ o 
ważnym * jadaniem jest row - 
ueż w yszukiw an ie  domow
większych, a nie m ałych.

N ie w ą tp liw ie  kom ite ty  b lo- 
tf>we, k tó re  daw a ły ju ż  nieraz 
»•zykład o fia rn e j pracy nad 
wzeprowadzeniem _ roznyc 
tkc ji, przeprowadzą, i tę akcję 
•zybko i sprawnie, aby dalsze 
>race przy sporządzaniu p la- 
ió w  nie m usia ły  być przecią
gane i aby niepotrzebne za- 
valenie kom is ji w n ioskam i na 
'emonty dom ów nie wym aga- 
ących jeszcze w  roku przysz- 
ym  rem ontu kap ita lnego nie

u tru d n iło  pracy.
(ik)

Dwójki murarskie budują osiedle
na zapleczu Nowego Światu

N a ty ła c h  o d b u d o w a n e g o  w  d a w n e j, z a b y tk o w e j szacie N o 
w e go  Ś w ia tu  p o w s ta n ą  w  ro k u  b ie żą cym  m in ia tu ro w e  os ied la  
m ie s z k a n io w e . B u d o w ę  os ied la  N o w y  Ś w ia t-w s c h ó d  o b e jm u 
jącego  p rz e s trz e ń  p o m ię d z y  N o w y m  Ś w ia te m  a l in ią  u l. K o 
p e rn ik a , od u l.  S m o ln e j do  Ś w ię to k rz y s k ie j rozp oczę to  ju ż  
w  ro k u  u b ie g ły m .

G łów ne rob o ty  przebiegają o- 
becnie w  czworoboku zam knię
ty m  u licam i N ow y Ś w iat, O rdy 
naćka. K opern ika  i Foksal. Ł ą 
cznie w  czworoboku tym  pow 
stanie 5 b lokó w  m ieszkalnych. 
P ro jektow ana jest rów nież bu 
dowa kina. W  c h w ili obecnej 
trw a ją  prace na blokach ozna
czonych num eram i 34-40, 42-44 
oraz 50.

Jeszcze do niedawna wszyst
k ie  roboty m ura rsk ie  prowadzo 
ne b y ły  na1 budow ie osiedla No
w y  Ś w ia t-w schód systemem in 
dyw idua lnym . S tarsi m urarze 
nie  śpieszyli się do zespołów 
m łodsi, świeżo po kurs ie  dla 
podręcznych, trochę przebąkiw a 
l i  o „ tró jk a c h “  i „d w ó jk a c h “ , ale 
sprawa z m iejsca nie  ruszała ar.i 
na k rok . Tymczasem staw iano 
fundam enty. N ib y  zespołowo, ale 
cóż to  za zespół d w ó jko w y , w  
k tó ry m  każdy rob i k ie ln ią .

W  rozporządzeniu o reorga
n iza c ji s tru k tu ry  budow nictw a, 
k tó re  weszło w  życie z dm em  
1 stycznia 1951 r. jes t mowa ró 
w n ież o now e j r o l i  i  zadaniach

k ie ro w n ic tw a  budow y w  zakre
sie unowocześniania pracy zało
gi. K ie ro w n ic tw o  budow y osie
dla' N o w y  Ś w ia t - wschód zro 
zum ia ło  dobrze ja k ie  zadania 
sto ją  przed nim . W porozum ie
n iu  z organ izacją  p a rty jn ą  bu
dow y postaw iono przed załogą 
sprawę objęcia zespołami ja k  
na jw iększe j ilości robót.

Dd po łow y lu tego br. na bu 
dow ie is tn ie je  ju ż  5 zespołów 
„d w ó jk o w y c h “ .

M im o  zm iennej pogody „d w ó j 
k i “ system atycznie rea lizu ją  z 
nadw yżką norm y.

— Jak się raz wreszcie pogo
da usta li to będzie można w ię 
cej rob ić  — m ów ią m urarze z 
b loku  34-40 — a nie  ta k  ja k  te 
raz, raz deszcz, raz mróz, a na
stępnego dnia znów ciepło, że 
ty lk o  w aciak zde jm u j.

Pogoda nie  sprzyja  ostatn io 
budow lanym , ale załoga m u ra r
ska z Nowego. Ś w ia tu  ma i  in 
ne k ło po ty . O t na p rzyk ład  spra
wa cegły.

— Ja rozum iem , że oszczęd
ność nakazu je  rob ić  z rozb ió rko 

w e j — pow iada m ura rz  M ank 
—  ale spo jrzy jc ie  ty lko ... i tu  
pokazuje na przygotow aną dn 
w m urow an ia  stertę  cegły, k tó ra  
z powodzeniem m ogłaby służyć 
ja ko  eksponat na kursach budo
w lanych  dla na uk i o gatunkach 
cegieł. Jest tu  i  cegła pełna i 
d z iu ra w k i trochę, są cegły małe 
i duże, p łaskie  i w ysokie. U ło 
żone obok siebie na m urze tw o 
rz y ły b y  lin ię  da leką od pozio
m ej.

Cegła przychodzi n ie  ty lk o  z 
różnych stron W arszawy. Na je j 
różnorodność w p ływ a  fa k t. że 
sprowadzana jest przeważnie z 
rozb iórek we W roc ław iu , Szcze
cin ie i innych  m iastach. W szy
stko to jednak, n ie  w yk lucza  m o
żliw ości w iększej uw ag i kom ó rk i 
zaopatrzenia Z jednoczenia RW -7 
na sortow anie cegłv. Różnorod
ność cegły n ie  u ła tw ia  p racy ze
społom dw ó jko w ym  z Nowego 
Ś w iatu. N ie  u ła tw ia  je j ró w 
nież b ra k  na budow ie be ton ia r
k i do m ieszania zapraw. P ry m i
tyw na  „g raca“  uchodzi ja k  do
tąd uwadze w ładz Zjednoczenia 
BW -7.

B lo k  50 w y ró s ł ju ż  na w yso
kość drug iego p ię tra . T e r w łaś 
n ie  budynek będzie p ierw szym  
oddanym  do uży tku  na teren ie 
nowopowstającego osiedla. L o -

przy budowie 
na Bielanach

pa rk iem  w  sto licy. Teren jego 
obejm ie przeszło 680 ha po
w ierzchn i. G ranice pa rku  biec 
będą w zd łuż u lic y  Słowackiego, 
P otockie j aż do u l. K am edu łów , 
w zd łuż u lic y  K am edu łów  do 
w y lo tu  ul. K ras ińsk iego , na
stępnie w  k ie ru n k u  pó łnocnym  
brzegiem  W is ły , aż do północ
nych g ran ic  pa rku  w M ło c i
nach, k tó ry  rów n ież w łączony 
będzie do pa rku  bielańskiego, 
następnie w zd łuż  szosy do ul. 
M a rym o nck ie j i  do u l S łowac
kiego.

W arto  przypom nieć, że obszar 
P arku  na B ie lanach przekroczy 
o 80 ha. obszar w szystk ich  p a r
ków  i ogrodów ja k ie  m ia ła  W ar 
szawa do ro k u  1939.

Oprócz rob ó t w  tym  parku 
prowadzone są rów n ież  robo ty  
p rzy budow ie  dwóch innych : 
Centralnego na P ow iś lu  o po
w ie rzchn i 240 ha i praskiego o 
pow ie rzchn i 328 ha. (iJc)

ka to rzy  będą m og li zamieszkać 
w  n im  ju ż  w  lip cu  br. Następ
n ie  pó jdą ko le jn o  w  październ i
ku  b lo k  42-44 mieszczący k o tło 
w n ię, k tó ra  ogrzeje w szystkie 
sąsiednie bu dyn k i, w  g rudn iu  
w iększy od innych  b lok  n r  34-40.

T ak p rzyn a jm n ie j m ó w i h a r
m onogram . Rzeczywistość może 
być nieco inna.

— Jak się dobrze rozkręc im y 
z ty m i „d w ó jk a m i“  — m ów i m u
ra rz  P a w lic k i — to z rob im y na 
pewno wcześniej.

Podobnego zdania są i  in n i i  
n ic  dziwnego. P rzekona li się, że 
zespołowa robota to co innego, 
n iż  p ry m ity w n a  praca w  poje
dynkę. P rzekona li się, że pracu
jąc  zespołowo w yra b ia  się da le
ko w ięcej m uru , że zespół to zna 
czy robota szybsza, tańsza, p rzy
nosząca wyższe zarobki robo t
n ikom . (Ks)

Pomoce naukowe 
dla szkół TPD 
woj. łódzkiego

(f). O kręgow y Zarząd Tow. 
P rzy ja c ió ł Dzieci w  Łodz i w y 
posażył szereg szkół TPD  w o j. 
łódzkiego w  nowe gabinety i  
pracow nie , pomoce naukow e i  
b ib lio te k i.

M . in. w  szkole podstaw owej 
-W- Z duńskie j W o li zorganizo
w ano nowocześnie urządzone 
gab inety b io log iczny i  f iz y k o 
chem iczny oraz założono p ra 
cownię robó t ręcznych. G ab ine
ty  wyposażono w  szer;g  n ie 
zbędnych pom ocy naukow ych, 
a m. in. w  apara ty  pro jekcy jne , 
m ikroskopy , w a g i analityczne, 
akw aria , zb io ry  m inera łów , p re 
p a ra ty  itp . W  p racow n i robó t 
ręcznych - m łodzież korzysta  z 
w a rszta tów  sto la rsk ich  i  ś lusar
skich, d la  dziewcząt zaś u ru 
chom iono p racow nię  kraw iecką .

Podobne urządzenia o trzym a
ły  także szkoły TPD  w P io tr 
kow ie  i O zorkow ie.

Przygotowania 
do budowy kina oraz 

nowej kawiarni 
i restauracji na Muranowie

Na teren ie  M uranow a przy  
skrzyżow an iu al. gen. K . Ś w ie r
czewskiego i  u l. N o w o tk i p ro 
wadzone są w  c h w ili obecnej 
prace przygotow awcze do budo
w y  k in a  oraz w ie lk ie j k a w ia r 
n i i res tau rac ji. P ro je k t prze
w id u je  postaw ienie budynków  
restau rac ji, k in a  i k a w ia rn i 
w zd łuż ul. N o w o tk i, ja ko  obu
dow y sto jących na podwyższe
n iu  b loków  n r  37 i 38.

W  br. b u d y n k i re s ta u ra c ji k i 
na i  k a w ia rn i m a ją  być w y k o 
nane w  stan ie surow ym , .(s)

A koparka słoi...
Przeszło m iesiąc tem u na te 

ren poszerzania w ykopu l in i i  
średnicow ej na odcinku pom ię - 
dzy ul. Żelazną a now ym  w ia 
duktem  al. _ M arch lew skiego 
(Trasa N — S) "sprowadzona zo - 
stała w ie lka  parow a koparka 
podobna do pracującego ju ż  od 
k ilk u  la t w  w yko p ie  popu la rne
go „M ic h a ła “ . K oparka  n ie  - 
stety stoi bezczynnie, stanowiąc 
je dyn ie  wdzięczny elem ent de -  
ko ra cy jn y  budowy.

Z apy tu jem y k ie ro w n ic tw o  ro 
bót p rzy  w ykop ie  l in i i  ś red n i
cowej czy po to jedyn ie  spro - 
wadzono koparkę? (s)

Rozpoczęto już wstępne prace 
parku kultury i wypoczynku

M im o n iesp rzy ja jące j pogo
dy na te ren ie  przyszłego w ie l
kiego P arku  K u ltu ry  i  W ypo
czynku na B ie lanach rozpoczę
to  ju ż  wstępne robo ty

W  roku  ub ieg łym  zrealizo
wane zostały ju ż  w  części n ie
k tó re  robo ty  przy  budow ie te
go parku. Uporządkow ano las, 
zasypano le je  po bombach i u - 
sunięto fundam enty  spalonych 
ba raków  w  środkow ej części 
przyszłego pa rku  t j.  w  samym 
lasku B ie lańsk im . Ustaw iono 
rów nież szereg tym czasowych 
urządzeń ja k  sceny, pa rk ie ty , 
zbudowano m iasteczko dzie
cięce.

W roku  bieżącym  rob o ty  w y 
szły ju ż  z samego lasku. Roz
poczęto bow iem  porządkow a
nie  terenu najp iękn ie jszego za
ką tka  przyszłego pa rku, tak  
zwanej Kaskady. M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o Robót D ro 
gowych p rzys tąp iło  tu  do po

w ażnych robó t ziem nych. Za
łożone zostaną d rog i i  ścieżki. 
Ogółem przekopie się na tym  
odcinku około 50 tys. m. sześć 
ziem i.

P rzew idu je  się, że jeszcze w  
ro ku  bieżącym  do sezonu le t
niego teren ten doprow adzi się 
do tak iego stanu, że bedzie moż 
na tu  urządzać większość im 
prez masowych, zam iast w  sa
m ym  lasku. P rzyczyn i się to 
n ie w ą tp liw ie  do mniejszego 
niszczenia drzewostanu i k rze 
w ów . Poza ty m  Kaskada ma 
lepsze połączenie kom u n ika 
cyjne, ponieważ je s t tu  znacz
nie  b liże j do tram w a ju .

Oprócz tych robót, za k ilk a  
tygodn i, w yd z ia ł k u ltu ry  p rzy 
stąp i do zakładania urządzeń 
roz ryw kow ych  na teren ie  lasku 
i Kaskady.

Jak  w iadom o P a rk  K u ltu ry  
i W ypoczynku na B ie lanach bę
dzie na jw iększym  tego rodza ju

Brygady młodzieżowe przejęły dział szkoleniowy 
i siedem referatów w warszawskiej DOKP

W  ub . ty g o d n iu  w  W a rs z a w s k ie j D y r e k c j i  O k rę g o w e j K o 
le i P a ń s tw o w y c h  o d b y ła  s ię  u ro czys to ść  p rz e k a z a n ia  b ry g a 
do m  m ło d z ie ż o w y m , d z ia łu  s zko le n io w e g o  i  7 re fe ra tó w . Są 
to  p ie rw s z e  b ry g a d y  m ło d z ie ż o w e  na  te re n ie  d y r e k c j i  o k rę 
g o w y c h  P K P  o b e jm u ją c e  sam o dz ie ln e  o d c in k i p ra c y  b iu 
ro w e j.

Na ko le i zacząłem pracować 
w  1945 r. — opow iada o sobie 
S tan is ław  W iśn iew sk i. —  Po
czątkowo by łem  rob o tn ik iem  
drogow ym , następnie p racow a
łem  jako  pomoc b iu row a. W  ub. 
ro ku  skończyłem  ku rs  re fe re n 
tów  personalnych i  przeniesio
no m nie  do b iu ra  k a d r D O K P  
— W arszawa.

No, a teraz to  ju ż  sami w ie 
cie —  kończy z uśm iechem  W i
śn iew ski —  jestem  k ie ro w n i
k ie m  w yd z ia łu  szkoleniowego w  
b iu rze  kad r. W  czterech re fe ra 
tach tego b iu ra  będzie praco
wać 10 m oich kolegów, k tó rzy  
dotychczas b y li za trud n ien i w  
naszej D y re k c ji ja ko  p ra cow n i
cy fizyczn i.

M łodzież obejm ująca 7 re fe 
ra tó w  i dz ia ł szko len iow y w y 
różn iła  się w y n ik a m i w  pracy 
zawodowej i społecznej.

Że Z M P -ow cy zau fania nie 
zaw iodą i  pow ierzone im  zada
nia w yko na ją  świadczą liczne 
zobow iązania ja k ie  posypały się 
po odbiorze tab liczek z em ble
m a tam i organ izac ji i nazwam i 
w yd z ia łów  i re fe ra tów .

„Z apro w a dz im y ew idencję bo
cznic i w szystk ich  innych  u rzą
dzeń — to nam  u ła tw i ich kon
serwację. Zaległości w ykonam y 
do dn ia  20 m arca. Będziem y 
wzorow o p ro w a d z ili re fe ra t sie
c iow y w  w ydz ia le  e lek trycznym  
— m ów i re fe re n t Jan F ilipczak.

B rygada M ariana  Delaka z

re fe ra tu  gospodarczego, zobo
w iązu je  się w ykonać 125 proc. 
norm y.

Sw oją pracę — oświadcza w  
im ie n iu  całego dz ia łu  szkolenio
wego ob. W iśn iew sk i — będzie
m y w ype łn iać  sum iennie i  z za
pałem . P ode jm u jem y się prze
kraczać n o rm y  miesięczne o 20 
proc.

B rygada Zdzis ław a M oczy
d łow skiego z w yd z ia łu  zaopa
trzenia, re fe ra tu  s ta tys tyk i m a
te r ia ło w e j i w a rtośc iow e j zobo
w iązała się w ykonyw ać 130 
proc. no rm y m iesięcznie i  pod
nieść pracę na wyższy poziom.

B rygada M oczyd łowskiego do 
1 k w ie tn ia  usunie w szystk ie  za
ległości.

Podobne zobow iązania p o d ję li 
wszyscy m łodzieżow i referenci.

Pod koniec zebrania Z M P -o w 
cy z W arszaw skie j D y re k c ji 
O. K . P. w ezw a li Z M P -ow ców  
z innych  d y re k c ji do organ izo
w ania  b rygad  m łodzieżow ych w 
swoich okręgach. (KW )

wypadł pomyślnieEgzamin
— P lanow y skup, to  nasz 

egzamin w  pracy społecznej — 
pow iedzia ł nam ZM P -ow iec 
Bolesław  K o rg u l z gm. Popień, 
k tórego spo tka liśm y na punkcie 
skupu G S-u w  Jeżowie, w  w oj. 
łódzkim . W  tym  dn iu  — by ło  
to  6 lu tego 1951 r. — p rz y w io 
zło  tu  zboże ty lk o  czterech
chłopów.

Poczynając od 7 lu tego w 
pow. brzezińskim  odbyły się 43
zebrania kó ł ZM P  w grom a
dach. M łodzież uczestniczyła 
rów n ież w  zebraniach grom adz
k ich . poświęconych spraw ie 
planowego skupu. A k ty w  
Z M P -ow sld  poprzedził te ze
b ran ia  propagandą in d y w id u a l
ną, Członkow ie kó ł Z M P  tłu m a 
czy li swym  rodzicom, sąsiadom, 
w szystk im  mało i ś redn io ro l
nym  chłopom, dlaczego nasze 
państw o ludowe przeprowadza 
p lanow y skup zboża. I  okazało 
się, że dobrze w ytłum aczy li. Na 
zebranie w  Kosiskach pracu jący 
chłop i s ta w ili się w  komplecie. 
Podobnie by ło  w  innych grom a
dach gm iny  Popień. A  w y n ik  
zebrań?

Młodzież zmobilizowała 
i młodzież pomogła

W  d n iu  10 bm. na punkcie  
skupu w  Jeżowie b y ło  ju ż  nie 
cztery, ale 87 fu rm anek. P rzy
w ie ź li zbiorow o swoje zboże 
ch łop i z Kosiak, Jeżowa, Za- 
ń iły n ia , F ryd rychow a , R ew icy 
i  P rzy łęka  Dużego.

— Co się im  stało? — d z iw ił 
się m agazyn ier H e n ry k  M a ria ń 
ski, k ie dy  P łonka z P rzy łęka 
t>użego p rzyw ió z ł o 100 q w ię 
cej zboża, a M a lino w sk i z G óry 
°  50 q w ięcej ziarna, n iż  to 
°k re ś la ł p lan  grom adzki. T y m 
czasem przy  wadze z ja w ia ł się 
c°raz to  ktoś inny, a rząd fu r 
m anek wcale się n ie  zm n ie j
szał.

Stanisław Mołdrzyk

N ie by łb y  sobie po radz ił w 
tym  d n iu  z ta k im  nap ływ em  
zboża m agazynier M a riańsk i. 
D łuże j czeka liby na punkcie  
skupu ch łop i, gdyby Z M P -ow cy 
nie pom ogli w  m agazynie przy 
ważeniu, a chłopom  przy w y ła 
dunku  zboża. D z ięk i n im  wszy
stko „g ra ło “  i szybko ros ły  p ry 
zm y złociste j pszenicy, dorod
nego żyta, owsa i jęczm ienia

„Wykonując plan skupu 
zboża walczymy o pokój“

T e j treści napis w ym a low a ły  
na transparencie  Z M P -ó w k i — 
G a łk iew icz  i G odzińśka có rk i 
ch łopów  z gm. Rzgów

Pod tym  hasłem od s taw ili 
m an ifes tacy jn ie  swe zboże na 
p u n k t skupu chłop i z gm iny  
Rzgów w  pow iecie łódzkim , k tó 
ry  p ie rw szy w  w oj. łódzk im  
w yko n a ł swój plan. W alka o 
pokój i o p lan  sześcioletni była 
rów n ież treścią transparentów , 
w ykonanych przez m łodzież 
Z M P -ow ską w  pow. k u tn o w 
skim , łask im  i innych.

W  ciągu lu tego  przez w ie le  
gm in prze jecha ły  ba rw ne  k o ro 
wody fu rm an ek ze zbożem. N ie 
by ło  p ra w ie  w ypadku , żeby 
Z M P -ow cy nie  b ra li ud z ia łu  w  
pracy nad zorganizow aniem  
zb iorow ej sprzedaży. W  w ie lu  
w ypadkach m ia ła  ona cha rak te r 
napraw dę w span ia łe j m an ife 
s tac ji. T ak  b y ło  np. w  gm in ie  
Paw ienice. K ie d y  z grom ady 
S tan is ław ów  w y jecha ło  15 p ie r
wszych w  te j gm in ie  bogato 
udekorow anych fu rm anek — po 
drodze w ita ły  je  serdecznie 
t łu m y  m ieszkańców. Gorąco 
ok lask iw ano Z M P -ow ców , k tó 
rz y  na p ię k n ie  p rzyb ran ych  ro 

werach je cha li obok fu rm anek 
ze zbożem. Na punkcie  skupu 
zaś p rz y w ita ła  ch łopów  o rk ie 
stra i oko ło 500 osób, p rzyb y 
łych  z całej gm iny.

Skup — lekcja walki 
klasowej

Skup zboża b y ł d la  m łodzieży 
Z M P -ow sk ie j n ie  ty lk o  próbą 
sprawności o rgan izacy jne j — 
b y ł także bo jową próbą w  w a l
ce k lasow ej, ja ka  rozgorzała 
w okó ł te j a k c ji na w s i ze zw ię 
kszoną siłą.

ZM P -ow cy, synow ie i  có rk i 
m a ło ro lnych  chłopów  u jrz e li 
w rog ie  oblicze bogacza w ie j
skiego. J a k o  członkow ie tró je k  
grom adzkich i Z M P -ow sk ich  
brygad „ le k k ie j k a w a le r ii"  — 
na dziesią tkach p rzyk ładów  
przekona li się, że ku łacy s tw a
rza ją  trudności w  w ykonan iu  
p lanu.

Z rozum ie li Z M P -ow cy, że w o 
bec opornego ku łaka  jedyn ie  
tw a rda  postawa o p in ii grom ady 
jes t w łaściw a. P rzekona li się o 
tym , k iedy  po przeprowadze
n iu  przym usowego om ło tu  u 
bogacza w ie jsk iego  K am ińsk ie - 
go w  grom adzie M ie d lina , g m i
na Leśm ierz, w  pow iecie łęczy
ck im , trzech innych  ku ła kó w  
odw iozło  wreszcie swe zboże na 
p u n k t skupu.

W  szeregu grom ad pow ia tu  
łódzkiego, kutnow skiego, w ie 
luńskiego i  sieradzkiego m ło 
dzież ZM P -ow ska , przeprow a
dzając przym usowe om ło ty , w i
dz ia ła  ja k  w ie lk ie  ilości zboża 
chc ie li bogacze ukryć .

M łodzież Z M P -ow ska  w  w a l
ce o w ykonan ie  p lanu  skupu 
zboża przekonała się, że w ro 
gość ku ła kó w  -  speku lantów  w  
stosunku do Państwa lu d o w e 
go ob ja w ia  się pod różn ym i po
staciam i. W idz ia ła  płaczącego 
ku ła k a  Beśka w  pow . K ie łczy 
g łów , k tó ry  z a k lin a ł się, że „n ie

ma zboża“ . A  tymczasem gro
mada wskazała, że jes t ono w 
dużej ilośc i w  stodole pod sia
nem. W idz ia ła  rów n ież ja k  k u 
ła k  Rafa ł B ie rna c iak  z gm iny 
D a likó w  z w id ła m i rz u c ił się na 
„ t ró jk ę “ .

Praca uświadamiająca
W  walce o zboże m łodzież 

przekonała się też, ja k  nieraz 
głęboko sięgają w p ły w y  k u ła 
ków .

W  gm in ie  Czarnocin w  pow. 
łódzkim  Z M P -ow cy  n ie  m ogli 
zrozumieć, dlaczego średniacy 
Mosion, Swiech, Smyczek, a 
w ięc sojusznicy k la sy  ro b o tn i
czej w aha ją  się, a naw e t w prost 
odm aw ia ją  sprzedaży zboża dla 
mas pracujących w  mieście. 
Towarzysze z K o m ite tu  G m in 
nego PZPR w y tłu m a c z y li to ja 
sno. W idz ie li, że c i w łaśn ie  go
spodarze chętnie s łucha ją  boga
czy z Czarnocina. W id z ie li też, 
że m ają  on i zboże i oddanzą, 
jeże li w y tłu m aczy  się im , że nie 
p o w in n i brać w zo ru  z ku łaka .

Rzeczywiście po rozm ow ie  w  
p rezyd ium  G RN — M osion 
sprzedał zaległe 5 q zboża, Sm y
czek 3,5 q, a Sw iech 2 q zboża.

Sredniak B o les ław  Jekie l, 
ju ż  po paru słowach roz
m ow y na tem at p lanowego 
skupu — ośw iadczył Z M P -o w 
com, że rozum ie cel te j akc ji i 
sprzeda nadw yżkę zboża.

W  D ziechtarzew ie w  pow. ła 
sk im  ś redn io ro lny  A ndrze jczak 
(4,5 ha) po rozm ow ie  z Z M P -ow  
cem W ide rk iew iczem  nie ty lk o  
zobow iązał się sprzedać swoje 
zboże na punkc ie  skupu, ale 
w ezw ał rów n ież  swego sąsiada 
Jarocińskiego (7 ha) do w yp e ł
n ien ia  tego obow iązku.

Ojciec
Ireneusza Rakowskiego 

wypełni! swój obowiązek
P lanow y skup zboża b y ł po

w ażnym  egzam inem  dla tych  
ZM P -ow ców , k tó ry c h  o jcow ie 
opieszale w y w ią z y w a li się ze

swych obow iązków. W  przew a
żającej w iększości w ypadków  
egzamin ten dla  Z M P -ow ców  
w yp ad ł pom yśln ie. Z M P -ow cy 
z Lu tom ie rska  postanow ili zo r
ganizować m an ifestacyjną od
stawę zboża. Do akc ji te j sk ło 
n i l i  29 m ało i  ś redn ioro lnych 
ch łopów  Ich  kolega Ireneusz 
R akow ski b ra ł czynny udz ia ł 
w  p racy ag itacy jne j, przygoto - 
w a n iu  transparen tów  —  jednym  
słowem  „ż y ł“  tą  sprawą.

-W dn iu  odstawy, gdy na 
p u n k t zborny zaczęły zjeżdżać 
pierwsze fu rm a n k i, m ające w y 
jechać na „zbożow y dzień“ , 
Z M P -ow ca Ireneusza nie  by ło  
je d n a k  razem  z ko legam i. Sie
dz ia ł w  domu. Ze w stydu, że 
o jc iec n ie  w y p e łn ił jeszcze swe
go obyw ate lskiego obow iązku.

K ie d y  jednak  ca ły  korow ód 
fu rm an ek  ju ż  ruszył, do łączył 
się nagle jeszcze jeden wóz. 
To kolega Ireneusz zdoła ł wresz 
cie przekonać o jca i  w ió z ł za
leg łe  2 q zboża.

Wzmocniły się ZMP-owskie 
szeregi

Do w a lk i o w ykonan ie  p la  -  
nowego skupu zboża w  w o j. 
łódzk im  stanęło w ie lu  a k ty w i
s tów  z zarządu wojew ódzkiego 
i  z zarządów pow ia tow ych , 
stanęły liczne szeregi m ło  -  
dzieży Z M P -ow sk ie j z gm in  i  
grom ad.

We w szystk ich  pow ia tach 
p rzyczyn iła  się nasza m łodzież 
w a ln ie  do zdem askowania k u  -  
ła ka  i  przezwyciężenia wahań 
średniaka. Faktem  jest, że swo
im  zapałem po rw a ła  do w a lk i 
masy m a ło ro lnych  chłopów.

W  walce o w ykonan ie  p lanu 
skupu zboża w  w o j. łó dzk im  
Z M P  da ł duży w k ład . Jedno
cześnie w  te j w a lce Z M P -ow cy  
zah a rtow a li się i  w zm o cn ili 
ideologicznie. W zrosły  szeregi 
Z M P -ow sk ie  w śród  m łodzieży 
w ie js k ie j, a w  w ie lu  grom a
dach pow sta ły  nowe koła.

O rgan izacje  Z M P  w o j. łó d z 
k iego zda ły  egzamin.

W arszawscy korespondenci p iszą

Karygodny stosunek do racjonalizatorstwa
Od przeszło pó ł ro k u  zw ra 

cam się do d y re k c ji Polskiego 
T ow arzys tw a M aszyn B iu ro 
w ych , oraz k o m is ji rac ion a liza - ¡ 
to rs k ie j p rzy  P T M B  c za ła tw ie 
nie  spraw y mego w yna lazku : 
p łyn u  do u trw a la n ia  k lisz  po
w ie laczow ych do maszyn typu  
„R o ta p r in t“ . P racu jąc w  P T M B  
ja ko  m echan ik dz ia łu  maszyn 
„R o ta p r in t“  spreparowałem  z 
ch e m ika lii, będących na ry n k u  
k ra jo w y m , p łyn  do u trw a la n ia , 
k tó ry  z powodzeniem  może za
stąpić p ły n y  sprowadzane z za
g ran icy  za cenne dew izy. O - 
szczędność dew iz jest zresztą 
podw ójna, ponieważ zastosowa
nie  mego pom ysłu p łyn u  nie 
w ym aga pisania na taśmach 
autogra ficznych, sprowadzanych 
z zagran icy; lecz można stoso
wać taśm y zw ykłe. Ponadto 
p łyn  mego pom ysłu jest lepszy 
od zagranicznych, *eo zresztą 
p o tw ie rd z iły  liczne próby.

N iestety, k ie d y  zgłosiłem  m ój 
pom ysł do d y re k c ji spotkałem  
się z lekceważącym i uśm iecha
m i. A le  n ie  dałem  za wygrana. 
W  d n iu  31. V I I .  1950 r. zw ró c i
łem  się p isem nie do ko m is ji 
rac jon a liza to rsk ie j p rzy P T M B  j  
o rozpatrzen ie mego w n iosku 
O dpow iedzia ło  m i m ilczenie.

A  przecież d y re kc ja  w ie d z ia 
ła, że nasi odb iorcy  — posiada
cze maszyn „R o ta p r in t“  —  ju ż

od dwóch m iesięcy korzys ta li 
częściowo z u trw a lacza przeze 
m n ie  sporządzonego i n ie jedno
k ro tn ie  podkreś la li jego w yż 
szość nad u trw a la cza m i' zagra
n icznym i. Z darza ły  się stale 
w yp ad k i, że posiadacze maszyn 
„R o ta p r in t"  rek lam ow a li zan i
kan ie  tekstów  rob ionych na u- 
trw alaczach zagranićznyćh i do
m agali się „tego lepszego“  p ły 
nu.

W  ty m  czasie wezwany zosta
łem  do naczelnego dyrek to ra  
ob. Wysockiego, k tó ry  w  obec
ności szefa ka d r tow. W oźniaka 
ośw iadczył m i, abym przypad
k iem  n ie  w d aw a ł się w  rozm o
w y  na tem at p łynu  mego w y 
na lazku z przedstaw icie lam i 
prasy.

— „O piszą nas, a czy zdajecie 
sobie sprawę co m ogłoby z tego 
w yn iknąć?  Będzie w yg ląda ło  
tak , że P T M B  sprowadza z za
g ran icy  p łyn y , a w y  p ro d u ku je 
cie lepsze z k ra jo w y c h  su row 
ców. Jeś liby  coś podobnego się 
zdarzyło , to  bez względu na to, 
że jesteście do b rvm  fachowcem, 
będę m usia ł was zw o ln ić  z p ra 
cy “  — ośw iadczył m i dyr. W y
socki.

W yszedłem z gabinetu nie 
bardzo wiedząc co da le j robić. 
W  k ilk a  dn i później dy r. W yso
ck i zw ró c ił się do mnie, abym  
zro b ił trochę w ięcej u trw a lacza

0 stosie blachy i Centrali Złomu
W num erze 337 „T ry b u n y  

L u d u “  z dn ia  7 g ru dn ia  ub. r. 
opub likow ana została kores
pondencja, w  k tó re j poruszałem  
sprawę usunięcia z terenu fa 
b ry k i „S ch ich t“  dużego stosu 
blachy, k tó ra  zabiera dużo 
m iejsca i poważnie u tru d n ia  
nam  pracę.

B lacha ta w ystaw iona jest 
na bezpośrednie dz ia łan ie  czyn
n ik ó w  atm osferycznych, n isz
czy się i  rdzew ie je .

Wobec n iem ożliw ości w y w ie 
zienia b lachy przez transport 
fab ryczny, zw raca liśm y się k i l 
ka k ro tn ie  do C e n tra li Z łom u, ale 
ja k  w ykaza ło  doświadczenie 
C entra la  Z łom u nie  bardzo 
k w a p i się z usunięciem  je j z te 
renu fa b ry k i i  z um ożliw ien iem  
nam  pracy w  no rm a lnych  w a 
runkach... bez blachy.

W. M U C K A  
„S ch ich t“

Jeszcze w sprawie szpitala 
przy ulicy Solec 93

mego pom ysłu, bo k lienc i moc
no narzeka ją na zagraniczne 
P łyny.

— Możecie rob ić  u trw a lacz  i 
I dostarczać go- ins ty tuc jom , ale 
Ms o tvm  nie chcę słyszeć — po- 
I w iedzia ł.
j Z rob iłem  u trw a lacz 'd o s ta r-  
I czając go m in. dla maszyn 
! Państw ow ej K o m is ji P lanowa- 
j nia Gospodarczego, C entra lne j 
i Rady Z w iązków  Zawodowych, 
[ Naczelnej O rgan izacji Technicz

nej i innych in s ty tu c ji.
Przed I I  Ś w ia tow ym  K ongre - 

■ sem O brońców  P oko ju  zw ró c ił 
I się do m nie d y r techniczny 
J P T M B  ob. B o jtle r. abym  zape
w n ił dobry p łyn maszynom 
„R o ta p r in t“ , k tó re  potrzebne bę- 

| dą dla prac Kongresu W ok re 
sie Kongresu szeroko stosowano 
p łyn  mego pom ysłu. Zużyto 
wówczas około 3 l itró w  u trw a 
lacza.

Po k ilkuna s tok ro tnych  je 
szcze wystąp ieniach do k o m is ji 
rac jon a liza to rsk ie j p rzy PTM B. 
oraz d y re k c ji, o za ła tw ien ie  m ej 
spra-wy ośw iadczyłem , że udam 
się do PKPG  i tam  zre fe ru je  
m ój pomysł.

Po ta k im  oświadczeniu d y 
rekc ja  P TM B  zwołała w  dn iu  
18. X I I .  1950 r. zebranie, na k tó 
ry m  zażądano na piśmi< p rze p i
su na p łyn . Przepis złożyłem  po 
pow rocie  z w y jazdu  służbowe
go w  dn iu  29 grudnia, załącza
ją c  jednocześnie lis tę  in s ty tu c ji,  
ko rzysta jących  z mego p łynu . 
N ies te ty  sprawa stoi nadal na 
m a rtw y m  punkcie.

E U G E N IU S Z  Z A M K O W S K I 
Polskie  Tow arzystw o 

Maszyn B irow ych

Walne zebranie 
elektryków

Zarząd Sekcji T e lekom un i
ka cy jn e j Stowarzyszenia E le k 
try k ó w  P olskich zaw iadam ia, 
że zwyczajne wa lne zebranie 
S ekcji odbędzie się w  W arsza
w ie  u l. Czackiego 3-5 w  dn iu  
10 bm. o godz. 16.

W  zw iązku z korespondencją 
ob. Jana Kem pistego pt. „T rz e 
ba i można zm ienić w a ru n k i 
p racy szp ita la  p rzy  u l. Solec 93“  
opub likow aną w  je d n ym  z g ru 
dn iow ych  num erów  „T ry b u n y  
L u d u “  —  pragnę zaznaczyć, że 
oprócz pa lącej sp raw y usunię
cia zakładu rentgena z gmachu 
szpitalnego, na leżałoby prze
nieść do innego pomieszczenia, 
mieszczącą się w  bu dyn ku  szpi
ta ln y m  aptekę b. Ubezpieczaln i 
Społecznej.

Przeniesienie ap tek i w yszłoby

z w ie lk ą  korzyścią zarówno dla 
szp ita la  ja k  ł  d la  samej apteki, 
k tó ra  m ieści się w  nieodpo
w iedn im  i  zbyt ciasnym  na je j 
po trzeby loka lu , przez co prze
lotność je j jes t poważnie ogra
niczona.

O dpow iedn i lo k a l zw iększyłby 
w yd a tn ie  ilość obsługiw anych, 
da łby lepsze w a ru n k i pracy 
personelow i ap tek i i  u sp ra w n ił
by proces przygo tow yw an ia  le 
k a rs tw  .

T. S O W IŃ S K A  
S zp ita l n r  8

Jedno pytanie pod adresem 
Dyrekcji Generalnej PKP

D yre kc ja  O kręgowa K o le i 
P aństw ow ych w  W arszaw ie, 
odpow iada jąc na zamieszczoną 
w  37 num erze „T ry b u n y  L u d u “  
no ta tkę  p t.: „T rz y  py tan ia  pod 
odresem D O K P “  w y jaśn ia , że 
opisany przez nas w ypadek 
sprzedania 2 b ile tó w  do K a to 
w ic , p rzy  czym  jeden b y ł b ile 
tem  kartonow ym , a d ru g i b la n 
k ie tow ym , nastąp ił w sku te k  nie 
dopatrzenia kas je rk i, co iest 
wystarcza jącą odpowiedzią na 
dwa pytan ia .

G orzej je s t z trzecią  odpow ie
dzią.

Z apy tyw a liśm y  dlaczego na 
tra sy  gdzie n ie  ma b ile tó w  go
tow ych  nie  można w yp isyw ać 
1 b ile tu  b lankie tow ego na k i l 
ka  osób. Przecież pozycje w y 
drukow ane na b ilec ie  b la n k ie 
to w ym  (B ile t b la n k ie to w y  n r ....
na prze jazd..........  Osób, w  ty ra
......  dzieci do la t  10) w skazują
w yra źn ie  na to, że np. jadąc w

gronie k i lk u  zna jom ych osób 
do te j samej s ta c ji docelowej 
można w y k u p ić  jeden b ile t  na 
wszystk ich , co z lik w id u je  k i l 
kak ro tn e  w yp isyw an ie  b ile tów , 
zabierające ta k  w ie le  czasu kas
jerce, a ty m  sam ym  ham ujące 
szybka sprzedaż b ile tów .

O dpow iedź D O K P  b rzm i : 
„zgodnie z przepisam i s łużbo
w y m i b ile t b lan k ie to w y  może 
być w yd an y ty lk o  jedne j osobie 
do ros łe j“ .

Znaczy to  m n ie j w iece j, że 
m atka z tro jg ie m  m ałych dzieci 
może dostać 1 b ile t na wszyst
k ie  4 osoby, na tom iast dla m a ł
żeństwa z dorosłym  synem czy 
córką trzeba w yp isyw ać trz y  
osobne b ile ty  b lankie tow e.

N ie w yd a je  nam  sie to  ani 
słuszne, an i rozsądne. C iekaw i 
jesteśm y czy G eneralna D y re k 
c ja  K o le i Państw ow ych podzie
la  nasz pogląd?

(s)
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Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O LS K T  (K a ra s ia  2) -
w to re k  6.3 i  ś ro da  7.3 — „P ró b a  
s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— w to r e k  6.3 i  ś ro d a  7.3 — „ P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — w to re k  6.3 — „S zczę śc ie “  — 
godz. 19 — ś ro d a  7.3 — „W y s tę p y  
D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  R o s y js k ie g o “
— godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
w to r e k  6.3 i  ś ro da  7.3 — „P y g m a -  
l io n “  —  godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o l - 
s k ie g o  20) — w to re k  6.3 i  ś ro da  7.3
— „A w a n s “  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
6.3 i  ś ro da  7.3 — „ Z a  ty c h  co na  
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
w to r e k  6.3 i  ś ro da  7.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — w to re k  6.3 — n ie 
c z y n n y , — śro da  7.3 — „ Z w y k ła  sp ra  
w a “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) — w to r e k  6.3 i  ś ro 
da 7.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  6.3 1 
ś ro da  7.3 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i  
s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15, —
„C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “
(M a rs z a łk o w s k a  81 b ) — w to r e k  6.3 
i  ś ro da  7.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “
— godz. 17.

T E A T R  L A L E K  . .N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — w to re k
6.3 i  ś ro da  7.3 — „P a n  D ro p s  i  je g o  
t r u p a “  — godz. 14 i  18.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— w to re k  6.3 — „P a lu s z k a “  —
godz. 17, — ś ro d a  7.3 — n ie c z y n 
n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — w to 
re k  6.3 —  „P a n  T w a rd o w s k i“  — 
godz. 19, — ś ro d a  7.3 — „C y g a n e 
r ia “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

r e k  6.3 1 ś ro da  7.3 —  „W a rs z a w 
ska  P re m ie ra  — p ro d . p o ls k a  — 
dozw . o d  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
w to r e k  6.3 1 ś ro d a  7.3 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p ro d . 
p o ls k a  — . dozw . o d  7 la t  — godz. 
15. 17. 19. 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o . 9) — 
w to r e k  6.3 1 ś ro d a  7.3 —
„ T a jn a  m is ja "  — p ro d . ra d z ie c k a
—  d ozw . o d  12 la t  — godz. 15, 17, 
19, 2L

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
w to re k  6.3 t  ś ro d a  7.3 —
„Z w y c ię s tw o  n a ro d u  c h iń s k ie g o “
— d o zw  od  7 la l  — godz. 15, 17, 19, 
21. D od. — „Z a w o d y  m ło d z ie ż y  ro 
b o tn ic z e j" .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to re k
6.3 i  ś ro da  7.3 — „ T a jn a  m i
s ja "  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw
od 12 la t  — godz. 16. 18. 20

W  — Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
w to re k  6.3 1 ś ro d a  7.3 —
„R a d a  b o g ó w "  — p ro d . N R D  — 
dozw . od 14 la t  — godz. 16.30, 18.45, 
21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to 
re k  6.3 1 ś ro da  7.3 — „R o z 
ś p ie w a na  d o l in a "  — p ro d . ru m u ń 
ska — dozw . od 7 la t  — godz. 16. 
18, 20. D od . „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y  
1-51“ .

1 M A J  (P o d s k a rb lń s k a  8) — w to 
re k  6.3 1 ś ro d a  7.3 — D r
S e m m e lw e is s "  — p rod . N R D  — 
d ozw . od  14 la t — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  6.3 1 ś ro da  7.3 —  „ K o 
b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę "  — p ro d . 
w ę g ie rs k a  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 17, 19, 21. — D od. „C h ro ń m y  
z d ro w ie "

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k
6.3 i  ś ro d a  7.3 — „P ie rw s z y  s ta r t "
— p ro d . p o ls k a  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to r e k  6.3 i  ś ro da  7.3 —
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je "  — p rod . ra d z ie c 
k a  — dozw . od  10 la t — godz. 14, 16, 
18. 20. — D od  ..W s z e c h ś w ia t".

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  6.3 i  ś ro da  7.3 — „Ś w in ia r k a  
i  p a s tu c h "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . o d  8 la t  — godz. 17, 19. — 
D od . „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o 
s k w ie " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zdób  
n icza . S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la r 
s tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . 
O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 
do  17. w  n ie d z ie lę  od  10 do 19 z 
w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po- 
ś w ią te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE 
GO. W y s ta w a  I. B ra te rs tw o  B ro n i 
A r m i i  R a d z ie c k ie j 1 L u d o w e g o  W o j
ska  P o lsk ie g o . W y s ta w a  IL  W ie l
k a  S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P aź
d z ie rn ik o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je 
n ie  i  u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  
X I  — X X  w ie k . P a rk : B ro ń .
S p rzę t. X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  
c o d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 
d o  17 W  n ie d z ie le  od  10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s t r ó j  lu d o w y " .  — O tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  d o  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
s a m i P K S .

R A D I O
Ś R O D A  7 M A R C A  1951 R. 

P ro g ra m  I  na  f a l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; N a  j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.03 11.57; 
W ia d o m o ś c i 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00
20.00 23.0$); G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 5.58 S ta n  p o g o d y ; 6.05 P o l
ska  p ie śń  m a sow a ; 6.10 W s ze ch n i
ca R a d io w a ; 7.00 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 8.05 M u z y k a ; 8.55 A u d . d la  k l.  
V —V I I  — „D z ie ń  k o b ie t“  — o p o w  ; 
9.15 P o lska  p ie śń  m asow a : 9.20 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i;  9.50 „ M ik i t a  
B ra tu s “  — ode. pow . G o n c z a ra : 
10.10 K o n c e r t  pod  d y r .  G e rta ; 10 50 
In fo rm a c je ;  10.55 K o n c e r t  d la  k ). 
I —I I ;  11.25 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 11.40 
Pog. z c y k lu :  „H ig ie n a  i  b ezp ie 
cze ń s tw o  p ra c y “ ; l i .  50 G łos  m a ją  
k o b ie ty ;  12.15 P ie ś n i k o m p . ro s y j
s k ic h : 12.30 A u d . d la  w s i:  12.45 M e 
lo d ie  lu d o w e ; 13.15 p rz e rw a ; 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 
M u z y k a ; 16.20 K o m p o z y to r  T y g o 

d n ia  — P io t r  C z a jk o w s k i;  17.05 R a
d io w a  s k rz y n k a  te c h n ic z n a ; 17.20 
¡ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta : 18.00 „S a ty r y  
I Ig n ą czeg o  K ra s ic k ie g o “  — aud. z 
J c y k lu :  „P o e c i o ś w ie c e n ia “ : 18.20

U lu b io n e  m e lo d ie ; 18.45 A u d . d la  
j w s i;  19.00 O d p o w ie d z i fa l i  49; 19.10
S onata  W o jc ie c h a  G a w ro ń s k ie g o : 
19.30 G łos  m a ją  k o b ie ty ;  19.40 „ L i l o  
H e rm a n “  — s tu d e n tk a  ze S tu t tg a r 
t u “  — p oe m a t F r . W o lfa : 20.30 D u 
e ty  fo r te p ia n o w e ; 20.45 „R a d io  — 
S z p ilk i“ ; 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i;  21.30 M u z y k a : 21.40 W sze ch n i
ca R a d io w a , 22.00 S ta n  p og o d y : 22.02 
A u d . z c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i r u 
m u ń s k ie j“ ; 22.55 P o lska  p ie śń  m a 
sow a ; 23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  f a l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; Na Ju

t r o  23.55; S y g n a ł czasu 5.03: W ia 
dom ośc i 5.05 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i :  5.10 A u d . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta , 
p ra c y ; 5.58 S ta n  p o g o d y : 6.15 K o n 
c e r t z B u d a p e s z tu ; 6.50 P ieśn i m a 
sow e ; 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a ; 
7 40 M u z y k a ; 8.05 P rz e rw a ; 13.30 
K o n c e r t  d la  k l .  I —I I ;  14.00 M u z y 
k a ; 14.10 W sze ch n ica  R a d io w a : 34.30 
A u d . d la  k l .  V —V i l ;  H.50 K o n c e r t  
r o z ry w k o w y ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t
l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 P ogadanka  d la  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  z 
c y k lu :  „B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja 
l iz m u “ ; 16.15 P rz e g lą d  p ra s y  l i t e 
ra c k ie j :  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
16.35 U tw o r y  s y m fo n ic z n e  k o m p . 
c z e s k ic h : 17.05 P o g ad a nka  s p o r to 
w a ; 17.15 A u d . z c y k lu :  „T y d z ie ń  
m u z y k i r u m u ń s k ie j“ : 17.45 L e k c ja  
jęz . ro s y js x ie g o : ib .oo K o n c e r t  ż y 
czeń: 18.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y ; 19 00 
W sze ch n ica  R a d io w a ; 19.20 k o n c e r t  
pod  d y r .  R e z le ra ; 20.30 Ś p ie w a m y  
p o ls k ie  p ie ś n i m asow e ; 20.45 „R a y -  
m o nd e  D ie n  n ie  zos ta ła  skazana “  
— m o n ta ż  s łu c h o w is k o w y  B o h u m i-  
ra  M a c a k a ; 21.30 M u z y k a  i  a k tu a l
n o ś c i; 22.00 „O jc ie c  G o r io t “  — ode. 
p ow . B a lza ca ; 22.20 K o n c e r t  z Cze
c h o s ło w a c ji:  23.10 K o n c e r t  r o z ry w 
k o w y ;  0.02 H y m n  t k o n ie c  a u 
d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. s . W . „P ra s a “  
R e d a k c ia :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z m re rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y . R e d a k ro r N acze ln y  
8-22-60. Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-3Ó 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la - 7-01-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  noćne : R e d a k to r noc
n y  8.57-62 R e d a k to r fechn*cż- 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “ . O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  
u L  S re b rn a  12. c e n tra ia  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22, 23. 30. 
W p ła ty  na o re n u m e ra te  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 1C egz. na je d e n  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za

g ra n ic z n a  9.— z ł 
K o n tó  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a ie ż y  podać d o k ła d n y  i  cz y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.  

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84. 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
1 2  3 4 5 6 2-B-15733
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Czyteln icy i korespondenci piszą
Przesialiśmy się dziwić, ale nie przestaliśmy 

się oburzać

Obrażony majestat „kanclerza44
Adenauera

P rzedstaw ic ie le  K o m ite tu  Ro
dzic ie lskiego szkoły podsta
w o w e j w  M iń sku  Maz. w y b ra li 
się n iedaw no do W arszaw y, by 
ku p ić  n iek tó re  pomoce nauko 
w a w  C e n tra li Zaopatrzen ia 
S zkół „Cezas“ , p rzy  ul. Jas- 
r.e j 1.

W  b iu rze  C e n tra li p racuje 
8 urzędniczek, 6 z n ich  jednak 
przez ca ły  czas naszego poby - 
tu  grza ło  się p rzy  piecu.

Z a ła tw ie n ie  zam ówienia, o- 
be jm ującego 21 pozycji, t rw a 
ło  k ilk a  godzin. Na naszą uw a
gę o „sp ra w n ym  i szybk im “  za
ła tw ia n iu , odpowiedziano, że
byśm y nie  narzeka li, bo in n i 
z a ła tw ia ją  po 3 — 4 dni. Po 
k i lk u  godzinach skierow ano 
nas do Banku, by dokonać prze 
lew u. co można by ło  zrob ić za
raz rano.

Biurokraci lubią n 
i utrudnia

Od 1 grudn ia 1949 r. p racu ję  
w  Z jednoczeniu Energet\rk i 
O kręgu M azurskiego w  O lsz ty 
nie. Pow ierzono m i stanow isko 
k ie ro w n ik a  sekcji szkolenia za
wodowego.

Gdy ty lk o  ob ją łem  tę  fu n k 
cję, Z jednoczenie, m im o m oich 
p ro testów  obciążyło m oje  oso - 
b iste  konto kw o tą  40.555 zł. 
(dawna w a lu ta ), k tó rą  ktoś z 
m oich poprzedn ików  rozdyspo
no w a ł w  lu ty m , m arcu i czerw 
cu 1949 na prze jazdy w y k ła 
dowców i  uczn iów  kursów  
autam i.

K w o tą  tą n ie  obciążono an i 
zajm ującego w  ow ym  czasie sta
now isko k ie ro w n ik a  sekcji ob. 
Ja rm u łow icza , an i ówczesnego 
k ie ro w n ik a  kursów , ty lk o  d z iw -

Poszliśm y wreszcie do m a
gazynu, by  w yb rać  „w y p is a 
ne“  i  zapłacone przedm ioty. 
T u  je dn ak  okazało się, że w ie 
lu  z n ich  n ie  ma na składzie. 
Dopiero po „ta rga ch “ , wydano 
nam  okazowe egzemplarze z 
gab lo tk i.

Szczytem wszystkiego je d 
nak by ła  pakow nia . G dy tam  
weszliśm y po w ita ła  nas jakaś 
zaspana osoba, ja k  się okazało 
pracow nica pakow n i, k tó re j 
p rze rw a liśm y m iłą  drzemkę.

W tedy dopiero zrozum ie liś 
m y, że je dn ak  nas za ła tw iono 
bardzo szybko i przesta liśm y 
się dz iw ić , że za ła tw ian ie  in  - 
nych k lie n tó w  trw a  w  „C e
zas“ po k ilk a  dni.

M A R IA  R O G U S K A  
M iń s k  Maz.

atwiać sobie życie 
i je innym
nym  tra fe m  m nie, choć w  
ow ym  czasie w ca le w  ZE O M  nie 
pracowałem .

N ie domagano się w p raw dz ie  
ode m nie zw ro tu  te j sum y, w ięc 
sprawa jakoś „przyschła.“  i  w y 
p łynę ła  dopiero ostatn io.

Obecnie bow iem  przenoszę się 
do T arnow a i  rezygnu ję  z p ra 
cy w  ZEO M . D y re kc ja  po leciła 
m i zapłacić ową sumę w  prze
liczen iu  na 1216 zł 74 gr, gdyż 
inaczej n ie  zw o ln i m n ie  z pracy.

C e n tra lny  Zarząd E ne rge tyk i 
in te rp e lo w a n y  pa ro k ro tn ie  przez 
Z E O M  ja k  rozw iązać tę spra
wy, n a b ra ł w ody w  usta i  u p a r
cie m ilczy , a ja  m am  ponosić 
konsekw encje tego m ilczenia'.

M IE C Z Y S Ł A W  T E R L E C K I 
O lsztyn

Realizujmy postulat maksymalnej oszczędności
P racow n icy naszej spó łdz ie l

n i P rzem ysłu Skórzanego w  
W ołom in ie  om aw ia li ostatn io 
Ita rdzo ważne zagadnienie.

Spó łdz ie ln ia  postanow iła , że 
z Odpadków skórzanych, k tó 
rych  tak  dużo m arnu je  się zaw 
sze w  fab ryka ch  w yrobów  skó
rzanych p rodukow ać będzie ta 
n ie  i ładne obuw ie.

Na zorganizow anej w  tym  
celu naradzie  p ro du kcy jne j 
u ch w a liliśm y  jednogłośnie ja k  
na jp rędze j rea lizow ać ten p ro 
je k t.  Oprócz tego zobow iąza
liśm y  się obniżyć koszty w łasne

p ro d u kc ji, ba rdz ie j jeszcze prze
strzegać oszczędzania m a te ria łu  
i zw iększyć dotychczasową .p ro 
dukcję .

Zobow iązanie to  zostało od
czytane dn ia  16 lu tego br. przez 
m łodzież Z M P  na nadzw ycza j
nym  zebran iu Z w ią zku  B ranżo
wego Skórzanych S pó łdzie ln i 
P racy i  p rzy ję te  z zapałem 
przez w szystk ich  cz łonków  spół
dz ie ln i uczestniczących w  ze
b ran iu .

G R ZE S ZE K  FU G E N IU S Z  
Z ą b k i k -W arszaw y

Czyżby kalendarze nie dezaktualizowały się”
W dn iu  20 g rudn ia  1950 r. 

w p łac iłe m  w  urzędzie poczto
w y m  w  B ia łym s toku  przedp ła
tę  na „K a le n d a rz  R o ln ika “ , k tó - 
r v  m ia łem  otrzym ać w  stycz
n iu  1951 r.

N ieste ty nie o trzym ałem  go 
do te j pory.

P rzedpłatę na tak i ka lendarz 
w n ios ło  w  naszym pow iecie ok.

4000 osób. N ik t  z nas n ie  rozu 
m ie dlaczego ta k  d ługo sprawa 
ta jest za ła tw iana . Czekamy 
c ie rp liw ie , może wreszcie p rzy  
końcu 51 ro k u  ka lendarze zo
staną nam  przysłane, a może za 
tę przedp łatę o trzym am y ka len 
darze ju ż  na następny ro k !

K A S Z U B A  W Ł A D Y S Ł A W  
B iskup iec

Siadem listów naszych czytelników
D Y P " O M Y  

B Ę D Ą  DORĘCZONE

A bso lw ent SGGW w  Cieszy
nie B Boszyński, poruszył w  liś 
cie do redakc ji „T ry b u n y  L u 
d u “  sprawę dyp lom ów  dla  
absolwentów. Tow. Boszyński 
i w ie lu  jego kolegów przed 
czterema la ty  ukończy li SGGW 
}  zdobyty stop;eń naukow y le 
g itym u ją  dotychczas tym czaso
w ym  zaświadczeniem.

M in is te rs tw o  Szkół Wyższych 
i N auk i w odpow iedzi na naszą 
in te rw e nc ję  stw ierdza, że w  
dziedzin ie dvp lom ów  nauko
w ych is tn ia ł do te j pory chaos, 
k tórego rażącvm  przyk ładem  
jest n iew ydaw an ie  w  ogóle d y 
p lom ów  przez n iektó re  szkoły 
wyższe. M in is te rs tw o  opraco
w a ło  je dn o lite  w zo ry  dyp lom ów

dla w szystk ich  uczeln i i  bez
pośrednio po ich w yd ru k o w a n iu  
dyp lom y będą doręczone absol
w entom  w szystk ich  szkół.

A  W IĘ C  PO M O G ŁO

A u to r korespondencji p t  „Z a 
k ład  zb io row e j u d rę k i“ , k tó rą  
o p ub liko w a liśm y  14 ub. m. ob. 
Tadeusz K o łodz ie jczyk  z G dań
ska ko m u n iku je  nam, że n o ta t
ka odniosła skutek.

Stan s to łów k i, prowadzonej 
przez PSS przy W yższej Szkole 
Pedagogicznej w  Gdańsku, po
w o li lecz w yra źn ie  się popra
w ia.

Sprzedaż abonam entów m ie 
sięcznych rozłożono na k ilk a  
ć.ni, z n ik ły  w ięc k o le jk i. R óżni
ce m iędzy ceną ob iadów  w  abo
namencie i ob iadów  po jedyn 
czych zniesiono.

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Marian Podkowiński
T

B e rlin , w  m arcu

Na ko n fe re n c ji prasow ej w
M onach ium , am erykańsk i k o m i
sarz B a w a rii — Shuster podał 
do w iadom ości, że w szystk ie  
m osty na te ren ie  B a w a rii zo
staną zam inowane w  n a jb liż 
szym czasie.

Oświadczenie Shustera, p rzy 
ję te  z na jg łębszym  oburzeniem  
przez społeczeństwo baw arskie , 
by ło  ty lk o  je dn ym  z w ie lu  os
ta tn ich  w ydarzeń, św iadczących 
o przyspieszaniu re m ilita ry z a -  
c ji N iem iec zachodnich. N ie  ma 
dnia, by dz ienn ik i n iem ieck ie  
nie p rzyn io s ły  now ych z łow róż
bnych w ieści z fro n tu  p rzygoto
w ań w o jennych w  T rizo n ii.

W końcu ubiegłego tygodn ia  
rozpoczęły się w  Petersbergu 
(siedzibie W ysokich K om isarzy) 
rozm ow y m iędzy ekspertam i a- 
m e ryka ńsk im i i b ry ty js k im i a 
h it le ro w s k im i genera łam i na te 
m at dalszych szczegółów „w k ła 
du N iem iec zachodnich do ob
ron y  E uropy“ . W  na jb liższym  
czasie ogłoszona zostanie de k la 
rac ja  Adenauera, zobow iązująca j 
„rz ą d “  w  Bonn d r oddania za- j 
sobów surow cow ych T riz o n ii na 
cele zbro jeń a tla n tyck ich . R ów 
nocześnie b y ły  doradca w o j
skow y A denauera generał 
S c l.w e rin  m ianow any został 
k ie ro w n ik ie m  „s łużby p racy“  a 
czterech innych  h itle ro w sk ich  
genera łów  ob ję ło  k ie row n icze  
stanow iska w  tych  zam askowa
nych oddziałach w o jskow ych . 
B y  zaś genera łow ie ci i  ich k o 
ledzy z h itle ro w sk ie go  W ehr
m achtu  m ie li się z czego uczyć 
„nowoczesnej sz tuk i w o je n n e j“ , 
postanow iono w ydaw ać w  D a rin  
stadcie czasopismo poświęcone 
w iedzy w o jskow e j.

Maier contra Adcnauer
A le  pe rspektyw a ka ta s tro fy , 

w  ja ką  pragn ie Adenauer w pę
dzić N iem cy sta je  się coraz ja ś 
nie jsza naw e t d la  lu dz i, k tó rz y  
dotychczas trz y m a li się na u - 
boczu w a lk i p rzeciw ko uzb ra ja 
n iu  T riz o n ii.

K o n f l ik t  m iędzy p rem ierem  
W irte m b e rg ii - B aden ii, d r 
R e inholdem  M aierem , a fra k c ją  
CDU w  sztu tga rck im  pa rlam en
cie k ra jo w y m , pośrednio zaś 
rów n ież z Adenauerem , w skazu
je, ja k  w ie lk ie  postępy czyni

obecnie w a lka  z re m ilita ry z a c ją  
w  zachodnich Niemczech. P re 
m ie r M a ie r jest członkiem  p a r
t i i  lib e ra ln e j i  od w ie lu  la t k ie 
ru je  w irte m b e rską  a d m in is tra 
cją. Jego niecnęć do d y k ta to r
skich poczynań Adenauera da
tu je  się od tego dnia, k iedy  m a
r io n e tk o w y  kanc le rz  T r iz o n ii zo
sta ł na w iecu w yborczym  w  
S ztu tgarc ie  po prostu  w yg w izd a 
ny  przez publiczność. Na ówoze- 
snę zarzu ty  Adenauera, że M a 
ie r  ja ko  gospodarz dopuścił do 
skandalu n ie  da jąc rozkazu swo
je j p o lic ji aby „z ro b iła  porzą
dek“  na sali, d r M a ie r odpow ie
dz ia ł: „N ie  mogę aresztować 
m oich w sp ó ło byw a te li ty lk o  d la  
tego, że na w iecu w yborczym  
p ro te s tu ją  p rzec iw ko  panu A de - 
nauerow i, k tó ry  ape lu je  do n ich  
aby s ta li się „m ięsem  a rm a t
n im “ ...“

Za to  stanow isko d r M a ie r na 
ra z ił się w p raw dz ie  Adenauero- 
w i. ale pozyskał równocześnie 
sym oatię  społeczeństwa W ir
tem be rg ii. W  now ych w yb o 
rach dw a miesiące tem u o trz y 
m ał po raz trzec i po w o jn ie  te 
kę p rem iera . W  debacie p a r
lam en ta rne j z dn ia  27 lutego, 
d r M a ie r w y s tą p ił znowu, o - 
skarża jąc pub liczn ie  kanclerza 
T riz o n ii, że jego p o lity k a  w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji zachod
n ich  N iem iec jes t n ie z g o d n i z 
in teresam i n iem ieckiego społe
czeństwa.

A d o n a u c r o w s k ie
votum nieufności

P rem ie r M a ie r ośw iadczył do
s łow n ie : „S tw ie rdza m , że w  
sprawach bezpieczeństwa nasze
go narodu d r A denauer daleko  
odbiegł od tego, co sądzi o p i
n ia  pub liczna . Pan Adenauer 
m usi zrozum ieć, w  ja k  głębo
k ie j sprzeczności zna laz ł się w  
stosunku do w łasnego narodu. 
Droga A denauera je s t fa łs z y 
wa...“

Przem ów ien ie  M a ie ra  zna la
zło s iln y  oddźw ięk  w  ca łe j 
prasie n iem ieck ie j. Równocze
śnie adenauerowska CDU p rz y 
s tąp iła  do a taku. N a za ju trz  
fra k c ja  CDU w  sz tu tga rck im  
parlam encie zgłosiła nag ły  w n io  
sek w  spraw ie  v o tu m  n ieu fno 

ści d la  p rem iera  M aiera. P a r
la m en t od rzuc ił ten w n iosek 
53 g łosam i p rze c iw  41, s tw ie r
dzając ty m  samym, że popiera 
a n ty re m ilita ry z a c y jn e  s tan ow i
sko p rem iera . W śc iek li chade
cy pragną teraz w n ieść do t r y 
bu na łu  skargę na dokto ra  M a 
ie ra  o rzekom ą „obrazę m a je 
s ta tu “  m arione tkow ego kanc le 
rza T riz o n ii.

„Niemcy nie będą graczem 
lecz kartą do gry“

Stanow isko M a ie ra  n ie  jest 
osamotnione. W ręcz przeciw n ie , 
coraz w ięce j m ieszczańskich po
li ty k ó w  w  zachodnich N ie m 
czech w idz i, do czego zm ierza 
w o jenna p o lity k a  Adenauera. 
Helena Wessel, przewodnicząca 
k a to lick ie g o  s tro n n ic tw a  „C e n 
tru m “ . ośw iadczyła k ilk a  dn i te 
m u na w iecu kob ie t w  H e id e l
bergu, że „N iem cy nie p o w in 
n i pod żadnym  pozorem dać się 
wciągnąć do takiego systemu 
po litycznego, którego celem jest 
zagrożenie Z w ią zku  Radzieckie
go“ . P asto r N iem oe lle r o - 
św iadczy ł ko respondentow i 
dz ienn ika  „L e  M onde“  w  P a ry 
żu: „U zb ro ić  N iem cy  —  to  zna
czy prow okow ać w o jn ę ". K a to 
l ic k i p isarz d r  N icko laus E h len 
pisze w 'ty g o d n ik u  „L o ts e n ru f“ : 
„R e m ilita ry z a c ja  N iem iec p ro 
w adz i n iechybn ie  do zagłady. 
Trzeba być dop raw dy ślepym , 
aby tego nie  w idzieć. Są m il ia r 
dy na re m ilita ryza c ją , ale b ra k  
m ilio n ó w  na po trzeby socjalne. 
N aród ma praw o  i  obow iązek  
w ypow iedzen ia  się drogą p le b i
scytu  w  spraw ie re m ilita ry z a 
c ji. “

Coraz w ięce j N iem ców  w  T r i
zon ii zdaje sobie sprawę ze 
słuszności słów  I l j i  E renburga, 
w ypow iedz ianych  pod adresem 
w o jow n iczych  elem entów  w  za
chodnich N iem czech: „U z b ro jo 
ne N iem cy będą w  now e j grze  
w o jen ne j nie graczem, ale k a r 
tą  do g ran ia ".

Rosną wpływy 
przeciwników

remilitaryzacji
Ruch po ko ju  w  ca łych N iem 

czech i  w a lka  o zjednoczenie 
k ra ju  czynią ta k  znaczne postę-

W m a ju  1949 r. 14 ch łopów  zorgan izow ało w  grom adzie W ierzbno pow. Nysa, spó łdz ie ln ię  p ro 
dukcy jna . Po p ierw szych w spó lnych  żn iw ach  do spó łdz ie ln i p rzys tąp iło  10 dalszych członków. 
W  r o k u '  ub ie g łym  dz ięk i dobre j gospodarce spó łdzie lców  dn ió w ka  obrachunkow a w yn ios ła  
25 z ł 68 g r Spó łdzie lcy z a k u p ili w ie le  m aszyn ro ln iczych . Zachęceni sukcesam i spó łdz ie ln i, zg ła
szają się do n ie j da ls i m ało i  ś re d n io ro ln i ch łop i. Na zd jęc iu : m om ent podp isyw an ia  de k la 
ra c ji przez trzech now ych cz łonków : od le w e j zastępca przewodniczącego spó łdz ie ln i ab. P o
toczek, sekre tarz podstaw ow e j o rgan izac ji p a r ty jn e j tow  Jarząbek, ^ d p is u je d e M a r n c ję  

P. P rzybyszew ski, czekają na podp isan ie się Jakub P rzybyszew sk i i  A n to n i P^r^chała .^

Na półce z książkam i

Jak powstają gatunki?
G. F isz : P rze m ia n a  g a tu n k ó w . T łu m . Z . W ę d ry c h o w s k a . 

W y d . „K s ią ż k a  i W ie d z a .“  S tr .  48.

W ie lk ie  odkryc ia  naukowe 
dokonywane przez uczonych ra 
dzieckich nie są dziefem p rzy 
padku czy w yn ik ie m  osobistego 
szczęścia badaczy. Uczeni ra 
dzieccy dążą do nakreślonego 
celu św iadom ie, uzb ro jen i w 
przodującą, n ieom ylną metodę 
m a te ria lizm u  dia lektycznego, ge 
n ia ln ie  rozw in ię tą  w pracach 
towarzysza Stalina.

C zyte ln icy  K ró tk ie go  K u rsu  
H is to r ii W K P (b) wiedzą, że s tu
d iow an ie  tego dzieła „uzb ra ja  
w  znajomość p raw  rozw o ju  spo
łecznego i  w a lk i po lityczne j, w  
znajom ość napędowych s ił re
w o lu c ji“  (K ró tk i K u rs  H is to r ii 
W K P (b ) str. 6); wiedzą, że s tu 
d iow a n ie  h is to r ii W KP(b) „...po
maga w  opanow aniu bolszewiz- 
m u, zw iększa czujność p o lity c z 
ną “  (K ró tk i K u rs  H is to r ii 
W K P (b) r t r .  6). N ie  wszyscy 
je d n a k  s tu d iu ją cy  „K ró tk i 
K u rs “  zdają sobie sprawę z te 
go, że m y ś li zaw arte  w te j książ 
ce stanow ią naukę i na tchnien ie 
n ie  ty lk o  d la  p o lity k ó w  i dz ia
łaczy społecznych, n ie  ty lk o  dla 
h is to ry k ó w  i ekonom istów , ale 
i  d la  p ra cow n ikó w  naukow ych 
w szystk ich  dziedzin w iedzy, a 
m . in . i p rzy ro d n ikó w , w p rzę - 
ga jących s iły  p rzy ro d y  w  służbę 
cz łow ieka, szukających dróg. po 
k tó ry c h  ro z w ija ło  się i ro z w ija  
życie w e w szystk ich  jego prze
jaw ach .

K s iążka  G. F isza s tanow i zbe

le tryzow aną opowieść o tym , 
ja k  Łysenko, op ie ra jąc się w ła 
śnie na założeniach m a te ria liz 
mu d ia lektycznego zorganizo
w a ł i p rzeprow adz ił c y k l w ie l
k ich  'w iadczeń, ja k  w  p r r ’ - -  
tyce spraw dzał i-h  w y n ik i i ja k  
wreszcie udow odn ił, że jego za
łożenia teoretyczne są słuszne. 
Na podstaw ie tych  doświadczeń 
i poszukiw ań Łysenko s fo rm u
ło w a ł pogląd na przem ianę ga
tunków , na pow staw anie  no
w ych ga tunków .

W  książeczce jes t scena, gdy 
w  czasie dysku s ji Łysenko od
czy tu je  n ie k tó rym  kolegom , rue 
rozum ie jącym  sensu prowadzo
nych badań, fragm e n t IV  ro z 
dz ia łu  „K ró tk ie g o  K u rs u " o 
m a te ria lizm ie  d ia le k tycznym  i 
h is to rycznym . Jeden z obecnych 
przyznaje, że do te j c h w ili nie 
przychodz iło  m u do g łow y, że 
przeczytany w y ją te k  może m ieć 
ja k ik o lw ie k  zw iązek z pow sta
w aniem  ga tunków . Odpowiedź 
Łysenk i b rzm ia ła : „T a k  w łaśn ie  
uczymy. B io log ia  sobie, d ia le k - 
tyka  i h is to ria  p a r ti i sobie!... a 
przecież eksperym ent (o k tó ry m  
m owa) można zrozum ieć ty lk o  
pod kątem  tego, co tu  (w  „ K ró t 
k im  K u rs ie “ ) napisane, ty lk o  w  
św ie tle  idei S ta lina . ...D ia lekty- 
ka S ta lina  o tw ie ra  przed nam i 
oszałam iające pe rspe k tyw y .“

K siążka Fisza opow iada, ja k  
w spó łp racow n icy  Łyse nk i d ro 
gą w ychow an ia  z m ie n ia li n a tu 

rę  pszenic, ja k  p rzekszta łca li
ga tunk i, ja k  Łysenko p r z e 
w i d y w a ł  pow stan ie now ych 
ga tunków . C zyta jąc tę książkę, 
rozum iem y dlaczego Łysenko 
kaza ł sw ym  ws~ ’ ’-vracow ' -  
kom  szukać zia ren ży ta  w  psze
n icznych kłosach, dz ięk i czemu 
m óg ł być z góry pew ien w y n i
ków  tych  poszukiwań; d o w ia 
du je m y się wreszcie ja k  Łysen
ko udow odn ił, że „g a tu n k i tw o 
rzą się n ie  ta k  ja k  tw ie rdzono

Sesja lipcow a  (1948 r.) Wszech 
zw iązkow ej A ka d e m ii N a uk  R oi 
n iczych im . Lenina, na k tó re j 
w  w y n ik u  gorącej dysku s ji, od
zw ie rc ied la jące j dorobek w ie lo 
le tn ich  prac naukow ych  —  roz
grom iono m ende iizm  -  m orga- 
n izm , posiadała w y ją tk o w e  zna
czenie d la  rozw o ju  poslępowej 
nauk i. Reakcyjne idee M org a 
na, panujące w  o io lo g ii n iem a l 
wszechw ładnie do ro ku  1948 w y 
w a r ły  zgubny w p ły w  na wszyst 
k ie  dz iedziny nauk p rzy ro d n i
czych. Z fa k tu  tego nie wszyscy 
zdaw a li sobie sprawę. Po opu
b lik o w a n iu  w yn ikó w  h is to rycz
ne j sesji n ie rzadkie  jeszcze by 
ły  głosy, że m organ izm  skaził 
ty lk o  genetykę i selekcje, że in 
ne dyscyp lin y  b io lo g ii pozostały 
poza oddz ia ływ an iem  wstecz
nych poglądów M organa. Ten 
niebezpieczny dla  dalszego roz-

w  „O  pow staw an iu  ga tunkó w " 
(dzie ło K a ro la  D a rw in a  —  red.) 
lecz zgodnie z p ra w a m i rozw o
ju  podanym i w  IV  rozdzia le  
„H is to r ii W K P (b )“ .

Książeczka Fisza n ie  w ym aga 
od czy te ln ika  fachowego p rz y 
gotowania, operu je  po jęc iam i 
na ogół d la  w ie lu  ju ż  znanym i 
—  dz ięk i be le trys tycznem u u ję 
ciu  czyta się ła tw o .

w o ju  n a u k i pogląd trzeba by ło  
zwalczyć.

Redakcja w y d a w n ic tw  A k a 
de m ii N auk ZSRR pod ję ła  t ru d  
zebrania w yp ow ied z i w y b itn y c h  
specja listów , da jących k ry ty c z 
ną ocenę poszczególnych dzie
dzin  nauk  p rzyrodn iczych , w  
św ie tle  zdobyczy sesji lip cow e j 
i  pom agających zorien tow ać się 
i  zrozum ieć ja k a  jes t p ra w d z iw a  
is to ta  m organ izm u w  k o n k re t
nych dziedzinach b io lo g ii. Z b ió r 
ta k i ukaza ł się w  Z w ią zku  Ra
dzieckim , a osta tn io  został udo
s tępn iony w  tłum aczen iu  p o l
skiem u czy te ln iko w i.

F ilozo ficzną  stronę dyskus ji 
po lityczn e j om aw ia  V7 S tole tow . 
Uczony stw ierdza, że podstaw o
we, zasadnicze tezy b io log ii m i-  
czu rino w sk ie j zostały udow od
nione zarówno w  h is to r ii roz 

w oju na uk i, ja k  i  w  badaniach 
współczesnych bio logów .

A u to r  p rzypom ina jąc  słowa A . 
Żdanow a, że „w szys tk ie  s iły  
c iem no ty  i  re a k c ji w p rzęgn ię
te  są obecnie do s łużby w  w a l
ce z m arks izm em “  dem askuje 
w e ism an izm  -  m organ izm  ja ko  
jedną z na jb a rd z ie j niebezpiecz
nych i  podstępnych s ił c iem noty 
i w steczn ictw a . W y n ik a  to  z te 
go —  stw ie rdza  W. S to le tow  —  
„że w e ism an izm , w yko n u ją c  za
m ów ien ie  społeczno im p e r ia li
stycznej re a k c ji i  c iem noty, na
k ła d a  zw yk le  m askę g łębokie j 
uczciw ości“ .

Dalsze rozd z ia ły  om aw ia ją  
k ry ty c z n ie : pog lądy m organ is - 
tó w  na zagadnienie pochodze
n ia  życia (O parin), idea lis tyczną 
teo rię  genu (Nużdin), chrom ozo- 
nową teorię  dziedziczności (M a
karów ), b iochem iczne koncepcje 
m endelizm u -  m organ izm u (S i- 
sakjan). K . Suchow  m ów i o b ia ł 
kach w iru so w ych  i  „ te o r i i“  ge
nu. A . A w a k ja n  o dziedziczeniu 
cech naby tych , a K . K o s iko w  o 
dziedziczeniu cech nabytych  
przez d robnoustro je . Ch. K usz- 
n ie r u ja w n ia  bezpodstawność 
„ te o r i i“  M organa o se lekc ji zw ie 
rzą t gospodarskich.

O sta tn i rozdz ia ł p ió ra  A . S tu - 
d itsk iego  poświęcony je s t p ra k 
tycznem u w yko rzys ta n iu  m en - 
de low sko-m organow skie j genety 
k i  przez im p e ria lizm  am erykań 
sk i w  jego walce z dem okrac ją  
i  postępem, w  jego walce z ludz 
kością.

O m aw iane w yd a w n ic tw o  A -  
kadem ii N a uk  ZSRR n ie w ą tp li
w ie  s tanow ić będzie pomoc dla  
naszych naukow ców  w  ich  t r u 
dach nad oczyszczeniem po lsk ie j 
m y ś li naukow e j od ham ującego 
rozw ó j na u k i w p ły w u  poglą
dów  weism anow skich, w  ich

Pokłosie dwóch wielkich 
sesji naukowych

W walce z reakcyjnym mendclizmem i morganizmem. 
y d . „K s ią ż k a  i Wiedza“ 1950. Str. 394. . ..
Siadami Pawłowa. Tłum. R. Fenigsen. Wyd. „Książka

py, że na w e t „N e w  Y o rk  T i
mes“  m us ia ł os ta tn io  przyznać, 
że p o lity k a  W aszyngtonu napo
ty k a  w  zachodnich N iemczech 
na poważne trudności.

F ra n k fu rc k i korespondent te 
go pism a, D re w  M id d le to n  p i
sze (26 lu tego  br.), że „ Id e a  
zjednoczenia N iem iec i  w a lk i o 
po kó j zysku je  coraz w ięce j 
zw o len n ików  rów n ież  w  zacho 
dn ich  N iem czech“ . M id d le to n  
przyzna je , że zm iana nastaw ie 
n ia  w śród N iem ców  na Zacho
dzie da je  się zauważyć od u - 
chw a ł praskich  i p ropozyc ji 
zw o łan ia  Rady M in is tró w  spraw  
zagranicznych w ie lk ic h  m o
ca rs tw  w  spraw ie zjednocze
n ia  N iem iec. „M im o  w y s iłk ó w  
A denauera —  pisze da le j ko re 
spondent „N e w  Y o rk  T im es“ — 
oraz licznych  jego przem ów ień, 
propaganda idąca ze wschodu  
zysku je  w ie lk ie  w p ły w y  na m a
sy w  zachodnich N iem czech“ .

Pew ien d y g n ita rz  am e rykań 
sk i — pisze M id d le to n  —  ok re 
ś li ł ten fa k t  w  następu jący spo
sób: Sprawa poko ju  i  z jedno
czenia „ je s t ja k  m gła, p rze n i
ka jąca poprzez szpary źle zbu
dow ane j ściany. Z am yka się 
d rz w i i  okna, ale m g ła  ta  wcho  
dz i przez każdą szczelinę. N ie 
ste ty, m am y w ie le  ta k ic h  szpar 
to ow ym  domu, k tó ry  zbudo
w a liś m y  w  zachodnich N ie m 
czech".

Sztandar pokoju 
na wyspie Helgoland

O pin ią  pub liczną zachodnich 
N iem iec w strząsną ł osta tn io  
fa k t, ja k i zda rzy ł się n a w ysp ie 
He lgo land, zam ien ionej przez 
anglosaskich okupan tów  w  po
lig o n  lo tn iczy . G rupa  chłopców  
ze Z w iązku  W olne j M łodzieży 
N iem ie ck ie j (FDJ) uda ła  się na 
wyspę, pragnąc zadem onstrować 
p rze c iw  zam ian ie H e lgo landu w  
bazę w o jenną  i  um o ż liw ić  w y 
sied lone j z w yspy  ludności po
w ró t  do swoich dom ów. C hłopcy 
zosta li os trze lan i z sam olo tów  
b ry ty js k ic h , a następnie specja l
na  ekspedycja p o lic y jn a  w yp rą  
w iła  się na H e lgo land , żeby ich  
aresztować. Popularność, ja ką  
zyska li sobie aresztowani, jes t 
jeszcze je d n y m  dowodem  n a ra 
stającego w  społeczeństw ie za
chodnio -  n iem ie ck im  pro testu  
p rzec iw  re m ilita ry z a c ji.

F laga poko ju , k tó rą  m łodz i 
F D J-ow ey  zaw ies ili na he lgo- 
la nd zk ie j w ieży, sta ła  się dziś 
sym bolem  wzm ożenia a k ty w n e j 
w a lk i o pokó j w  T riz o n ii.

Z życia świetlic
46 G A Z E T E K  Ś C IE N N Y C H  

W Y D A J Ą  R O B O TN IC Y  
S TO C ZN I G D A Ń S K IE J

W  stoczni gdańskie j ro b o tn i
cy w y d a ją  46 ściennych gaze
tek. O sta tn io  z in ic ja ty w y  za
k ładow ego pism a „G łos  Stocz
n iow ca“  od by ł się ko n ku rs  ścień 
nych  gazetek w ydz ia łow ych . Za 
na jlepszą uznano gazetkę ścien
ną z dz ia łu  narzędziow ni, k tó ra  
w yró żn ia  się zarówno doborem  
treści, ja k  i  szatą gra ficzną. Z e - 
spo łow i redakcy jnem u gazetki 
przyznano pierw szą nagrodę —  
proporzec p rze cho dn i

M Ł O D Z IE Ż O W Y  ZESPÓ Ł 
D R A M A T Y C Z N Y  P O W S T A Ł 

P R Z Y  Z A K Ł A D A C H  
P R Z E M Y S ŁU

D Z IE W IA R S K IE G O  W  Ł O D Z I

Z  in ic ja ty w y  Z M P  p rz y  Z a k ła 
dach P rzem ysłu  D ziew ia rsk iego  
im . O fia r  10 W rześnia w  Łodz i 
zorgan izow any został p rzy  św ie
t l ic y  m łodzieżow y zespół d ra 
m atyczny. Zespół ten  w y s ta w i 
w  d n iu  1 m a ja  sztukę m łodego 
autora Jana Raczka p. t. „Z o 
bow iązan ie“ , poruszającą za
gadnien ie sojuszu ro b o tn i
czo -  chłopskiego. P racy reżyser 
sk ie j p o d ję li się Z M P -o w cy  —  
studenci Państw . W yższej Szko
ły  F ilm o w e j w  Łodzi.

w a lce o zw ycięstw o b io lo g ii rzd~
czu rinow sk ie j.

W  ty m  sam ym  okresie  uka za ł 
ę w  ję zyku  p o lsk im  zb ió r m atę 
a łów  sesji A k a d e m ii N a uk  
SRR i  A k a d e m ii N a u k  L e k a r-  
:ich  ZSRR, pośw ięconej n a u - 
m  P aw łow a. K s iążka  
ks ty  zagajenia obrad dokona 
sgo przez n iedaw no z™a r~
0  q Przewodniczącego A ka
cm ii N a uk  Z S T li ł S. W a 
iło w a , przem ów ien ia  1. Ra 
enkow a —  w iceprzewodniczą
c e  A k a d e m ii N a uk  L e k a r-  
rich, oraz re fe ra ty  i  podsum o- 
an ia  d y s k u s ji p ro fesorów  B y -  
owa i  Iw a n o w  -  Smoleńskiego.
1 m ie jsce wstępu zamieszczo- 
a pism o skierowane przez u 
:es tn ików  do Józefa S ta lina ; 
siążkę zam yka uchw a ła  nakre  
ająca drogi rozw o ju  id e i na u -

Zebrany m a te ria ł pozwala zo
rien tow ać się w  n ie ła tw y c h  p ro 
blem ach poruszonych na sesji. 
Zamieszczenie je d n a k  ty lk o  re 
fe ra tó w  zasadniczych i  tekstów  
podsum owań, z pom in ięc iem  
przebiegu dysku s ji n ie  je s t rze
czą słuszną. D la  czy te ln ika  po l
skiego is to tne  by ło b y  podanie 
dysku s ji da jące j obraz zw ycię
stwa m a te ria lis tyczn e j treśc i 
nauk Paw łow a, zw ycięstw a od
niesionego w  ostre j walce z 
w p ły w a m i idea lis tycznych  po
glądów  n ie k tó rych  fiz jo lo g ó w  
Zachodu. Bez podania treśc i d y 
skus ji czy te ln ik  pozbaw iony je s t 
cennego m a te ria łu  u ja w n ia ją ce 
go całą bezpłodność w szystk ich  
an typaw łow ow sk ich  i  pseudo- 
paw łow ow sk ich  koncepc ji. U -  
ła tw ie n ie  sobie zadania przez 
redakc ję  po lską obn iży ło  w a r
tość te j po trzebne j' ks iążk i.

(ag)

Film „Sonnenbrucks“  na podstawie 
sztuki Kruczkowskiego „\iem cy“

Na ekrany  k in  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j wszetfł 
f i lm  p t. „D ie  Sonnenbrucks“  zrea lizow any na podstaw ie głoś
n e j sz tu k i Leona K ruczkow sk iego  „N ie m cy". Scenariusz 
tego f i lm u  na p isa li w spó ln ie  Leon  K ru czko w sk i i  reżyser n ie 
m ie ck i K u r t  M aetzig, tw ó rca  „R a d y  bogów“ . Reżyserował Jerzy  
K la ren . Na zd jęc iu : po lska a rty s tk a , la u re a tka  P aństw ow ej N a
grody A rty s ty c z n e j —  A le ksa n d ra  Ś ląska, w  ro l i  F rancuzki 

Franchette  w  je d n e j ze scen f i lm u

F i Im

Dolina, która rozbrzmiała
nowym życiem

„Rozśpiewana dolina“. Scenariusz: Mircea Stefanescu, re
żyseria: Paul Calinescu, zdjęcia: W ilfried G it muzyka Paul 
Constantinescu. Produkcja: „Romfilm“, 1950 (Rumunia).

„Rozśpiewana do lin a “  to  p ie r 
w szy pe łnom etrażow y, fa b u la r
n y  f i lm  rum u ńsk i.
Scenarzysta zaczerpnął tem at z 

bu dow y l in i i  ko le jo w e j B um be- 
s ti— L ivezen. Na wezwanie p a r
t i i  ze w szystk ich  stron k ra ju  po
śpieszyła m łodzież, by  stanąć do 
pracy p rzy  w ie lk ie j budow ie  r u 
m uńskiego p lanu. N a te ren ie  bu 
dow y ks z ta łtu je  się nowy_ s ty l 
pracy, nowe fo rm y  w spółżycia  
m iędzy ludźm i, now y człow iek. 
Z  d ru g ie j s trony  te ren  budow y 
jes t w id o w n ią  toczącej się w a lk i 
k lasow e j, w a lk i z sabotażem i 
dyw ers ją , w a lk i,  ja ka  toczyła  
się i  toczy n ie  ty lk o  w  R u m u
n ii.

W prow adza jąc f i lm  „Rozśpie
w ana d o lin a “  na ekran fe s tiw a 
low ego k in a  w  K a rlo vych  V a- 
rach w  lecie  1950 roku , przed
s taw ic ie l k in e m a to g ra fii ru m u ń 
sk ie j, tow . N. B e llu  pow iedz ia ł 
m. in.

„M u s im y  przyznać, że tw ó r 
com tego f i lm u  uda ło  się ty lk o  
w  skrom ne j m ierze zobrazować 
w ie lkość  rzeczyw is tych  w y d a 
rzeń. Obraz w ro ga  klasowego, 
roz liczne sposoby jego dz ia łan ia  
są tu  przedstaw ione schem aty
cznie i  n ie  zawsze p rze kon u ją 
co, a n iek ie dy  wręcz fa łszyw ie. 
W  ty m  leży też przyczyna s ła
bości ideowego poziom u f ilm u , 
w  ty m  leżą jego b łędy i  jego 
słabość a rtys tyczna “ .

„Rozśpiewana do lin a “  n ie  jes t 
pozbaw iona licznych  błędów, 
o k tó ry c h  m ó w ił tow . B e llu . A le

m  ten m a rów n ież  szereg po- 
ażnych zalet. .
T em at zaczerpn ięty 
osto z życia, om aw ia ba r 
totne i  ak tu a ln e  p rob lem y rze -

się- w  środow isku robotn iczym , 
duży nacisk położony jes t na 
sprawę w ychow an ia  młodzieży- 
Bez zbytecznego patosu, a jed - 
na k  bardzo w yraziśc ie  ukazano 
ogrom ny tru d  ludzi, zm agają" 
cych się z przyrodą, przekopu" 
jących  góry, przerzucający6“  
m osty nad przepaściam i, w y k u 
w a jących  nowe życie.

M ob ilizu jąca , masowa pieśń, 
rozb rzm iew a jąca  w  m a rtw e j do
tą d  d o lin ie  — tra fn ie  wyraz® 
zapał tw ó rczy  nie ty lk o  budow
niczych jedne j l in i i  ko le jow e j 
M ó w i ona o tw órczym  w y s iłk i 
całego narodu rum uńskiego, bu
dującego w  sw ym  k ra ju  socja
lizm .

A tm osfe ra  en tuz jazm u i um i
ło w a n ia  pracy, p rzy jem ne zdję
cia, u m ia r w  grze ak to ró w  — 
dope łn ia ją  lis tę  zalet f ilm u .

Rum uńscy tw ó rcy  f ilm o w i 
p ra cu ją  obecnie nad dalszym 1 
f ilm a m i fa b u la rn y m i. Na ukoń
czeniu są obecnie „Czerwcowe 
noce“  (reż. Georgescu) 1 
„T r iu m f  życ ia“  (reż. Negreanu)- 
P ie rw szy, do k tórego scena
riusz  nap isa ł P e tru  D im itr iu  -y  
pośw ięcony je s t tem atyce w ie j
sk ie j. D ru g i m ó w i o w a lce po
stępowych naukowcó.w p rzec iw 
ko bu rżuazy inem u dekadenty
zm ow i i  kosm opo lityzm ow i w  
nauce.

P lany  f i lm u  rum uńskiego na 
ro k  1951 p rze w id u ją  m. in. zre
a lizow an ie  f i lm u  pt. „t.T itrea Co- 
co r“  na podstaw ie powieści M. 
Sadoveanu oraz dwóch dalszych 
f ilm ó w  fabularnych. Nowocze
sne ate lier f ilm o w e  które 
powstanie w  B u fte a  poz'F°li  
młodej kinem atografii rumuń
skiej na dalszy tw ó rczy  rozW°b

IR E N A  M E R Z
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Kronika wydawnicza
e p o p e j a  o  w o d z u  

L U D U  B R A Z Y L II
W ie lk i pow ieściopisarz b ra zy 

l i js k i  Jorge Am ado nap isa ł 
książkę o życ iu  i  czynach, p rz y 
w ódcy mas lu do w ych  B ra z y lii,  
kom u n is ty  Lu isa  Carlosa P re - 
stesa. K s iążka  ta ukazała się 
obecnie w  p rzek ładz ie  p o lsk im  
M . H o ły ń s k ie j i  E. G ru d y  pod 
ty tu łe m , ja k i ludność B ra z y lii 
nadała P restesow i: „R yce rz  N a
dz ie i“  („C z y te ln ik “ , s tr. 304).

do Z w ią zku  Radzieckiego“  (str* 
95).

P IS A R Z E  N A RO DÓ W  ZSRR
„K s iążka  i  W iedza“  rozpoczęła 

w ydaw an ie  n iezm ienne  poży
tecznego c y k lu  broszur in fo rm a 
cy jn ych  o tw órczości i  zasłu
gach n a jw yb itn ie jszych  w spół
czesnych p isa rzy radzieckich. Na 
p ie rw szy ogień poszedł szkic A- 
W ołożenina o A leksym  To łsto ju  
(przek ład T. Żerom skiego, str- 
45).

D W A  W Y D A W N IC T W A
O W IE L K IM  A K TO R Z E  

P O L S K IM
W  zw iązku  z p ią tą  rocznicą 

śm ie rc i znakom itego polskiego 
a k to ra -re a lis ty , S tefana Jaracza 
ukaza ł się specja lny, p o tró jn y  
zeszyt m iesięczn ika „T e a tr “ , po
św ięcony w  całości postaci 
i  dz ia ła lności Jaracza. W  liczą 
cym  240 stron i  zaw ie ra jącym  
liczne ilu s tra c je  w y d a w n ic tw ie  
piszą m. in . Leon S ch ille r, J u 
lia n  T u w im , M a ria  D ąbrowska, 
H e n ry k  S zle tyński.

Osobno ukaza ły  się nakładem  
„C z y te ln ik a “  „W spom n ien ia  o 
S tefan ie Jarapzu“  p ió ra  K a z i
m ierza W roczyńskiego (str. 164), 
uzupe łn ione fragm e n tam i a r ty 
k u łó w  i  recenz ji o Jaraczu.

W R A Ż E N IA  Z  PO D R Ó ŻY  
PO ZSRR

Prasa W ojskow a w yd a ła  dw ie 
ks iążk i, poświęcone opisom w ra 
żeń z podróży po ZSRR. Są to: 
W ik to ra  W oroszylskiego „S zkoła 
dw ustu  m ilio n ó w “  (str. 118) i 
S tan is ław a W ygodzkiego „N ew a 
w iecznie now a“  (str. 52). „C zy 
te ln ik “  w y d a ł książkę Jacka W o
łow skiego „Z  dz ienn ika  podróży

N O W A  A L B A N IA
„C z y te ln ik “  w yd a l dw ie  książ

k i, tra k tu ją c e  o współczesny^ 
narodzie  a lbańsk im  i jego pań' , 
stw ie . Są to: in teresu jące repori 
taże Jorge Am ado („A lb a n ia  ra
dosna“ . p rzekł. E. G rudy  i  ^  
H o łyń sk ie j, s tr  .72) oraz ks iążkf 
P ie rre  Courtade'a („A lb an ia  > 
p rze k ł. J. G uranow skiego, str- 
95).

O P O W IA D A N IA
A N N Y  SEGHEKS

A nna Seghers, w y b itn a  P1S® ^ 
i n iem iecka należy do cz(?’ 
ych tw ó rcó w  postępowej 111 
tu ry  n iem ieck ie j. Ostatn 
;azały się nowe to m ik i 
irs: „ L in ia “  (przekł. M- W h i 
y -K u re c k ie j, str. 62) oi 
erwsze opow iadanie Segn 
óre p rzyn ios ło  je j 
; lite ra cką : „B u n t ryba k0*  
Santa B a rba ra “  (tłum . J  „  
rsowa, str. 82), obraz c ię -1̂ , 
a runków  życia rybaków . 
sk iw anych  b ru ta ln ie  P p  
w arzystw a okrę tow e, ale , 
ących uparcie  o popraw? '’ą h - 
i by tu . W szystkie  k s ią z k ) ¡ y ,  
’ Seghers w yd a je  „C zy le


